
ń t .
(  K2'.o2yzQti> (.v-ł«kv , ̂ 
\ &ptoc#n« rjjjczaŃtać) 4 fety S-t* USUSjliflM T ! ł »«V» Ajtaf c v d

C ^i‘5  pp«fBTUŁe»ratr:
«M> Lwowld

bez doręr*enia do dom” 
refeitczrpi: . . , . zi« 4  5<s 
z dosba« ą do domu z ł .  4 SO

lin prowłnc;.
z przesył:.ą poczt . zł. 4,80 
Za gnńicJj . . 1. zł. 9. —

Iń&jner y o je c y i i c z j  
L w o w i e  i  r .a  p r o w r n i

! 2 0  g r.
s ili

wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ło s s a A :
Za 1 wiersz miłmietr. fP/i cm 
szer.) w zwjłćłyćft ogłoze.ti&cii 
gr. 24, w nadesłanem j y  nekr. 
jz. 53 w kroirice, repertuar, 
dziai eospoaarczy, pask* w tek­
ście gy. SC, po kr< nice gr 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr bO Za iedno słowo 
w drounj-cfi ogłoszcmaćn g. 5, 
kupne i sprzedaż za słowo gr, 8, 
matrymonialne, Korespondencje 
pnryatn™ za słowo gr. 12, d>a 
poszujkufocyth pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem rr.ieisc, 2 5  prc. 
Zagraniczne o 50 prc, droże»-

Vsina 
t Drukarni:

pis*- I listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji S*ewa PelsWejjo we I wowie — Rękopisów nadesłanych niezwraca sią. —. Listy w sprawach onredpłafyi odbioru 
a, ogłoszenia i reklamacje tm rr-zr się nadsyłać pod adresem AGmrtisiraria Slewe Ptlskimje we Lwowie. — Adres qla te-eer* -Słowo Psfekie, Lwłw. Adres Redakc:;, ', <imir>is>rac'i 

ĆWĆW, tiliz3 Ziresorowicza 15. — łfe Konta w P, K. O- IC„.6S0, — Telefon Redakcji' międzymiastowy 27, — Telefon Administracji 14-27. — Teiefort Drukarni 14-27

W y d a w c y ’ E n i .  W J s  c l y a l a w  d u c h a r s i t l i .
1g§ggK̂ BjĘgggggeBHBSBHgMHBgg» "■■■ ;awi»M̂ ii t ii«ggwgpww

Z a s t ^ p c a  r e d a k t o r a  n a c s . t  D r .  F o n . a n  K o r d y s .

N sk s
a L i p  Narodćwi

Nic .jest io zaszczyt naieżeć do Rady 
Ligi Narodów, a!e nie wejść w jej skład 

; es--obecnych warunkach — znaczyłoby 
być pozostawieniem poza tern < ścisłem 
gronem, któtc. wiele czasu i wysiłków 
poświęci w przyszłości najbliższej za- 
gacinicnlom, obchodzącym Polskę jak- 
n tyły wiej. Ńa samą ideę Ligi -Narodów 
zapatrywać się można różnie, szcze­
gólnie, że jej praktyki kilkoleinie do­
wiodły, iż praw dziwego obrońcę swych 

' interesów mają w niej tv!ko silni, któ­
rzy i bez pomocy dają sobie rade; 
wpraw dzie Anglia potrafiła wiele spraw 
z korzyścią. dla siebie załatwić właśnie 

dprzcz Ligę. Ltrodew, ale wcale n'e- 
.Sdrzej powodzi się St. Zjednoczonym, 
które do Ligi należeć nie chcąibednak 
v.ziś, z chwila, przyjęcia Niemiec nie- 
tyko do samej Ligi, lecz j przyznania 
ha stałego- hriejsca w Radzie, staje się 
iasnaj rzeczą, iż instytucja ta będzie 
arsedzieni. shrżącetn Niemcom do po- 

C d yażąufe. istniejącego stanu rzeczy w

Przez lat kilka > lemcj; .pogrążone 
• bViy w otuli ecie *’ ińuici ■ lub ’ więcej W  

skrawycii walk wewnętrznych o ustrój 
tyńst wowyl! ścierały się ram hasła, 
republik-; czy monarchia; obecnie je­
dnak nastąpiły znaewłe zmiany pod tym 
względem zwolennicy monarchii przy 
Nubii nieriial zupełnie, — ba, nawet za.- 
Mńją najwyższe w republice niemiee 
kfej stanowiska. Doszli oni widać do 
przekonania, że załagodzenie sporów 
« ewnętrzuych, choćby najpoważniej­
szych, nastąpić może zawsze, skoro me
wymaga cato udziału żadnych czynni­
ków postronnych i stańou i jedynie 
kwestię formy, nie zaś treści, isfoiy 
państwowego bytu. Przyjąw szy pogląd 
um. iako wytyczną ha czas najbliższy 
w polityce wewnętrzne.:, niemieccy mę­
żowie stanu, rekrutuiący się w znacz­
nej mierze, jeśli nie wyłącznie, z sze­
regów sti cnmictw konserwatywrio-mo- 
r,a-TchiHycznvch, całą swą uwagę i wy­
niki skierowali ku wzmocnieniu mię- 
’ ynarodowej pozycji państwa i na tym 
punkcie zdołali dotąd osiągnąć wyniki 
bardzo poważne; jednym f. dowodów 
"wSt fakt zaproszeińa ich cfo Ligi Na- 
i idów.

Że stanowisko niemieckiego delegata 
-■ Radzie I igi nic będzie synekura, la­
no wywnioskować z tego, do czego 

iiffincy powoienne dążą w swej poli­
tyce zagramcznej, gdzie, chodzi im nie- 
iy!ko o odzyskanie mucarstwowego sta- 
mwiska, !eu;z i powrócenie do przed- 
L oiennyci wpiywów. , zamożność! i 
•'baczenia. .Marzą się im - kolonie — do- 

odem szereg póhirzędewych i nieu 
zędosydi ankiet o połc/eniu Niem- 
ów w b. koloniach Rzeszy, ogłasza­

nych zrcsżi?ł w prasie codziennej: stąd 
iuż jeden krok do postawienia w prc 
wamie .odbudowy floty wojennej;, sta- 
nwiącej konieczną obronę tych kolo- 
i. WrcYzeje — i to jest dla Polski nai- 

ntżniejsze — Liga' Narodów ma byC 
t h,;erniec terenem , nrostowan a*’ 

'-tnie i  Polską, na drodze pokojowej; 
adnych wr-folhyości co do tych mfou-

cji Rzeszy niieć nie rnomia, bo prze w;- , 
jają się one tiardzo wyraźnie we wszy­
stkich ośwśadcztmach nieniieckicli poli­
tyków od. skrajnej prawmy do socialde- 
monracji Y/foczme, składanycn w ciągu 
kilku jat ostatnich.
' Znane nam są wr tym względzie gło 
sy opinii angielskiej, z n a *  też poglądy 
francuskiej lewicy, mającej teraz coraz 
większy wpływ na politykę zagrani­
czną, — to też nie możemy nie podkre­
ślić jaknaikategoryczniei, że poczucie 
elementai nej sprawiedliwości wymaga 
tego by nam przyznano prawo udziału 
v Radzie Ligi Nanodow jednocześnie 
z wejściem do niej Rzeszy^nietnieckie*. 
Załatwienie tej sprąwy w- hmv sposfob 
winuoby przypomnieć Polsóe znamier- 
nc oświadczenie Mussoliniego, k ió iyzą- 
bronił L idze Narodów wtrącania się do 
sora\R włoskich i osiągnął to do czego1 
zamierza? .Polska dotąd stale skrada!a 
dowoery iajKriajbardziej pokojowej poli­
tyki, nieraz rezygnując dla wykazania 
tego z bardzo słtrhznych i isiotnych po­
stulatów, załatwiając kompromisowo

bardzo ważne i politycznie i material­
nie sprawy (np. likwidacja majątków 
niemieckich, rozgramezjenie na Śląsku, 
prawa mniejszości niemieckiej). Gdyby 
jednak wyrazem uznania dla takiej wła 
śrrie polityki miało być przweoie Nie­
miec do Rady Ligi, a jednocześnie od- 
móv, .enie tegoi^var<owiska Polsce . — 
mnsiebbyśmy nabrać przekonania, że 
szliśmy dotąd po fałszywej drodze, tyl­
ko oddalającej nas od celu, że obrona 
naszych najżywotniejszych interesów 
leży poza genewską instytucją, poza n- 
1 brdem z Locarno, że wreszcie jeden 
jest tylko • snosób zapewnienia sobie 
sprawiedbwego stosunku do państw 
innych — siła.

Byłaby io  pierwsza refleksja wywu- 
la'nór radykalną zmianą w składzie Ligi 
Narodów, refleksja jednak tak głęboka, 
że poderysdaby ona całkowicie chyba 
yyiarę w celowoś^Nej instyrucj;; w ka­
żdym razie przesądziłaby ora sprawę 
moralnego udziału w ulej Polski.. •

, J .  W apm arski.

m ierz
P p rj-ż . 10. inurcą tR A P .), B i  land u- 

tw«rzyl nony gabinet Tel.ę lfoaK<fóv' 
wtrzyiitat Pereł, spraw wewnętrznych 
Maley, oświaty Lamenreus, sprawiedT 
wośei Laral. Pozostałe foki pozostały 
bez Zinimsi. Briand wyjeżaża dziś je­
szcze do Genewy.

Paryż, .10 n rre a  *'PAT.) O godzinie 
1‘45 w nocy gabinet hy! ostatecznie u-* 
tworzony. Skład jego jest następują­
cy : Biiand prezydium rady ministrów 
I sprawy zagraniczne, sprawiedliw ość 
Piotr Lavai, sprawy wewnętrzne Mal-

v%, RPi:f Perec, wmna PćftiUę-
\ą, marynarka darzy Leygues, hmdel 
Dnnte! Yincent, roNłiy publiczne da 
Monzk-, oświ;.tą Lamoitrews, rolni­
ctwo J a »  Duraat, L okraje Leon Perieł, 
rtłtiy jourdain. pracs Duraftuirt, Pod- 
sekretarjEty stanu zostaną obsadzone 
dzisiaj reno. O godzinie 2 w nocy 
Briaiid przetlstawdt, prezydentowi re- 
publiki sv/oich yyspołpracowników. — 
Dekrety nominacyjne zostaną ogło­
szone dzisiaj. Mowy rzad przedstawi 
się prawdopodobnie H  marca.

J a ft stronn-ctea francuskie sa reprezento­
wane «  M p ;  rządzie.

•i
Paryż 10 marca (PAT.) Z punktu ■ 2 republikanów - socjalistów. 2 dtpu- 

widzenia politycznego nowy gabinet j  lowanyc-h lewicy radykalnej, 2 repre- 
składa się z i t  posiów i trzech senato- | zen rantów lewicy i 1 deputowany nic 
tów, w tym 6 radykałów - socjalistów, I należący- do żadne; grupy

Har&tittffl im W tfsik  etdłi mum.c,
HeLfonem od ' taszzzo ko-espondentsA

W arszawa. 10. marca. fQ) ..Kurje1* 
Poranny11 w depeszy z Genewy poda­
je, iż wdSorl dzień był )x:święcony 
soecalnie omówiemu sprawjA stałego 
imcisca w Redzie dla Polski. Minister 
Skrzyński rozwiną! ożywioną działal­
ność, konferując koleino ze wszystki­
mi prawie delegacjami,

Seiiżac.ią dnia była konferencja min. 
SkrzyńsKiego z litm. Chautberlamcm, 
którą spovrodowrało oświadczenie t.ie- 

• dztelne Brianda, że Anglia. 'Francja 1 
.Ylociiy w paździrmniku 192-1 r. przy­

rzekły Polsce stałe krzesło w Radzie

Ligi na wypadek wejścia Niemiec do 
tej instytucji. Chamberlain miał się roz 
mówić z  uremiereir? Skrzyńskim %v 
sprawie postulatów rzndu w arsza\v 

skiego i konsekwencji danego Po‘sce | 
przyrzeczenia.

Premier Skrzyński na konferencji 
wczorajszej przynonmaf Chamberlai­
nowi swoją rozmowę z nim w Lo^-ar- .j 
no w powyższej strrawie. Pr;y*pusz- 
cza.ią, że ta ostatnia konferencja pre­
miera Skrzjmskiego z Cbamberlarnem 
będzie miała wielki wpiyw na dalszy 
tok obrad genewskich.

ffiosy prasF niemieckiej
W  tej sprawie podaje berlińska „Trig | Cnamberkiucm nie pozostanie fccz 

lische Rundschau*1 z Genewy: ..Wczo- . \vpJirtvu na dalszy przebieg narad w 
rajsza rozmową p. Skrzyńskiego z i Genewie. P. min. .Skrzyński mml nad­

to oświadczyć, że w- Se.wnie zapowic- 
'ćw>.l, że domagać się iiętlzic przyzna- 
nu stałego n ięjsca w Rnd-zie i nap pod 
stawie ót-rzynnanych s-.;ego ckisu i>r/,V 
rzeczeń. ntoże siê j spodżiewąć, ,że to 
osiągnie, tidyby ohśetofcy nie uotrzy- 
nrnł, musiałby.ustąpić ż urz.edu.' fV-!ą- 
cy  więc z prostej obietnicy yfe.iii sta­
nowisko prawne; Parni min. Skrzyń­
skiemu sekiwidoje opozycyjny poseł r. 
prawicy p  Stroński, któr y -ę tó  
dziennikarjty angielskich i ameryjeań- 
skich oświadczył. że wobec -sedno- 
stronnego ujęcia układu w Locarno 
nioodzDwntni je.-.;, bi w iuierasic n- 
•trzymania róręnowagi * Europie nrzy 
znano  P olsce.sta le  miejsce w Radzie 
Ligi. Przeuslay-wając fiwertuakic na- 
stępstwa w razie ^iicprzyznauia Pol­
sce tego miefoca,’ ;p.- S t r o ń s k r ó c i ł  
uwagę, jaki alit p zyska Rosja. gd'v 
będzie w sk a ty ^ .is , że Slowhińic nic 
znahd.iją w Lidze och; dni swycii 

' praw.' . |

S s Ś l i l i w
Lr 5 J

Wfe'iteń. 10 isfetca: (PAT.)' ..Neiic 
Fr. Pressc*' zsttnieszcza '.',vywi.id swe­
go genewskiego' korespondenta.z pre- 
mioiętn Skrzyfoskini, : kŁó’ > ~ oś< iid- 
czvf, 4'o przyrzeczenie tiaip. Nicr.iC.c.u 
■w-Locaruo nic o>;ną-za bynajmniej, a- 
h j wiązano .sobie ręce w stośiaikn d > 
innych państw. Nic widznaliiym w ten: 
żadnego naruszx.ii;t układów iokameii- 
skich, gdyby oprócz Niemiec t.ikżc i 
Polska otrzym aia' su ic  mfojśce w R a. 
dzie Ligi Naroaów. Polska domaga się 
tego od szeregi: \ lut i ełtaciaż jei to 
przyrzekano, powiadano iwin jednak, 
że na razie Rada Ligi Narodów nie p o  
że być przekształcona i kast :»o nam 
czekać tio czasu przyjęcia Niemiec, 
wtedy bowiem nadarz} sfo sposob­
ność do reorgani? acji iRady Ligi Nur co 
don.. Z tego powodu sadze, że nade­
szła eh w ifo, że nasze długoletnie żąda- 
u!e oioie być speiukwe. Nie żąuaniy 
przyjęcia do Rady Ligi Narc-ióiy ;al 
teyo, aby występować- p;j»óiwk'o 
Niciucom. Przecie nic jesteśmy dabniu 
że Liga Narodów istnieje poi.o, aby mó 
żna się tam wypcwiodać swobodnie i 
dojść do porozumienia. Anglją slar.t 
się działać w tym kierunku, aby roz­
wiązać trudności Nie nastąpiło to w 
sposób, któryby wywołał w Niem­
czech stanowisko nieżyczliwe. Fran­
cja przyrzekła nam, ż-c wystąpi najpe­
wniej z żądamen; przyznania Poicw  
stałego miejsca V  Radzie. Nie jest na- 
szem zadaniem szukać rozw iązania 
tych trudności. . (Niechaj rozwiązanie 
znajdą przedstawiciele państw, którsy 
podpisali traktat fokaniefiski;

.Ma razie co do pogłosek rozszerza­
nych w Gfcnewle, że Polską w razie 
nteprzyznatua jej zadanego miejsca wy 
stąpi z  L it : Narodów mogę jedno po­
wiedzieć: pogłoska ta jest nieprawdzi­
wa, o ile wchodzi tu w rachubę mojrc 
osoba. \st nie bedę proklamował wy­
stępowania Polski z Ligi Narodów, 
muszę jednak oez»!iiw«ć|. %& sdo v-ra­
ce do mrajti nie uzyskawszy spełr ema 
żądań polskich, to  rabir.tł mój be.lzie 
obaiony. Kiedy dn«insforn. żc nie o- 
frzytnałen-i określonych prs.s.zec/.cń 
spełnieni" życzeń Polski w sprawfo 
stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów ą y k -o łllo  to w kraju sif .y ooór. 
Opór ien rńewałpliy, ie s:fe v, zmociń. 
gdy wrifoe z Genewy bez rczukatu.



m . m  mmmw s z e u
N ieustępliw a stanow isko Szwecji.

Getie^a. 10. marca. (PAT.) Dzisiej- j reński w pełni obradują, wytoniają się I koncesji. Rokowania, które wyszły 
ste narady mocarstw, które podpisały coraz bardziej in.ożlr,vc*ści rozwiążą- obecnie z decydującego stadjum zmic-
 t.i  „ i ł  11 jo. n  !   i _________ ■ t__'   • _pakt reński, trwały od pól do 11 do 13 
Wymiana zdań doprowadziła do jedno­
myślnego ^stanowienia pu wierzenia o- 
.jecnego całego kompleksu spraw Ra­
dzie Ligi Narodów.

Wiedeń 10. ma^ca (PAT) „Neue 
Pr. Presse ‘ donosi z Genewy, z kół 
jU  ...ictd ch , że Chamberlain usiłował 
■rszełkiemi środkami presji wpłynąć 
ua niemieckich mężów stanu. W ysiłki 
jfiŁo były bezskuteczne. Niemcy od­
rzucają nadal wszelk. kompromis.

L to * d y c .  10. marca. (A W .) Dzienniki 
angielskie zgodnie stwierdzają, że nie­
miecka delegacja w Ututwte nie odstą­
piła Jutąd ani na jotę od swych postu­
latów. „Daily Tel.“ stwierdza, że usi­
łowania zażegnania sporu czy nią cio- 
bre postępy, ale widoki innych (poza 
Niemcami) państw na przyznanie :m 
stałych miejsc w Radzie L. N. są bar­
dzo maie. bzwecki min spraw zagrań. 
Unden trwa nieugięcie na swem stano­
wisku.

Miu. Sła .ryński oświadczył p.zedsta- 
wicielowi „Moming Post*" w Genewie, 

że reKonstrakcja Ligi Narodów jest ko­
nieczną, by Rada wobec zmienionych 
.stosunków zdolna była do przeprowa- 
uzeua swych żądań. Żadna ze stron me 
może być wykluczona od uczestnictwa 
w międzynarodowej kooperacji, rozpo­
czętej w Locarno.

P . UNDEN SKŁADA W IZYTĘ NIE­
MIECKIM DELEGATOM.

Gdańsk. 10. marca. (PAT.) Dziś o g. 
1 popołudniu szwedzki minister spraw 
jag.aricrmych Unden złożył wizytę nie­
mieckim delegatom, co zwróciło po­
wszechną uwagę.

NARADY PRZY HERBATCE.

Genewa. 10. marca’ (PAT.) Podko­
mitet komisji politycznej zajmował się 
w spasie przychylnym podaniem Nie­
miec o przyjęcie ich do Rady Ligi Na­
rodów7. Po posiedzeniu podkomitetu ze­
brali się delegaci Rady przy herbacie 
na nieouo wiązujące narady, na które 
wbrew poprzedmm zamiarom zapro­
szono również ministra Skrzyńskiego. 
Wieczorem Chamberlain będzie przyj­

m ow ał ob;adem Luihera i Strescrnanna.

SCIAJOLA POŚREDNICZY, LECZ 
BEZ SKUTKU.

Genewa. 10. marca. (AW.) Panuje 
tu ciągle nastrój dość podniecony. Krzy 
żują się tu sprzeczne i nieprawdziwe 
wiadomoid. Angielska delegacja żywi 
nadzieję, że konrpiumis dojdzie do skut­
ku. Zdaniem jej istnieje możliwość w y. 
tówn.ania. różnic clioć delegaci ritm iec- 
‘cy stoją dalej na stanowisku .niedopu­
szczenia innych państw do Rady L. N. 
Chodzi o przyjęcie formuły, która za­
dowoliłaby interesowane państwa

Dnia 10 w południe odbyła się kon- 
lerancja przedstawicieli państw alian­
ckich z Niemcami u C hamberlahia. Wio 
ski deiegat Sciajola występował w cha­
rakterze pośrednika miedzy obu stru­
nami. Omawiani gruntownie jego pro- 
oozycje, a Chamberlain napróżno usiło­
wał nakłonić Lutfcera i Stresemanna do 
ustępstw. Niemieccy delegaci oświad­
czyli, że nie mogą się zgodzić na kom­
promis. Decyzji ostatecznej nie powzię­
to jeszcze. Sytuacja fiaogół nie uległa 
iaaiawe. Po objedzie kontynuowano o- 
nrady juz bez udziału delegatów nie. 
mieckich.

ROKOWANIA ZMIERZAJĄ W KIE­
RUNKU KOMPROMISU.

Ge?.swa. 10. marca. (PAT) Poczyna 
się coraz wyraźniej zaznaczać droga, 
która ma wyprowadzić z impasu, w 
jakim znajdują się obecnie rokowania 
w sprawie rozszeizenla Rady Ligi Na­
rodów. Podczas gdy w hotelu Bea.irl- 
*age mocarstwa, kżóre podpisały pakt

J nia sprawy, które mają być przedmio­
tem dyskusji Można przyjąć za rzecz 
pewną, że opór szwedzki oraz innych 
państw przeciw rozszerzeniu Rady, 
poza Niemcami, stal się saczej silniej­
szym. Okoliczność tę zmuszono są 
wziąć pod uwagę inne państwa repre­
zentowane nawet wówczas, gdyby 
Niemcy skłonny były do poczynienia

rzają w kierunku kompromisu. Ten ci­
sto tri przewidują utworzenie na szero­
kich podstawach K om itetu rzeczozna­
wców, którego zadaniem by toby przy 
gotowanie, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, do czasu zebrania się wrze 
śniowego Zgromadzenia Ligi Narodów 
sprawy reorga lizacji Rady Ligi Na­
rodów.

^szerzenie sfdado M i  natrafia trudności
Postna t e t a s o ia  Eslessftgw Rsźy,

Genewa. 1C. marca. (PAT.) Dziś w 
betelu Bom agtse odbyło się posiedzenie 
poufne delegatów państw, którzy pod­
pisali pakt reński. Wznowiono dysku­
sję n a . temat przyjęcia Niemiec do Ligi 
Narodów. Bezpośrednio po posiedzeniu 
Boncourt, reprezentujący tam Francję, 
cświadczyr korespondentowi P A ! -icz- 
ncj co następuje: Dzisiejsze posiedze­
nie było bardzo pożyteczne i bardzo 
interesujące. Dyskusja toczyła się rui 
temat zasadniczych punktów. Oczywi­
ście żadnych konkretnych uchwal nie 
powzięto, bo bvło to jeszcze niemożli­
we, Dziś popołudniu zakomunikuje R a­
da treść dyskusji delegatom wszystkich 
psństw reprezentowanym w Radzie. 
Właśnie w tej chwili odbywa się to po­
ufne posiedzenie wszystkich członków 
Racy. Nie jest to posiedzenie oficjalne 
Rady, lecz tylko wymiana zdań je] 
członków.

UenJwa. 10. grudni? (PAT) Szwajo. J

Ag. Tel. Z taliem  naprężaniem oczeki­
wane prywatne posiedzenie członków 
Raay ..rwało od godz. 17 do 20. Po 
zamknięciu posiedzenia poszczególni 
członkowie Rady ośwńadczyiL że pra­
ca postąpiła naprzód. W  dniu jutrzej­
szym, po przebyciu B ran d a do Gene­
w y dyskusja będzie kontynuowana, 
przyczepi — jak się wyraził Boncourt 
— Briamdcwi przypadnie zadanie osta­
tecznego przyłączenia ręki do prze­
gotowanego dzieła. Rozmowa człon­
ków Rady odbywała się w pelnerr po­
rozumieniu z delegatami niemieckimi. 
Ze strony różnych uczestników były 
wygłaszane przeświadczenia, że w 
chwiii obecnej o a leży orzedswszysł- 
Idem zdawać sobie sprawę, że roz­
szerzenie składu Rady Ligi Narodów 
ma do przezwyciężenia znaczne trud­
ności i dlatego Rada nie mogła dotąd 
powziąć decyzji.

o.

RUiKUilja IggflSS IO KC jl L
Belgrad. 10 marca (AW.) Belgradz­

kie „Novosti“ donoszą, że na ostatniej 
konferencji Małej Ententy w  Temesz- 
warze postanowiono, że w  przyszłości 
członkowie Małej Ententy będą kolej­

no zajmowali miejsca w  Rudzie Ligi 
Ntorodów. P o  Czechosłowacji na tego­
rocznej sesji jesiennej obejmie miejsce 
w Radzie Rantunia, a przy następnych 
wyborach Jugosławia ,

mm
w bibliotekach, klubach, cukiareadi, księgarniach i Maskach, je ­
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M m m m m  grocko-włoskie.
Londyn. 10. marca (PAT) Konferen­

cja  między greckim ministrem spraw 
zagranicznych Rnfosem a Mussolinim 
doprowadziła — jak donosi „Daily T e­
legra nh“ —  do porozumienia co do po 
11 tyki obli państw w Małej Azji. Oba 
państwa przyrzekły isobie wzajemne 
poparcie swoich interesów również w 
dz.tdziinie zbrojeń. Grecja otrzymała

od W łoch kredyt celem zakupu broni 
i suroyrców. Żandarmeria grecka bę­
dzie zreorganizowana przez inspekto­
rów włoskich. Rzad turecki obawia 
się, że także obsadzenie ponowne Ada 
Iji, Smyrny i'w schodniej Tracji było 
przedmiotem. narad między Mussoli- 
nim a Rufosem.

 oo  ,
sr.TwrsipTi. vs.. -_»mraow“nsas!ii!B3t!*s^*(»ossaEBS®Baffl!as!Ga3K a

trznychś
tTelcfjcem od naszego Koresnonćeutaa

W arszawa. 10 marca (zo.) Na posie­
dzeniu E m is ji budżetowej toczyła .się 
w dalszym ciągu dyskusja nad budże­
tem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Dłuższą i najbardziej ożywioną 
dyskusję wywołała sprawa funduszu 
dyspozycyjnego ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Za skreśleniem tego 
funduszu oświadczyła się opozycja, a 
także i poseł Prager (PPS.), który o  
świadczył jednak, że stanowisko jego 
nie oznacza braku zaufania do mini­
stra. Poseł Michalak (NPR.) zapropo­
nował, aby odłożyć głosowanie nad tą 
sprawą do trzeriogo czytania. W ięk­

szość jednak tę propozycję odrzuciła 1 
•przyjęła fundusz dyspozycyjny w  su­
mie trzech milionów złotych.

Warszawa. 10. marca. (PAT.) Se j­
mowa komisja budżetowa na popołu- 
dmoweia posiedzeniu prowadziła w  dal­
szym ciągu dyskusję i glosowanie nad 
preliminarzem budżetowym minister­
stwa spraw wewnętrznych. WyoLatk' 
na policję państwowa zmniejszono o o-» 
gółem o 21 proc., co równa się zmniej­
szeniu etatu o 7.619 osób. Przedewszy- 
stkiem zmniejszono etat osobowy urzę­
dników, których liczba zmniejszy się z 
1200 na 360. W  wydatkach rzeczowych

korpusu cdirony pogranicza wprows • 
dzouo oszczędności na przeszło 1 tó  
Ijcei złotych. Wszelkie wydatki na roz­
budowę w budżecie skreślono, wprowa­
dzając uauomiast ryczałt 600.000 zł. b ł  
remdBt. Ogółem oszczędności, oprow a­
dzone w budżecie w porównaniu z  o- 
statnimi propozycjami rządu wynoszą 
przeszło 6.5 mtjona złotych a w poró­
wnaniu z budżetem roku ubiegłego 26 
milionów. Pozostaje jeszcze do zała­
twiania dział przedsiębiorstw z zakresu 
ministerstw® spraw wewnętrznych, co 
będzie załatwione na jutr/ejszern posie­
dzenia, poczem komisja przystąpi do 
rozpatrywana budżetu Najwyższej Izhy 
kontroli pansiwa.

P . KARŚNICKI O BJĄ Ł URZĘDOWA­
NIE.

ITflef rrrrrt) od paszezo koressondental
Warsza„-a. 10. marca. Goj. Nowo- 

mianowajny prezes komisji likwidacyjnej 
p. Karśnicki objął urzędowanie.

PODATEK W O JSKOW Y.

W arszawa. 10 marce (AW.) Dnia 11 
bni. o 4 odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów na którem rozważy się pro­
jekt ustawy o podatki* wojskowym, 
który uiiilby obowiązywać wszyst­
kich zwolnionych od służby czynnej, 
na podstawie ustawy wojskowej.

KANCLERZ RAMEK KONFE­
RU JE.

Wiedeń. 10. marca. (PAT) .,Neue 
Fr. Presse“ donosi z  Genewy: Sły- 
clwtć, że w7, rozmowach między austr. 
kanclerzem dr. Ramehiem a Nmczi- 
czem nie mówione o przyłączeniu Au- 
śAji do Niemiec i o stanowisku Jugo­
sławii przeciwko temu przyłączeniu. 
Ninczicz zaprzeczył wszelkim pogło­
skom związanym z jego podróżą do 
Rzymu Kanclerz Ramek będzie imał 
szereg konferencji, między innymi z  
ministrem S k rzyńskim-

JAK PRZYWITANO F . BETfiLEiSto 
, W  GENEWIE.

Warszawa, 10 marca (AW.) „Kurie? 
Czerwony" donosi z Genewy, że gdy 
premier węgierski hr. Bethlen zjav,7ił 
się na wczoraiszem posiedzeniu finsn- 
sowej komisji I .igi Narodów na sali za­
panowała zupełna cisza i nikt % obec­
nych nie przywitał się z nim, cc Beth- 
leńa skonsternowało do tego stopina, 
że z początku nie mógł odpowiadać na 
pytania przewodniczącego

FR JA N D  W YJECHAŁ DO  
GENEWY.

Paryż. 11. marca. (PAT) O godzinie 
23.35 Briand wyjechał de Genewy", 
żegnany na dworcu przez większość 
członków gabinetu i ambas?doia Chła­
powskiego.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę fccoakcla n*e odpowiadaj

Ć z y t a i c i
u w a ż n i  e

j\ ’a wzór zacnodnio- europejski prze- 
S  prowadzamy konserwacje i naprawę 

■ wszeikich maszyn jako to: maszyny 
Ido pis ;n'a. maszyny do szycia, ma­

szyny szewskie cylindrowe, kasy kon- 
jtrolne National, maszyny ao racho- 
] wania i t. d. za miesięczną oplam 
i abonamentową wyno zącą orzy ma- 
j ;zvnie do pisar-a 2 zł przy maszy- 
jme Jo  szycia k-i>0, przy maszynie cy- 
j kadrowej’2 zl, przy kasie korłrolnej 
5 z ł  przv maszynie Jo rachowania 

i 3 7.( miesięcznie •
Za wyżej wymientoną onłatą kon- 

lrerv/ujeniy atonowanr miszynę co 
| miesiąca przez naszycn wyszkolonych 
msct.aniKów a w razie defektu na- 

| prawiamy takowe bezpłatn'e I 
g::g Na żądanie udzielamy szczeęóło- 

1 wych wyjaśrień lub wysyłamy naszc- 
| o przedstawiciela, n 1371

'owrzechne Zakiaiy Komerwacii Ma- 
i ,zw. i Urządzeń fabmzrii/rh Lwów plac 

Mr.rjacki 7. Tslcfen 1 2 - 8 2 ! ! ! ! !
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KARA ZA NIEUDAl Y  NAPAD NA 
LAS P O M Ia JSK L

Wilno 10 marca (AW7) „Słowo11 o- 
trzymalo wiadomość z  Kowna, żc 
przed kilku dniami aresztowany zo­
stał przez litewskie władze centralne 
b. dov\ ódca odcinka litewskiego Pod- 
jezierki — Kliszebło-to Bielnnas i 12 
bezpośrednio podległych mu funkcjo­
nariuszy straży granicznej litewskiej 
za zbyt małą gorliwość w' napadzie na 
las podhajski. Lejtnant Bielunas został, 
w drodze karnej odkomenderowany na 
feranicę pruską, zaś 12 policjantów wła 
dze litewskie zwolniły zupełnie ze służ 
by.

Widocznie instrukcje, jakie otrzymał 
Biehmas tfclegt aficzme od władz cen­
tralnych w przeddzień napadu, naka­
zywały wzięcie do niewoli policjantów 
poiskich, oraz zupełne wycięcie i prze­
wiezienie na stronę Litewska drzewa z 
Sasu poohajsłdego, co się jednak nie u- 
dalo. Za niewykonanie tycn zleceń 
spotkała Biełuhasą kara.

S-KONCEN TROWANfL AGEND EM E­

RYTALNYCH PRZY MIN. SKARBU.
(Teletoneni od naszego korespondenta.?

Warszawa 10. marca. (zo). Według 
uchwały komisji budżetowej;, minister­
stwo skarbu opracowuje projekt skon­
centrowania przy ministersiwie agend 
emerytalnych dla wszystkich urzędów i 
całkowitego wydzielenia działu zaopa­
trzenia z budżetu państwowego przez 
utworzenie odrębnego fundurzu emery­
talnego, jako jednostki gospodarczej. 
W  tym celu prowadzone jest obecnie 
szczegółowe badanie techniczne w wy- 
sŚko.-ci obciążenia przez świadczenia 
emerytalne Roczne wydatki tego dzia­
l i  '.'/.ras ta ja stale, co jest wynilcem 
przyjętego dotychczas budżetowego sy- 
Gemii pokrycia zaopatrzenia. Dane, co 
do ilości lat zaliczonych, co do wyso­
kość' uposażenia, wreszcie co do ma- 
tr ikowego uposażenia i fódż-tnfy, tak 
c/ynuych, iak i emerytowanych praco- 
/' irków państwowyeh, rra dostarczyć 
specjalna ankieta, organizowana przez 
nrnisterstwo skarbu.

KARA ZA ZNIESŁAWIENIE 
KOR PI SU OFICERSKIEGO.

Ctoiercnern cd naszego korespondenta.)

Warszawa. 10.. marca (Q) W są­
dzie apelacyjnym była wczoraj rozwa 
srana sprawa p. Stpiezyńskiego, redak­
tora ..GIpsu Prawdy11, oskarż i»go o 
ztiiesławietre korpusu oficerskiego w 
Wicl-kopol-sce. P . Stpiczyński w reda­
gowanym przez siebie piśmie umieścił 
ąksrtctó: „Zatrucie gangreną austriac­
ką w Wiełkopo-lsce". W arty cnie tym. 
miedzy' innymi jest następujący ustęp; 
..Nasz korpus oticerski gnębi zawzię­
cie zaraza austriackiej demoralizacji, 
lyhajstwa, tchórzostwa1* j t p .

prokurator w wymienionym ustępie 
dopatrzył sic przestępstwa, przewi­
dzianego kodeksem karnym i pociągnął 
p. Sraiezyńsl iego do odpoy iedza.al.io- 
ści kamei. Sad skazał go na S dm 
więzienia, zaś sąd apoiaćyjny zatwier­
dzi wyrok pierwszej instancji.

d e k a d a  n a d  k il k u l e t n i m  p r o ­
j e k t e m  NOWELE

(.It-eknc-n od naszego korespondenta. <
W arszawa. ł*J mama (zo.) Na wczo-

ray-zum posiedzeniu sejmowej komisji 
<>, brony inapA" omawiano. • wniesiemy 
jeszcze w roku I92d projekt noweli u.i 
ustawy-o inspekcji pracy.. Poseł ’I rep- 
l-.a i/.LN.J wyrazi) zdziwienie, żersdron 
pieiwa rołiotuic/ie forsują rzecz zupcl- 
flSd nie yktoaiuą, pomijając tak ważną 
sp awe jak uo-wcla uo ustawy o kasie 
cii n jeli.

Następnie poddał ogólnej krytyce 
projekt noweli, który przewiduje sa- 
ini-istn. działanie obwodowych i o- 
kregowych inspektoratów' pracy, jak- 
itr!v\de-k komisja -oszczędnościowa pod 
przc'vodnictwem p. Bonrzyńskiego 
w pov iedziaia się za przekazaniem 
t' di iunkcji władzom wojewódzkim. — 
KW4I trep k a  wypowiedział się dalej 
kategorycznie przeciwko tvrn przepi­
som ustaw::, które prze widują powo-

¥.im LEI DZIŚ C |W Ą R T£K  11 go $ A R C A  3. R. M f )  R E H J
F O S W Ó j J j ?  iP R C C E A M  1 4  A K T Ó W  

Wyświetla tifm w 8-miu aktach, K t ó r y  w y w a r !  n a jw is t l ts z c  w r a ż e n i e  
 ------ i  wasił-ŁłcEziS i a c h w y t  laa e K ra -r ia c I i c a łe g o  ś w i a t a  ;—  —

C I S Z Y
Są to prawdziwe zdjęcia znalezione przy zwłokach nieustraszonych bohaterów.

H o  doskonałe dwfe komedie w 5 aktach 2 artystam! Jimmy

ływanie tak zw asystentów inspek­
cyjnych. Mają oni być wedle projektu 
mianowani z pośród i pracowników, 
których zadaniem ma być „ujawnia­
nie1* braków w zakresie ochrony pra­
cy. Niewątpliwie powołanie tamch a-

Jack i ira fp f Schmucki.

j systentów stworzyłoby w fabrykach 
1 donosicielstwo i prowadziłoby do zao- 
! strzenia stosunków między przedsię- 
| biorcami a robotnikami. Odmienne o- 
' czywiście stanowisko za,„.ł pos. Regcr 

(PPS.). Dyskusji nie ukończono.

Włoskie konsorcjom chce unrdz!@ria- 
wić nasz monopol tytoniowy.

W a rsz a w a . 10 marca (AW.) „Ex- jest zdecydowane udzielić Polsce po- 
press Por.11 donosi jakoby w lcemini- I żyezki w zamian za wydzierżawienie 
ster Klarner, który po-wrócil onegdaj z J monopolu tytoniowego. W obec wygaś 
Włoch wspominał o pi opozycji wio- nięcia opcji z Bankers Trustem rząd 
skiego konsorcjum bankowego, kióre I ma ręce wolne

Walne lwu,r f \ <w, 05
I f M *  ib .>5 ós & Kcionarjuszy

Banki! Polskiego,
(Telefsnem od rraiszs£-(? korespondenta.'1’

W arsiiw a . 10. ma'-ca. (G) Dzisiaj 
odbyło się posiedzenie akcjonariuszy 
Banku Polskiego. Przewodniczył pre­
zes Banlat p. Stanisław' Karpiński w 
towarzystwie wiceprezesa p Młynar­
skiego i naczelnego dyrektora p. Miecz 
kowskiego.

Przemówienie p. Karpińskiego.
W e w stępieni przemówieniu p. Sta­

nisław Kjarpiński zaznaczył, że za­
chwianie się złotego jest dotąd p-rz ,-d- 
iniotem badamiia' przez Zarząd Banku, 
główną jednak tego przyczyną jest 
długotrwały bierny' biiańs han-dlGwy. 
P . Karpiński odpiera zarzut przed wczc 
srtej refoimy pieniężnej z r. 1924, gdyż 
była ona niezbędna, ze względu na 
brak pomecy pieniężnej z zewnątrz. 
Blad natomiast polega- na w pro wa­
dzeniu l-iberalizłn-u celnego, wskutek

czego bilans musiał być ujemny. Po- 
zatem liberalizm celny spowradowai 
ciężkie następstw a'w  życki gospodar- 
czem. Cen nic obniżył, a zmniejszył 
r.atorri-Tast zbyt towarów rodzimych 
wewnątrz kraju. W  rezultacie tych ob­
jaw ow nastąpił spadek złofego. Co do 
obecnej pomocy kredytowej, to ona 
wówczas nastąpi, jeżeli będą istniały 
odpowiednie warunki.

Po jnrzeinówicntu p. Karpińskiego 
wywiązała sie dyskusja,

ł l  proc, dywidendy.
Po dyskusji na wniosek Rady przyję 

to postanowienie o wypłacie akeionar 
jusze,u dywidendy w wysokości 1 lj% 
W  końcu dokonano wyborów ao władz 
w warniku którydi wszyscy ustępują­
cy pozostali na swych etaaowiskach.

^ e =

Prowizorium budżetowe będzie
przedłużone na kwiecień.

(TeMonem od naszego j korespondenta.)

Warszawa. 10, marer ^zo). Dnia L 
kwietnia upływa termin prowizorium 
budżetowego uchwalonego na pierwszy 
kwartał 1926 roku. Jak sie dowiaduy- 
nr , ministerstwo skarou przedłoży w 
nuibliższych dniach nowe prowizorjtim, 
ałe tylko na miesiąc kwiecień. Z jedne, 
strony dlatego że rozprawa nad budże­
tem ma być ukoik/ona przed upływem 
drugiego kwartału, z drugiej strony, że

przewidzhae jest wniesienie całego sze­
regu ustaw- zmierzajacj eh do wprow a­
dzenia oszczędności. Sejm niezawodnie 
ustawy re uchwali, w razie zaś przyję­
cia pr< wdzorjum na cały drogi kw arta?, 
lrdorłohy uchwalenie to o nożnie Wypro­
wadzenie nowych irstaw o zastosowa­
niu oszczędności tvlko za drugie półro­
cze, mogłoby sic okazać niekorzystne.

Pogrzeb Arcybiskupa Gepfaka
w (idafeku.

Gdańsk. 10 marca.. (PAT) Urjczlfc 
■stoścbżialolme urządzone w dniu wcóo 
rujszymi i dzŁsicjszym z. okazji prze­
wiezienia itwłok śp. Arcybiskupa Cie­
plaka, przy,brały charakter doniosłej 
manifestacji i hołdu dla zmarłego mę­
czennika za wią-re. W  manifestacji tej 
.wzięła udział, po za ludnością polsk? 
wobiego m. Gdańska i  duchowieństwa 
katolickiego obu narodowości i szere­
gu stowarzyszeń katolickich, także lu­
dność niemiecka, pragnąc oddać posłu­
gę ostatnią zmarłemu areypasteizowd. 
ZwToki arcybiskupa złożone w trzech 
trumnach, dwócli metalowych i jednej 
dętbowrej, przewieziono wczoraj do pijl 
skiego kościofe im. Stanisława, gdzie 
itrunm-ę drystawiono na widok publicz­
ny, Przy trumnie zaciągnę! warte lio- 

-ńarow-ą Sokoli gniazda gdańskiego o- 
raz zm-uieize ma r̂yuia-ikl w-ojwmej. Ca­

ły kościół przybrany był kirem i zie­
lenią.

O godz. 10 rano ks. bisknn 0 ,'RuhrRe 
w asyście duchów leństwa katolickieg-o 
odprawił uroczyste nabożeństwo ża­
łobne. W nabożeństwie wzią! i/dział 
generalny komisarz Rzpltej w Gdań­
sku p Strassburger, przedstawicie! Sc 
na tu gdańskiego senator Schwarz, pre 
zes Rady Portu de Loe-s, kotisulowie 
paiiśtw obcych, kierownicy i urzędni­
cy polskich wladiz i urzędów' w (idań- 
sku. przed-sto wicide audiowiefistw a 
polskiego w' W arszawie ks. ks. pra­
łaci Cieplicki i Barkow-nkI, towarzy­
szący z w tokom z Ameryki ks. prałat 
Orzechowski i wdeln i-nfiR eh. W czasie 
nabożeństwa gdański okręgowy chór 
polski odśpiewał szereg pie-śjń żałob- 

I nych przy wtórze o.klestry jjipury^ar* 
l ki wojennej w Gdym.

1

Po nabożeństwie w- yruSzyl olbrzymi 
t.oi ni ust żałobny, w którym uczestni­
czyło z górą 5.000 ludności. Kondukt 
ruszył ku dw-orcowi w;e Wrzeszczu. 
Na czele pochody kroczyła orkiestra 
marynarki wiojennej i oddział maryna­
rzy. Sokoli, uczniowde polskiego gi­
mnazjum w Gdańsku, w szystkie kor­
poracje studenckie^ polskich studen­
tów poltecluiiki w' Cdańsku, kolejarze', 
stówarzyszenia i związki polskie w 
Gdańsku, a przed samym karawanem 
delegaci poszczególnych towarzystw 
oraz oki chór polski. Obok trumny 
przy karawanie kroczyli Sokoli i żoł­
nierze marjniarki wojennej. Za trum­
ną szli przedstawiciele władz i tysiącz 
rie rzecze publiczności. Po przybyciu 
na dworzec wc Wrzeszczu trumnę 
wniesiono do przybranego kirem i zie 
ktiią wagonu, w  którym urządzono 
również ołtarz z płonącymi* św.ecami. 
Po odprawieniu- ostatnich modłów-- 
przez ks. biskupo 0 ‘Ruiirke wagon ód-' 
szed! do Gdyni a stąd do Tc./jcwa. -  
Wagon kole.kw' y- ze zwłokami ks. Ar­
cybiskupa Cieplaka peżegna! po r;’z 
ostatni na dworcu generalny kąaiis w z 
Rzpltej Strassburger oraz liczna pu­
bliczność.

ZwTokom hrwarzyszyl do Tczewa 
ks. biskup 0 ‘Ruhrke. w zastępstwie 
generalnego konrsarza radca legaeyj- 
-ny Wołowski, preze.' dyrekcji i.olejo­
wej Czarnowski i przedstawiciele du­
chowieństwa. Po godzinie 14 pociąg 
przybył do Tczewa. Cały dworzec i 
olbrzymi plac przed dworcem prze­
pełniony był publicznością. W Tcze­
wie złożono na n uirndc wieńce od lud 
tiości siki sta, pocztn' krótkie przemó­
wienie w-ygłosij miejscowi'' starosta p. 
Dytkiewicz. Po ! pobfogosławdeuiii 
zwł-oK przez ks. biskima z Pelplina, o 
godz. 16 pociąg ruszył drogą do W ar­
szawy.

NADESl ANE.
■..la (e rubrykę RedakcG u'6 ntloir-Wadls;.)

PODZIĘKOW ANIE.
Za okazane mi współczucie i odca- 

nie ostatniej przysługi ś. pi niej Żonie 
składam Przewie! ks. dr. Paluchowi, k*. 
kurat, Dayczakowi, Prez. Okr. P. Z. K. 
oraz Prezesowi i Kołu Pań Tow. „Biały 
Sztandar5' serdeczne „Bóg zapłać11. 
2013n St P al. ńńsJt':.

P O D Ł i Ę & O W A N K E .
, .IWueuiu Panu Pr/nuryuszowi, Di. Li­
pińskiem u, JWnemu I anu Dr. Heiirykowi 

aizioanc u I, o r a z  Wielebnym Siosurom 
M echtyldzis, Zuzannie i Urszuli, prze­
syłamy serdeczne pedziękuwanie za nad­
zwyczajnie tiosk iwa i czułą opiekę w cza ­
sie choroby naszego synka.
n2 >!2 Brnaśjłay/uwie Głąb-dłębcwiczowie.

Kurnika,
Rosji pro- 
Jego sio-

Kto zna adres Jana
bytego- właściciela door w 
szę go uwiadomić o śmierci 
stry Eiugenji.

O czem zawńadamia narzeczony Je ­
go siostry’ i Jego przyjaciel nr. Boorow.

2030 n
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Przegląd prasy.
„Gazeta Poranna Warszawska** uwa 

ża, że w gruncie rzeczy rząd p. Brian- 
da upadł dlatego, źe lewica nie chce ta 
kich podatków, które szkodzą jej po­
pularności. W  rezultacie parlament jest 
bezsilny, a frank jak spadał, tak spąda.

Co pędzie?
Niewątpliwie wzrost yozg4.')rycze­

nia w społeczeństwie franc liskiem 
na widok tego. co dzieje się w  gó­
rze. Przed kilkoma dniami, Lyl srrajk 
demonstracyjny kupców paryskich, 
przemysłowcy głoszą bojkot parla­
mentu, prasa francuska rozpaczliwie 
nawołuje do wałki z anarchią polity­
czną, do odwrócenia się z obrzydze­
niem od ciał ustawodawczych. Jest 
więc już silny nacisk z dołu. Ala kry* 
zys wewnętrzny francuski jest zbyL 
głęboki, aby mógł być rozwiązany 
szybko i zarazem gruntownie. Dlate­
go też, jeżeli me nastąpi rozwiązanie 
parlamentu, to spodziewać się należy 
powstania nowego rządu, bardzo po­
dobnego do poprzedniego, który w 
niczern zasacniczem nie zmienił ani 
warunków wewnętrznych państwa, 
ani jego linii w  polityce zagranicznej 
le n  sam dziennik w ait/kule swe­

go korespondenta paryskiego pt. „I.o- 
oanio syryjskie*1 informuje o powo­
dach niezadowolenia Anglji z zawarte­
go niedawno układu francusko-ture­
ckiego.

Anglja ma na Bliskim Wschodzie 
ogromne mteresa do obrony. Miano­
wicie interasa naftowe w Mcssuln 
(Angio Persian Oil Comp-), zabezpie­
czenie drogi do Indii, zabezpieczenie 
ramowania nad cieśninami. Do obro­
ny tycn interesów -współdziałanie 
francuskie jest jej bardzo potrzebne. 
Francja znów ma swoje bezpieczeń­
stwo riad Renem, do ktorego potrze­
bnie poparcia Anglji. Tak wygląda za 
wisłość interesów śródziemnomor­
skich oo interesów nadreńskicłi na 
gruncie których pow.stało znakomite 
pole dó stosowania zasady ,.clo ut 
des“.

Atiglja ma nad Morzem Śródzic-m- 
nem iw u, zdecydowanych wrogów. 
Turcję i Wahabitów. Przeciwko nim 
potrzebuje czyjejś współpracy. Czyli 
że w  interesie je j leżą jaknajgorsze 
stosunki Francji z.Turcją i z W aiia- 
bltain! a na odwrót, dobre stosunki 
są nie po jej my śli im więcej zresztą 
cawikŁań, tem iemej bo wówczas mo 
że występować w roli arbitra, który 
ostatecznie najwięcej korzysta. Stąd 
też ostatni traktat jako raz wikłanie i 
wyjaśnienie sytuacji jest dla niej nie­
wygodny Atut wynikający z trudne­
go położenia Francji w Azji Mniej­
szej, traci swoją w aitość dba spraw 

i ■. '■■■- a  j u 1 j j  jb

MO WA
prof. Oswalda Balzera

(Dokończenie).

Osobno pragnę zwrócić się jeszcze 
do trzech Kolegów, którzy jako Komi­
tet tego wydawnictwa ujęli .w swe re- 
ce jego kierownictwo. I to nie tylko dla 
tego, żeby Im podziękować najserde­
czniej za trud, jakiego się podjęli, ale 
i dla tego. że właśnie z nimi łączą mnie 
Ntęzły wielorakie, bardzo ścisłe. (Do 
prof. Pinlnskicgo): Z Tobą Ekscellen- 
cjo, nie tylko długoletni węzeł kole- 
żaństwa w profesurze i najżyczliwszej 
dki mnie ptzykiźni. ale i inny jeszcze, 
bardzo dawny, o którym może Ci nie­
wiadomo: że pod pewnym kątem pa. 
trzema byłeś mi nauczycielem. Jeszcze 
w Czytelni Ałcad.. gdzie wprawdzie 
już Cic nie zastałem, ale zastałem śn ie­
żą tradycje niedawnej przedtem Pre­
zesury Twojej, stawianej za wzór. Nie­

raz w rzeczach zasadniczych, zwłaszcza 
narodowych, szliśmy tu za wskazów­
kami, przez Ciebie nozostawionemi, li­
cząc sio w ten sposób elementarza 
Nauki obywatelskiej, różnej od dzi­
siejszej w tein, że aasie jsza uczy te , 
go, co obywatel wiedzieć powinien, a 
ta Twoja uczyła tego, co obywatel 
robie powaueu. PatrĘtc PA dalszą,, dłu,

europejskich. Ponieważ nać Renem 
nastąpiło po I  ocarno odprężenie, u- 
raootto i tu pewne a ta ty , Locam o w 

rozumieniu francuskiem jesit to wzmo 
cnienie Francji nad Rentm. Traktat 
w  Angorze, jako w: mocnienie Fran­
cji w Azji Mniejszej, odprężenie sy­
tuacji w Syrji i na jej granicach — 
północnej i wschodniej, wskutek 
układu z Turcją — południowej, 
wskutek porozum, enta z Wab atutami, 
stanowi szczęśliwe jego uzupełnienie, 
'i o właśnie mając na myśli, nazwano 
w e Frai,cii traktat podpisany w  An­
gorze przez p. Jpuvenela — Locar- 
nem syryjskiem.
W dalszym ciągu artykułu stwierdza 

„Gazeta Poraniu  W arszaw ska*, że 
rokowania toczące się się między P a­
ryżem a MosKwa budzą w  Londynie 
żywe niezadowolenie i wyraźny niepo­
kój.

* *  *

„Gazeta udauska** z  powodu konfe­
rencji sowiecko-francuskiej i jej żólwió- 
wolnego tempa picie:

Powikłania, wynikłe na tle w stą­
pienia Nieiniec do Ligi Narodów, ry­
walizacje ekonomiczne i militarne w 
zachoumo-azjatycKich krajach i cały 
szereg innych probl, rrtatów między­
narodowych posiadają organiczną 
niemal łączność z dzisiejszą francu­
sko-sowiecką konierencją. Antyso- 
wiecko usposobiony gabinet londyń­
ski nie może pozostać obojętnym na 
zabiegi rządu nioskiewskiego, dążą­
cego do nawiązania kontaktu z Fran­
cją celem utrwalenia swojego stano­
wiska światowego. Dyplomacja fran­
cuska, nie porzucając ani na chwilę 
dogmatu przyjaznej kooperacji z  An- 
glją, pragnie jednak wyzwolić się z 
ciążącej je j obecnie zależności od 
ideologii anglosaskiej. Zrozumiałem 
przeto jest, że Briand. świadom ko­
rzyści, wynikających % ewciuualnc- 
go, pomyślnego zakończenia i ertrak- 
tacyj z Sowietami, popierać będzie 
prace konferencji..

Faktyczną i bodaj jedyną kością’ 
niezgody są zagadnienia z dziedziny 
finansowej. Stroba francuska wvr,ia- 

; ga, jak wiadomo, przeaewszystKiem 
dyskusji na temat regulacji długów 
caiskich, dochodzących do dwu­
dziestu miljaidów franków złotych.

, Naturalnie, że ustępstwa w tym kie­
runku będą bardzo daleko idące, ale 
me aż do zupełnej amilacjh Rząd fran 
cuski zdecydowany jest domagać się 
w każdym razie i stanowczo czę­
ściowego chociażby pokrycia strat, 
poniesionych, wskutek przewrotu 
rosyjskiego, przez drobnych rentie- 

.  rów francuskich. Puza względami 
humanitarnymi wchodzą tu w erę 
momenty polityki wewnętrznej De­
legacja sowiecka, rozumiejąc zasa-

goletmą działalność Tw oją publiczną, 
mlaicm przed sobą nie już elcmentaiz, 
ale dokładne komnendjum pojętej w 
ten sposób nauki obywatelskiej.

(Do prof. Abrahama): A z Tobą, 
serdeczny przyjacielu złączył mnie 
bezlik węzłów liajściś lej szych: kole-
żaństwo na uniwersyteckiej jeszcze ła ­
wie i w wspólnej praktyce archiwalnej, 
potem, przez lat kilkadziesiąt, kołeźań- 
stwo w  zawodzie profesorskim i w spół-. 
nej pracy naukowy, jednaką my­
ślą natchnionej, w dziedzinach tak 
baidzo zbliżonych do siebie. -.Złą­
czyło nas jednak o ś  więcej jeszcze, 
węzeł najsilniejszy serdeczna przy- 
iaźń, jak pevmo wierzysz, że z mojej, 
tak i z Tw ojej strony: zawsze wierna, 
zawsze gorąca, nie w  słowie tylko, ale 
i w  czynach widoczna. Zaświadczani 
ją  tu z dumą przed wszystkimi, a oso­
bno z całego serca dziękuję Ci za ten 
nowy jej dowód, mój drogi, serdeczny, 
najlepszy przyjacielu.

FDo prof. Dąbfoowskiego): Z Tobą.
wreszcie, Czcigodny i kochany Parna, 
Dziekamie, związał mnie zrazu stosu­
nek profesora do ucznia, a potem 
wspoma praca na katedrach uniwersy­
teckich, i diuższa od niej, bardzo inten- 
zywna współpraca w obu po  kolei T o­
warzystw ach naukowych. Dziś powie­
dzieć mogę: szczęśliwy profesor któ­
ry poszczycić się może takim uczniem-, 
uczniem którego bogaty dorobeg nau-

cinicze znaczenie tego bronienia ma- 
1 łomiCdZczańsKich rentjerów, skłania 

się do częściowego uwzględnienia 
lak bardzo w istocie słusznych pre- 
tensyj, zredukowanych zresztą do 
skromnych rożiitia-ów. Uzależnia ona 
jednak zadośćuczynienie w rym kie­
runku nd przyznania Moskwie no­
wych, poważnych kredytów, cho­
ciażby w postaci "wyrobów przemy­
słowych, których brak tak dotkliwie 
daje się odczuwać w Rosji. Ten w a­
runek jest znów dla rządu sowieckie­
go ze względów natury wewnętrzna 

■ politycznej meslydianie ważny.
s *  *

„Kurjer Poiski** stwierdza, że upadek 
gabinetu Brianaa

ma niebywałe znaczenie dla całej 
i polityki europejskiej, zwłaszcza te­
raz, w związku z sesją Ligi Narodów 
w Genewie, ze kolo tego faktu po­
w stał już cały gmach hypotez w  naj 
dziwaczniejszy nieraz i najdowolniej 
szy sposób wyjaśniających ten sensa 
cyjny wypadek. Najfantastyczniejsze 
pomysły, przypuszczają, że Briand 
umyślnie wywołał swój upadek, aby 
przeciwstawić się Anglji —  czy też 
Anglje pomrzeć — aby uratować P ol- 
SKę, czy też w ykręcić się od zobowią 
zań wobec niej — wreszcie, aby me 
dopuścić Niemców do wstąpienia do 
Ligi — oto próbki najróżnorodniej 
szych konceocyi obiegających prasę 
całego świata. Może znajdzie się i 
wśród nich zresztą niejedno ziarnko 

f prawdy.
„Czas“ zajmuje się charakteryzowa­

niem linji politycznej Bnasicta nie ze 
względu na upadek Brianda ale z po­
wodu ścisłej zależności i najzupełniej­
szego podobieństwa linji politycznej p. 
Skrzyńskiego z linją Brianda. f pisze: 

Linję polityczna Bnanda scharakte 
ryzować można dokładniej na pod­
stawie całego szeregu mów, jakie w 
ostatnich dniach wypowiedział w  par 
lamencie francuskim w  ciągu debaty 
nad zatwierdzeniem traktatów, locar- 
neńskich.

Briand okazał się w swoich mo- 
.wach gorącym zwolennikiem Locar­
na. Nie dlatego,1 aby bezwzględnie 
wierzył w aoorą wolę Niemiec, i na 
mej budował przyszłość Francji. 
Wprosi przeciwnie: bił z  jego słów 
sceptycyzm. Głosząc politykę pokoju 
i  wiążąc się w  je j Imię z Anglją, 
zmniejsza Francja, jego Zaanicm mo­
żliwość Konfliktu zarówno na zacho­
dniej granicy Niemiec, jak i na wscho 
dniej. Na zachodniej —  nie potrzeba 
tłumaczyć dlaczego. Na wschodniej 
dlatego, że odtąc. ma; Francja pe­
wność, (? ) iż me będzie odosobnioną 
w  obronie Polski Zobowiązała się 
bronić dzisiejszej granicy polskiej; 
ale w całkiem innem świetle przed-

kowy wykazuje szereg prac naprawdę 
trwalej i wybitnej wartości naukowej. 
Podkreślę jeszcze osobno że znam, i na 
każdym kroku odczuwam Twoją ser­
deczną dla umie życzliwość i przyjaźń 
które sobie cenię szczególnie; a niech 
mi będzie wolno zapewnić Cię, że liis 
mne i nie mniejsze są moje uczucia dla 
Ciebie.

Wam otóż, tyle łaskawym Kole­
gom. członkom Komitetu, składam' go­
rące, najserdeczniejsze podziękowanie 
za wielki trud, którego szczegółów nie 
znam, ale ktorego ogromu, zwłaszcza 
po stronie p. Sekrptarza, domyślam sie, 
jaki Panowie raczyliście wziąć na sie­
bie, zajmując się redakcją i przepro­
wadzeniem druku tej oto łaskaw e otia 
rowanej mi Księgi.

(Do p. Bok Orzfcchowieza): A oto
jeszcze zwracam sie do Ciebie D ostoj­
ny Panie. Nie umiem znaleść słów, ż e ­
by Ci pudziękować Rudnie za to Tw o­
je przybycie, za nowy dowód niezmier­
nej Tw ojej życzliwości dla mnie, na 
która, nic wiem naprawdę, czem za­
służyłem. Dziękuję Ci najpierw z całe­
go serca za trud. który podjąłeś, zeby 
tu przybyć — mimo trudności komuni­
kacji, mimo wiek i niesposobne zdro­
wie, Dziękuję ponadto, za rzecz inna: 
za samo przybycie i uczestnictwo, któ­
re mają swmje osobne znaczenie. Nie 
bede mówił o szczegółach Twojej dzia­
łalności dla dobra nauki, sztuki i kultu*

stawia się to zol owiązanie przed 
Loćar*etn, jak po Locarnń-! Przed 
Locamem mogia bvć w tej obronie 
odosobniona, a pomoc jej byłaby wt® 
dy słabą. P o Uocamre oodsobnioną(?) 
nie będzie. (Już jest w Genewie!)

Z tego to Dowodu wierzy Briand 
w możliwość pacyf kacji Europy i w 
zmuszenie Niemiec do zaniechania 
ataku. Zwolennikiem pacyfikacji jest 
gorącym. Cały koniec »wej wielkiej 
mowy poświęci! jej gloryfikacji.
W  dalszym ciągu „Czas“ zapewnia, 

że p. Skrzyński również nie jest z pe­
wnością •

ślepym entuzjastą L-icam a: wic,
że ma ono swoje niebezpieczne, stro­
ny ze względu na wojownicze plany 
Niemiec. Ale jest również pizekona 
ny, że samem tylko zbrojeniem się 
(niewątpliwie zresztą w  dzisiejszych 
warunkach uiezbędr.em) nie zapobie­
gniemy niebezpieczeństwu, nawet 
dołączywszy do tego przymierze 
wojskowe z Francją. Frzym i-rze to 
trzeba, jeszcze podeprzeć i umocnić, 
tal: jak tego żąda Briand, przez wcią 
giiięcie Anglji pod hasłem pacyfikacji 
Europy.
A dalej jeszcze dobrze tu poinformo­

wany „Czas“ zaręcza, że Briand i 
Skrzyński

mają ten sam pogląd ideologiczny 
na przyszłość Europy i na środki, 
mogące ją  urzeczywistnić. W  tej 
zbieżności jest rękojmia, iż Briand i 
hr. Skrzyński pójdą ze sobą w Ge­
newie ręka w  rękę. tak jatc szu ze 
sobą w  Lc .sarno. Można i należy 
zapewnić z całym naciskiem, że nasz 
sekundant francuski jest sprzymie- 

' rzeńcem wiernym i pewnym. W szy­
stkie pogłoski, które nakazują się oba 
wiać, jakoby Briand godził się na ja­
kikolwiek zgubny dla nas kompromis 
są fałszywe. W rzeczywistości lir. 
Skrzyński i Briand działają ze sobą 
w pełnem porozunaeniu: łączy ich 
ze sobą przekonanie, że należy iść 

■ razem nie tylko ze względu na bez­
pośrednie dobro obu krajów, ale tak; ■ 

, że ze względu na uspokojenie całej 
Europy '-

n202ł PODZIĘKO WANI
Wszystkim, którzy okazali swą pomoc 

i współczucie w czasie choroby i smumego 
obizędu pogrzebowego, naszegr ukocha­
nego' męża i ojca S. p. pułk. W acław a  
Tusl iejje a w szczególności kpt. -Sr. Soł­
tysika sari. P ułk L H p u d ro w i, Pułk. P rze­
włockimi! u, Prof. Jr. L u c r  ftakuutu, 
przew ielebnem u duchowLiflstu u, Kor­
pusowi Oficerskiemu i i iłartom Ja z ło -  
wiecrdm, Komt-ii-Szie K iasta , Mf»rpusovjj 
Kadetów  Nr. t ,  uczestniczkom  P. ( .  N. i 
U czznicom  {jirnn. k r. Jadw igi składamy 
tą orogą z całego serca Wyr izv vdzięczno- 
ści i podzięKov’ania Zona, dzieci i rodzina.

ry  narodowej, bo szczegóły te są nam 
wszystkim dobrze znane. Nie śmiem 
iteż mówić o stanowisku, jakie w na­
stępstwie tej akcji zająłeś w narodzie: 
— jeden na miliony, inny niż mii jony; 
bo wiem, że niechętnie słuchasz tych 
rzeczy. Ale jednego nie możesz mi 
wzbronić: żebym nie powiedział, czem 
dla mnie jest ta obecność Tw oja w tej 
właśnie chwili. Rozumiem, odczuwam: 
staje tu obywatel, który z koncepcji 
głównych swoich zadań życiowych 
zwlókł w całości szatę pospolitych, 
przeciętnych interesów i pragnień lu­
dzkich i zapatrzony w jeden, wielki, 
szczytny ce! rozwoju kultury narodo­
wej, ofiarował mu samego siebie i ca­
łego siebie; obywatel, o którym, kiedy 
się mysi', to się pochyla głowę, które­
mu, kiedy się ściska rękę, to sio od­
czuwa potrzebę jej ucałowania. Obe­
cność taka wnosi nowt, szczytniejsze 
nastroje w  serca, roztacza jaśniejsze, 
świetlane blaski w zgromadzeniu. Dla 
mńie jest ona zaszczytem szczególnym 
i uświetnieniem tej chwili. Za zaszczyt 
i uświetnienie przyjmij, Dostojny Pa­
nie, wyrazy wdzięczności ndjgłępszej.

A teraz zwracam się znowuż do 
W as wszystkich, serdeczni moi Kole­
dzy. Chcę Wam raz jeszcze Dowie­
dzieć krótko: zgotowaliście mi pro­

mienną chwilę życia, i chcę Wam za 
nią jeszcze raz podziękować najserde­
czniej: Bóg zapłać Wam za W aszr
dobre serca,
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Ssącsrf- „ I d a  • Sacierzy
'Doroczny koncert Eeha-M aderzy 

Śfcroireufeił liczna publfczaosć spragnio 
ną produkcji chóralnych, Jak wiadomo 
— chór „ Cd ja-Macierzy** n Je ż y  A a  
Błysympatyczmejszych zespołów wo- 
kamęcb uasztgo miasta. obfitującego w 
pokaźną ilość szlachetnie z sobą współ 
ZiawoJniczacycJi towarzystw śpiewa­
ckich. Na czele tej, zaszczytnie z a s s a ­
nej w rozboju kultury chóralnej — in­

sty tu c ji — sten nadzwyczaj si tmenny i 
pracowity, solidny i gruntowmie facho­
w o obitiajormariy muzyk dyr. Jan Ran­
gę!. Niejodnokrobiie ocenialiśmy owo­
cu;. pracę p. Rangla, który od szeregu 
latt kierując „Echem" staje podnosi po­
ziom odtwórczy tego poważnie pracują 
eego zespoL Dowodem czego jest po- 
myśJnj- artystyczny rezultat tegorocz­
nego konceriu. Produkcje thora „Echa" 
odznaczały się zarówno um.ejetnem 
u łożeniem programu. jak i wielce sta- . 
rtBBfcin jego opracowaniem. Widuczne 
więc były : rzetelne w y .dl ki w celu 
osiągnięcia nieskazitelnej intonacji, ryt 
mika jędrna, trafnie i jasno praikreślaia 
muzyczne odcienie;- źaś pełna umiarko 
Wania dynamika dodatnio świadczyła 
o artystycznym srtK.ku kierownictwa. 
Ody dodamy jeszcze prawidłowy dyk­
cję i pewność w samodAdnem porusza­
niu się Każdego z głosów — otrzyma­
my nader korzystny obraz tego sympa­
tycznego zespołu śpiewackiego, które­
go występ cieszy! się zaslu.żoneir po­
wodzeniem. Dyr. Rangi owi dziękowa­
no ^orąccmi oklaskami..

Z kompozycji wymienię ładne, do­
skonale 'ja chór napisane efektowne 
utwory u talentów. mych kompoz3rt>" 
lów  pu Wallek-Walewskiego, Burza 
morska" i Lach mat. na, którzy z wielką 
znajomością rzeczy wydobywają nal 
rozmaitsze barwy i efekty ze skąpych 
napozór zasobów, jakiemi rozporządza 
chór męski. LTsłyszeliśmy następnie 
wartościowe dzieła; Murtcheirr.eRa,

■ Galla, Muszyńskiego. Po raz pierwszy 
zaś wykoiiane były iitp o ry  pp Lipskie 
go „Inom cię uwidzaał" kompozycja zrę 
cznie pomyślana w fakturze; — S. 
Rączki ..Limba" przykuwa uwagę sku­
pieniem nastroją, — Runda „Orły So­
koli'" tsłowa Romanowskiego) wyka­
zują widoczną znajomość techniki q  ó- 
ralnej.

Jako soliści w utworach chóralnych 
wzięli udział wybitnkńsi członkowie 
chóru „Echa" pp. Kliszko, Konooacki, 
Martyniak i Usarz. Gościem wieczoru 
był utalentowany, obdarzony ślicznym 
barytonowym głosem młody śpiewak 
uczeń prof. Zofji Kozłowskiej — p. 
Ernest Mii ller. którego za odśpiewanie 
kilku a.rji operowych nagrodzono rzę- 
śiSfi.jni oklaskami. Akompanłowmla 
dyskretnie i , umiejętnie p. Z ola  Śnia- 
dowska.

Witold Friemann.

Z mchu wydawniczego.
* „Myśl ■ Narodowa". Bardzo inte­

resujący zeszyt 10 (z 6 marca) rozpo- 
cz: la się od awykuin Z. W asilewskie­
go p. Ł: „Kres liberalizmu". — Al. SHfc 
lachowski w  „Liber im Veto“ staje w 
obronie W ł. GrabsKiego. T. Rozwora 
daje felieton; „Bal na cześć rzezi". 
Przegląd polityczny i Głosy dopełniają 
część publicystyczną. B. Suchodolskie­
go n au k ow y artykuł: „Nauka o czło­
wieku nrzeszłości". W  dziale literac­
kim doskonale studium J. Chwalewika
0 Conradzie w stosunku do Polski i 
Angiji. o pisarzach z czasów konfede 
racji Barskiej. — M. Piszczkowskiego, j 
notatki J. Ei.smonda. A. Rowaczyiiskie- 
jj®, sprawozdaniu i kronik;. — 7, ory­
ginalnych utworów znajdujemy w tym 
zeszycie poezje Iłłako-wiczówny i 
obrazki alpejskiego poety szwajcar-

. skiego Zoppiego. — W  Głosach zasłu­
guje na uwagę opiuja prasy o „Myśli 
Nar-.dowej" („Słowo Polskie"), przy­
znająca pismu zasługę odrodzenia pol­
skiego ruchu umysłowego w literatu­
rze i sztuce.
1 Prenumerata kwartalna (z dostawą)
'•'- •nosi zł. 3. — Przesyłać można 
'•tekiem na P» K. o .  Nr J.iCS.

Nieraz ju l nachany sposobność za:- f 
Kowania się AefoH/j,iiiPyrrd występami 
pioHtyozjiemi fthof- Mariana Zdziceh-o-s - i 
skiegn obecnego rektora uniwersyte­

tu  wifeiłskięfo, zwłaszcza zaś jego 
dyszącemi nienawiścią wycieczkami 
poc a dresem polityków i polityki na­
rodowej. Obecnie wypada zanotować 
nowy występ tegc politycznego baj- 
lomisty. zwiócony tym razem prze­
ciwko Oẑ cCtnwn, Rosji, Jugosławii, 
małej entencie i w.ogóle przeciw' ca­
łemu. układowo sił politycznych wy­
tworzonemu po ukończeniu wojny.

Prof. Z. został m.anowicie zap ro  
Ś0OńV uprzejmie do uczestnictwa w 
Księdze pamiątkowej ku czci óO-lecia 
urodzin znakomitego jjisarza czeskie­
go Aaolfa C t rrfy ego Przylawszy to 
zaproszenie, prof. Z., tak się w ywią­
zał z przyjętego na sienie zadania, że 
napisał polityczny paszkwil na Cze­
chów'. któiego — rzecz jasna — cze­
ski Komitet redakcyjnymuniieścić nie 
mógł w wypomnianej księdze. W obec 
tego prof. Z. zamieścił swój elaborat 
pod pretensjonakii m tytułem „Lui et 
moi" (tzn. ...prez. Massa?yk i on, prof. 
Zdsiechowiski) w marcowym zeszycie 
„Przeglądu W spółczesnego".

W  elabmacie tym dowodzi p. Z., rż 
Czesi w każdym przyszłym kataldi- 
źirww, czy to w razie wojny z Sowie­
tami czy z Niencami będa zawsze po 
stronie naszych wrogów. Decydować
0 tem rzekomo będzie ów wszechsii- 
joy, sMwieasaty nad wszystkie inter >sy 
ekonorPic-jSp czy polityczne insfyuKt 
słowiański, zrośiudly z duszą czeską, 
chorwacką, serbską i pędzący te na­
rody w objęcie Rosji fi Czesi zawsze 
dążyć będą do oezpośredmej granicy 
z Rosją, a przytną raniej do stworzenia 
prowadzącego do niej korytarza.

Powyższa Ir po teza jest dosyć po­
pularna wśród naszyci antyczesko na 
strojonych kół i gdyby R/lko do rdej 
p.Z. się ograniczył, nie budziłaby zdzi 
wienia. Aliści prof. Z. w pracy, która( 
miała być ogłoszona w książce cze­
skiej j  uczczeniu wybitnego , Czecha 
poświęcana, oburzą się na „postępo­
wanie Czechów z nieszczęśliwym ce 
sarzem Karolem, któnemu skonfisko­
wano dc b̂ra wtrac z rachomościami, 
który zmarł prawie w nędzy, nie miał 
w co dzieci, ubrać,./*

Istotnie, za umie w ające są te żale i 
ten wylew litości' uczonego poSsłriego 
nad degeneratem i piianica i nad c.zie- 
ćmi jego. Głodujące i żyjące w nędzy 
dzieci polskie go nie wzruszają, obok 
nich jjraecliodzi obojętnie. ale za to 
do rożna czy go doprowadza los dzieci 
jakiegoś Habsburga ale do szału wście 
kfości dochodzi, mówiąc o „ohydnym 
ze stronią Rządu i Sejmu Polskiego 
sekwestrze dóbr arcyksięcia Karola 
Stefana, który jest obywatelem pol­
skim i w wojsku iłolskiem synowie 
jegji stetżp"... Że tam kiedyś Austrja
1 Ilabsbirgowlie zagrabili część Rze- 
czypospoKtej^że metodycznie znkpra- 
wiah duszę i kidturę polską, o trm p. 
Zdziechow'słd cbrwrde gładko ząpo- 
inniał. Dla niego „upadek państwa

Habsburgów to nieszczęście d lj świa­
ta. dla nas p i zedew szywtkjcrr.'" we Ile 
niego traktat wersalsl^' .rozpalił_\Jo 
bis'Ości wszystkie nienawiści między­
narodowe i wrszędzne porozrzucał 
wszelkie możliwe śro-dkt wypuchowe", 
wedle mego iwepsdłegśa Połstka zna­
lazła się. właśnie wskutek traktatu 
wersalsldego w warunkach politycz­
nych najcięższych".

Prof. Zdziechowsłd. menawidzi je ­
dnak nie tylko Czech. On także z na}- 
wyźszą odrazą odnosi się do dzisiej­
szej Potstó. Ta Połska dzisiejsza, to 
— zdaniem iego — Polska „czerwo­
na", w7 której wszystkie stronnictwa 
podały sobie ręce i uważają za naj­
pilniejsze zadanie, za jedyną drogę do 
ceht, „materialne zniszczenie ziemiań- 
stwa polskiego". Rząd polski w tej 
dziedzinie prześcignął „najśmielsze ma 
rżenia najzacieidejszych wrogów, ja­
kich Polska miała w  R osji: Mura wie­
wa z r. 1863, Stołypina w epoce pier- 
wszej rewohKji rosyjskiej^! Polacy 
aasieisi „w  zachwjmeniu patrzą jako 
ina wzór n.edosicign;ony, w zrewolu­
cjonizowaną, krwawą, zdziczałą Rosję 
sowiecką".

W  czemże i w kimże tedy upatruje 
maniakalna mentalność orof. Z. ratu- 
nek? Wiemy wprawdzie, że jest obok 
p. W  Stndmckiego najżarliwszym w 
Poisce ideowym germartofilem, ale w 
omawianym elaboracie wzrok swój 
zwrraca przudewszystkifcin ku... W ę­
grom. Najbardziej go zjednywa dla 
Węgró''”  to, że .^roją przy tradycji, 
przy zasadach chrześcijańskich i mo- 
narchfcznych". JaTraś +a efyrka chrze­
ścijańska Węgrów- rtgżwnie wygląda 
w  oświedeniu ostatniej afery franko­
wej.

Prof. Zćzicchowsldemti tak się wo- 
gćle wszystko w obecnym świecie nie 
podoba, że „csnje się samotny i coraz 
bardziej osamotniony". Mówi, że „po­
zostaje mu z księgami wielkiego pro­
roka i wizjonisfy Włodzimierza Soło- 
wiewą w  ręku, bezsilnie patizeć na 
cyw ;tiizację coraz szylrszeni tempem 
pędzącą w przepaść, albo znużone 
oczy odwrócić ku dawno minionym 
czasom".

W ięc czemuż me odda się tym pra­
cowitym zajęciom, dlaczego woli sie­
bie i ludzi naiwnych bałamucić głnp 
stypami spotwarzać swój naród i pań­
stwo, którego jest obywatelem? Kto 
jak kto, ale uczony, a zwłaszcza re­
ktor wyzszej nczeini winien m*e6 ży­
we wyczucie granicy7, ao której wolno 
piastającemu tak odpowiedzialne . sta­
nowisko swoje subje&tywne urojenia 
innym aplikować. Zatratą poczucia 
tych granic nieuchronnie prowadzi za 
sobą sarnc-ośniteszenie się i bezape­
lacyjną kompremkacie reszty auiory7- 
tetu

Wyyazić należy7 zdziwienie i ubole­
wanie, żc redakcja tak poważnego i 
dobrze redagowanego miesięcznika, 
iak „Przegiąć W spółczesny" lekko­
m yślne eltłkubracje prof. Z. „puściła". 
Uwaga, że  nie godzi się z poglądami 
autora, lekkomyślności tej nie broni.

W t e s l i ]  r a d n i e
O sprawie niezwykle ważnej: o po 

łożeniu i o nastrojach wielkiej falangi 
urzędników wszelkich grup wuno po­
mówić, nie ze stanowiska za.wodowe­
go. tylko ogólnego.

Przy wskrzeszeniu Polski nie mie­
liśmy prawic żadnych urzędników P o­
laków w trzech czwartych- częściach 
państwa, tak, że mogliśmy cudownie 
łatwo uniknąć riadtrjiani urzędników, 
a przez to i tóuiTOlcratyzmu. będąc pod 
tym względem znacznie szczęśliwsi 
od państw7, które straciły c z iV  rere- 
nu, a zachowały poprzednią liczbę 
funkcjonarjuszów. Tymczasem jakoś 
w łoi z„pcllaliśmy w kilku latach, nie 
tylko -wszystkie posady potrz^ne, 
lecz i całkiem niepotrzebne i w cby- 
milsti atwórzyliśmy z 'Polski państwo

tt^ow o biurokratyczne. Chociaż wśród 
tyc-h, którzi.7 posady za.tnruja. jest wie­
lu bez odpowiednich studiów, usuwa­
nie ich i zastępowanie przez ludzi bar­
dziej wyks^ałcomych natrafi na za­
jadłą walkę i nigdy nra w dziwie się 
przeprewadrić nic da.

Każdy urzędnik mówi chętnie o re­
dukcji. zwłaszcza dlatego.]" że chce 
przy zmniejszonej Tczbie pracowni­
ków uzyskać dla siebie lepszą płacę, 
aie njw-noczc-śnie waiczy gwałtownie, 
gdy redukcja ma dosięgnąć jego gru- 
h  nie mówiąc już o tem, gdy gfozi 
jeimi samemu.

Urzędi/ik nar/eka i często słusznie 
na Uchą pensję (każda 'warstwa mówi 
niechętnie o bedfeie, wa-r.stw lanych, 
a wuęc op. urzęanik o ubóstwie bez-

l rolnego chłopa, eztennego atyrobBiks 
f małego rzemieślnika, bcrrobcbiego 
1 bankw^ca, nieraz i.nźyr~sra. adwokata 

3 lekarza tam. gdzie feśt ich nadmiar), 
a tód»sribc3x&»ie stara się wszystkicmr 
silami dać sw7c dziecko ns posadę rza- 
zk»wrą, w cehi pobiecama owei gl-odc- 
wej pensś.

Szerżj7 się narrekanie wa postów, 
zwłaszcza dzielniejszy c i .  dlaczego ooi 
tych wanmków nie zniionie po co 
dzierzą mandaty i :>a  co (gdy jnż uty­
skiwanie przybierz  fprme Hardziej nic 
sp.aw.eafiwą i prortackąj biorą .,wy­
sokie1* diety? Pracujących ciężko i 
ofiarnie posłów zowie się óziedrjme 
„wro-sanri" pr-ofesorOT/. urz^łtrifc&W 
>td„ gdy jakieś ,aric" puści pierwszą 
lepszą plotkę.

Wśród ciągłego zrzędzetóa siycbac 
gfosy, że wobec złych .stosunków u- 
rzędnLzych najlepiej jest nie dawać 
zadnei pracy w zrzeszeniach i towa- 
rzystwach, pracy za darmo i również 
żadnej działalności pofetyczmej. bo zre 
sztą 'Htóż jest oboy. iązany por» swym 
zawodem zaimować się jeszcze c/cm 
inneni, skoro jest to sprawa zawodo­
wych polityków7 i uporczywych spo- 
łeczmków? Naoćo warto sie zemścić 
przy przyszłych wyixyacn zwd-aszcza 
na Związku Lud. Nar. i albo zacho­
wywać się stale brernie. albo w ytrać 
conajmn-iej piastowców, brylów lub 
jeszcze lepiej soyjobstów, którzy prze­
cież są partia odp>wjednią: glosują 
staie -za podwyższeniem pensji urzę­
dników7 i za znrrieiszeniesn podatków. 
Po -takich wyborach nastąpią normal­
ne warunki, państwo stanic się silne, 
a przy tem polepszy się i (wwożenie in- 
teligeiicji.

■Niechże wdęc v. sżyw y  bardzo na­
rzekający a mak> srcuecariie pracejący 
przypomną sobie, które part je chwy­
ciły rządv w zmartwychwstałe! oj­
czyźnie, zapchały „sw ym " ludźmi u- 
rzędy7 stare i w t  z j  i >r* alczają aż do 
dnia dzisiejsi.ego Wazende próby upo. 
rządkowania tego? Przypomnijcie so­
bie zwłaszcza koleje, urzędy odbudo­
wy, inspektoraty rolne, komisje sza­
cunkowe kd. Zobta^nde, jak częste 
wskiite* świadczeń srołec/jnych, w?yż- 
szycł nawet, mż w datki, jakieś przed­
siębiorstwie wyrzuca ,udzi na bru* ? 
oankrutuie, przeglądnijcie ntruduanie 
pracy, obbcwcj„ ker /ia unęędów ziem­
skich itd- i Łooac/..:i<, które partie to 
wprowadziły i podtrzcronją?

Na to jest argument: dlaczegóż ttgo 
się nie zmienia'. Oczywiście Nak-ży 
np zmniejszyć c ię a f e  narzucone 
przez Kasy d io o c h  i inne ubezpiecze­
nia, capewnić wdóksza swrobodę pra­
cy, a zwłaszcza przeciąć możność 
strajków, podbijających zwykle zaro- 
old, nie biednych robotników, tylke 
dobrze plaiuei elfiy  sóc&fetrcOTiej: ze 
ceróvv, niektórych kolejarzy, tramwa­
jarzy, p.e.ltarzy i metalowców. Należ? 
zredukować np. przędą' ziemskie, na 
które w r. 1.924 zaplaciAł państwo w 
foTTme pensyj po 600 zł. za 1 mg. do- 
browolnie parcelowany, choc częste 
cały ten nrorg nie jest w*art 600 zł. 
itd. itd. Ale zapytajna wówczas: czy 
wrted> nie npeortie koalicja0 Przy obe­
cnym składzie sejmu, czy jest się pe­
wnym śinhłegc. narodowego wystą­
pienia ministrów? Czy to jest c/as i 
czy są siły na wst-rraśmeoL '» pań­
stwie?

Zatem przy powolnej n«r7#cty napra­
wie o-->psnti"ch watnników cierpi całe 
j>ańsAvo, cierpią różne gmr,y. Ciernia 
i urzędnicy zwłaszcza, że i tak dw-ie 
trzecie bud żeni: 1 !0f' rrnłjoaów i cizie 
na wydatki osofc„wr- *mtr« ńieóosfe 
teczr.ych uposażę:'

Czę7 nie jest sbisure bas*c. że nie 
skargi, tylko energjt. r^inji. żywa <te« 
łalność w7szefkicii, towarzystw, reago­
wanie na każde nadirżjnaie. śmiała 
walka z wszelką anarcbjii i biernością 
—  wszystko to pr^eiawicme przez 
dziesiątki tysięcy lifdzr — irtuże zmie­
nić stosunki?

M. Prószyński.

I: mwfk m n ik
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Sffiiito sadzenia drzew.
Swi<?fco sadzenia drzew odbywa się 

.w az.Bwach w zasadzie dwa razy w 
roku: na Włosm* i w jesieni. Dziatwa 
szkolna bierze wówczas udział w sa­
dzeniu draewek bądź owocowych, 
bądź dziuacn (przeważnie m iolodaj- 
nych), a terenem! na któiym sadzi się 
drzewka, były początkowo! główcie 
erogi publiczne zacisza cmentarne i 
nieużytki. Obeome jest dążność do sa­
dzenia Jazewek owocowymi także po 
okołscznych sadach i ogrodach Po za­
sadzeniu drzewka dziecko ma obowią­
zek niem sie opiekować; zazwyczaj 
też. c'dem wywołania większego za­
interesowania się ze strony dziecka 
sadzonką znaczy się miod? drzewko 
zaponjeeą czarnej fa T b y  inicjałami na­
zwiska m aL°o opiekuna. Święto roz­
poczyna się z reguły nabożeństwem, 
poczem nauczyc, el wyjaśnia zebra­
nym cel aroczysiości szkolnej, w świę 
cie sadizegiia drzew bioią udział ro­
dzące dziatwy, współmieszkańcy, nad­
to przedstawiciele władz, urzędów i 
towarzystw, zazwyczaj akcją sactze- 
ma drzew bezposr ednio zainteresowa­
nych.

Ze sprawozdali kuratoriów o prze­
biegu akcji sadzenia drzew w szko­
łach w r. 1924 wynika, że na 21050 szkół 
•w 8 różnych okręgach brało w  rie j 
udział 692U 9zkół, a więc prawie je- 
ona trzecia szkół Akcja ta wzmozona 
była przedewszystkrem we wschodnio 
kresowych okręgach szsolnycli i słu­
sznie, gdyż są to-tereny, na których 
potężny walec woj-ny światowej doko­
nał spustoszeń największych. Tau nip.' 
w okręgu białostockim 40S97 dzieci 
zasadziło na wiosnę 86246 sadzonek, 
w jesieni zaś 9787 dziatwy zas.idzito 
14227 drzewek. W  okręgu szkolnym 
lwowskim 312.000 dziatwy brało w r. 
1924 udział w sadzeniu 161.932 ć-rze- 
w ek . na Wołyniu *z udziałem 26 507 
dziatwy zasadzono 32.490 drzew; na 
Polesiu z 19.954 młodzieży zasadzono 
31.640 drzew; w okręgu wileńskim 
15 678 młodzieży sadzi drzewek 18998. 
Ogółem na terenie 8 kuratoriów (poza' 
okręgami b. zaboru pruskiego) na pół 
miliona dziaitwy, biorącej udział w  
swiięcie sadzenia drzew, zasadzono 
prawie że pół mdjoua sadzonek.

Praca, wszczęta przez szkołę, od- 
dzklyw ując podniecająco na, środowi­
sko. w którem się dana szkoła znaj­
duje, zatacza w niem coraz to szersze 
kręgi. W arto przytoczyć kilka danych, 
choćby z jednego okręgi szkolnego, 
na dowód, co może zdziałać odczucie, 
zrozumienie i rzetelne zajęcie się spra­
wą społeczną na danym terenie.

/e sprawozdania Kurat. OS. Lwow­
skiego dowiadujemy się, że p. Zdzi­
sław  Tarnowski ofiarował bezintere­
sownie 15 morgów ziemi na szkółkę 
sadzonek do użytku powiatu tarno­
brzeskiego; na podobne cele zdobyto 
20 morgów w  powiecie brodzkim; po

A  OGÓLNE J Ą  D A  N ie  D Z I Ś  11 BN. FO KAZ OSTATNI
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2 szkołld sadzonek w różnych stro­
nach pow.?tu zakradają u siebie po­
w iaty: Rzeszów, Brzozów, Łańcut, 
Przemyślany W  powiecie lubaozow- 
skim samo nauczycielstwo, na wnio­
sek swego inspektora szkolnego, za­
kłada Towarzystwo Przyjaciół drzew, 
zdobywa na ten cel 4 morgi .gruntu 
j posiada już własnego ogroduika; w 
powiecie stanisławowskim, w Marjam- 
polu, kierownik szkoły oddaje rpoig

Z OPERETKI.

Teatr Nowości uraczył nas w  bie­
żącym sozonie dragą operetką Waltera 
Ooetze‘gf>. Nie wtem dlaczego- wybór 
padł ponownie na tego płodnego wido­
cznie fabrykanta operetek, wiem nato- 
nrast, że Goetze niema stanowczo 
szczęścia do pomysłowego libretta' Do 
stawca tych tekstów „literackich" nie 
wymieniony nawet w  programie jest 
prawdziwym złym duchem kompozy­
tora. Już „ Je j W ysokość Tancerka" nie 
grzeszyła zbytnią dozą humoru, oka­
zała się jednak arcydziełem w  ponowna 
nin do ostatniej nowości .Czarne Róże* 
stanowią odstraszający przykład złego 
i niedołężnego libretta. Zbiór nonsen­
sów kompletny brak logik' niedołężna 
parodja prymitywnego dowcipu mogą 
tylko irytować, n gdy zaś bawić lub 
rozśmieszyć. Po wysłuchaniu pierwsze 
go aktu widz mógłby ostatecznie przy 
puszczać: „może jeszcze z tego coś bę­
dzie". Tymczasem to „coś“ leci w dru­
gim akcie w Otchłań Dezsensu, trzeci 
zaś akt sam nie wic w  jakim celu istnie 
je. Kwintesencją całej operetki są koń­
cowe słowa czcigodnego hrabiego Ge­
rarda, który wygłasza mądre zdanie: 
„do reszty zgłupiałem".

W obec tak zasadniczych wad libret­
ta muzyka Goetze‘go jest bezsilną. W  
tym wypadku nawet najlepszy mistrz 
operetkowy mógłby zachorować na 
brak inwencji: Goetze zalicza s ię . zaś 
tylko do wcale zręcznych kompozyto­
rów. Naogół wziąwszy muzyka ta me 
jest gorsza od wielu innych utworów 
operetkowych, nie potrafi jednak zain­
teresować w tym stopniu, aby wypić 
się na pierwszy plan i usunąć w cień 
niedołężno libretto. Niektóre momenty 
muzyczne sa nawet udatne. daleko im 
jednak do oryginalności. Instrumenra- 
cja usiłuje pokryć szablon użyciem mon 
dolin, jako środka kolorystyki orkie- 
stralnej. Na pocieszenie amatorów lek­
kiej muzy dodam, że najwięcej okla­
sków zyskały dwie wkładki, znane

ogrodu, by umożliwić powstanie szkół­
ki sadzonek. W okręgu lwowskim, li­
czącym 61 powiatów, już w 50 powia­
tach powstały specjalne komitety po­
wiatowe opieki nad drzewami, a ana­
logiczne komitety gminne zorganizo­
wały się w 2296 gminach. W  pozrsta- 

’ łych powiatach podobna praca w to­
ku. '

Jest to objaw naprawdę pociesza 
jący.

4

l piosenki „Czy pani mieszka sama" oraz 
„Co pani ma poć sukienką".

Przechodząc do oceny wykonania 
należy podkreślić znaczną staranność 
artystów .którzy sumiennie usiłowali 
ożywić marną akcję i wydobyć % niej 
choć trochę humoru. B y ły  to jednak na­
prawdę trudne i niewdzięczne wysiłki. 
Reżyser p. Tatrzański wywiązał się 
ndatnie ze swego zadania. Rówmeż ka­
pelmistrz p. Seredyńskł przygotował 
solidnie część muzyczną.

Dobrze prezentowała się p. Grabo­
wska, która zwraca uwagę miłym i 
sympatycznym głosem. P . Brzeska po­
trafiła zachować umiar, unikając zby­
tniego przejaskrawienia. W ejściem na 
scenę p. Kasprowiczowej .rola epizody 
czna) powitano burzą oklasków. P. 
Ostrowski był jak zwykle poprawny, 
p. Sowiński grał z temperamentem, p. 
Szosland wystudiował swą rolę barazo 
starannie i zasłużył na słowa pochwa­
ły. Resztę zespołu tworzyli pp. Żeli­
chowska. Bojanow siei, Bykowski i Kop 
czyński.

Wogóle lwowska operetka posiada 
clobre (niektóre nawet pierwszorzędne) 
siły, które zasługują na przygotowanie 
bardziej wartościowych nowości niż 
r,p. „Czarne Róże" Musimy jednak za- 

Tiważyć, że zespoiem tym nie zawsze 
rozporządza się ekonomicznie. P rzykłą 
dem niech będzie p. Rapacka, bezsprze 
cznie najbardziej zdolna artystka lwo­
wskiej operetki. Każdy je j występ cie­
szy się dużym sukcesem, sympatią i 
uznaniem, a minio to p. Rapacka dzi­
wnie rzadko pojawia się na scenie. 
Czyż nie jest to dowodem nieekono­
micznego wyzyskania najlepszych sił 
lwowskiej operetki?

Sprawozdanie uzupełnię jeszcze 
wzmianką o udatnych ewolucjach ukła 
du baletmistrza p. Cesarskiego. Okla­
ski zyskał „Tarnec holenderski" w w y­
konani u pp. Burkackiej i Patkowskiego

Dekoracje nie odbiegły ud zwykłe- 
gp szablonu. A. M.
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Powieść.
(Ciąg dalszy.)

— ddaJc nam się! A bunda Elli 
zrwćatrZyła nas odrazu. Genialne be- 
stje! Wytfm.ą nam oni jeszcze nMeitoą 
sztukę! Ale pani znakomicie dotrzy­
mała im pola! W ypatrzyła mnie na 
ppczekiuniu...

—  A pan mnie...
— To nie sztuka! Gdy pani spoj­

rzała... Takie oczy! Bagatela! Już jak 
Kor winek kogoś wynajdzie, klękajcie 
narody! —Że i takie śliczne panie po­
trafi zaprzęgnąć do swojej roboty! 
Czy pani przypadkiem nie kocha się 
w nim trochę.

łwonka cofnęła się w róg ławeczki. 
Ten mały, lekkomyślnie w esoły pan 
nie wyglądał zbliska na człowieka, 
który zajmuje się historjami takiei do­
niosłości... I dosyć je9t zuchwały...

— Nie, on nie jest do kochania. 
Wsoania hr chfloo, trzeba to przyznać.
Me loobiety lupaiy żeby niemi się zaj­

mować, do pioruna! A on chowa swo­
je pioruny na wszystko inne, oprócz 
nich! Zresztą daleko jest przyjemniej 
rozmawiać z pdefcną osobą, niezajętą, 
że tak powiem. Dziwi panią moja o- 
twartość i mój żartobliwy ton, nie­
prawda?

— W  tym względzie nie mogę od­
mówić panu pewnej bystrości, zwła­
szcza co do drugiego...

— Proszę pani, — rzek! poważnie— 
walua z tem międzynarodowem tała­
łajstwem, które chce zniszczyć r.asz 
bjT, jest tak ciężka, że człowiek 
wpadłby w C2amą rozpacz, gdyby od 
czasu do czasu nie traktował tego 
wszystkiego z humorem I niech pani 
zechce pomyśleć, od ilu dni jestem w 
drodze i jiak podczas n-kij się nudzi-, 
łem. k  już to, że wobec intryg tej 
mafji, rozgałęzionych podziemnie po 
całym świiecie, i my musimy. niestety 
bawić się meraz w Szerlokćw Lol.no­
sów , „napawa mnie pustym śmie-

.chem ", jak śni-ewa poeta, słowo ho 
T.oru, że już niepanfiętam, który. Niech 
mi pani jednak wierzy, urocza niezna­
joma, i e  uniżony jej sługa zalewa im 
sadła za skórę, ile tylko może. A pro­

W  dniach 6 i 7 bm. odbyły sio we 
Lwowie doroczne zebrania ziermafc- 
stwa zjednoczonego w  Związku Zie­
mian wschodnich województw Mało­
polski. jx>ś\vięcon.e omówieniu spraw- 
zawodowych 1 społecznych oraz wy 
borem do organów zarządzających 
Związku.

W  zebraniach tych uczestniczyli z 
ramienia Rady Naczelnej Organizacja 
Ziemiańskich w Warszawie, pp Maury­
cy hr. Zamoyski, prezes rady naczelnej 
oraz członek wydziału wykonawczego 
senator Stecki.

Po wy czerpu jącem przed stawienie
działalności Wydziału Związku w r o ­
ku sprawozdav, czym który pod wy­
trawiłem i celowern kierownictwem 
prezesa Związku p. dra Adama Gla- 
żewskiego, w pracach swoich wyka­
zał wysoki poziom ujęcia aktualnych 
zagadnień społecznych i  konseicwen- 
cję w przeprowadzeniu poszczegól­
nych zadań, wyrazili obecni podzięko­
wanie Prezydium i Wydziałowi Zwią­
zku. Następnie przystąpiono do wybo­
ru trzech wiceprezesów Związku, któ­
rymi zostali pp. Stan. hr. Badeni, Ka­
rol Krusenstern i dr. Kornel Krzeczu- 
tipwicz, oraz do wyboru Wydziału, do 
któiego wybrano pp. Kazimierza Przy* 
bystawskiego, dra Stefana Skrzyń­
skiego, dra Józefa Kadena, Włodzimie­
rza hr. -Dzieóuszyckiego, Kazimierza 
ks, Czartoryskiego, Ludwika' hr. Reva, 
Stanisława Kostheima oraz Wenantego 
Lityńskiego. Pozatem dokonano wybo­
ru uzupełniającego 12 członków Rady 
Głównej, 12 członków Sądu Stownrzy 
szenia oraz 3 członków i tyluż zastęp­
ców Komisji kontrolującej.

W  dniu następnym odbyło się w sali 
ratuszowej zebranie zieniiaństwa
wschodniej Małopolski, poświęcone
wysłuchaniu referatów poselskich.

Referat wygłoszony przez prezesa: 
kluou Ch. N. praf. Dubanowicza. po­
ruszył całokształt zagadnień bieżą­
cych i tendencji politycznych zarów­
no w polityce wewnętrznej jak i w* 
sprawach zagranicznych. Po referacie 
posła Dimanowicza przemawiuli po­
słowie Dunin. Jaroszyński i Łuszczew­
ski, którzy w  uzupełniających przed­
stawieniach poszczególnych kwestji
społecznych i politycznych, dali w y­
mowny wyraz potrzebie jak najener- 
giczniejszego współdziałania ziemiań- 
stwa w życiu spotoeznem i politycz- 
nem Państwa i ujawnienia pełni sił. 
tkwiących w warsrwie ziemiańskiej

u l u ,  L> h * f  
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o r d y p m je  s t a le  o s o b iś c ie
L w ó w ,  u J i o a  R o m  a n o  w i e ż a  2. 3 .
p r z e d ł u ż e n i e  u l .  A K a d e m i c l t i e j ,

pos, czy wolno spytać, jakich perfum 
pani używa? — trzyma! list wciąż 
przy twarzy, — Cudowne! No, baje­
czne!

Roześmiała się. Ostatni flakonik wo­
dy kolońskiej skończył się na przyjez- 
dnem, jeszcze w wagonie. A przecież 
on nie może wiedzieć, że list był przez 
dwa dni na jej piersiach. I nie sposób 
obrazić się na niego, bo taki zabaw­
ny... v ,

Z żalem cłarl arkusik papieru na naj­
drobniejsze strzępki.

— Szkoda kż  serce boli... Ale, że 
szanowna Eila dobrałaby się prędzej 
czy później do tego liściku, gdybym 
go nie zniszczył, a to byłoby wprost 
fatalne, więc bywajcie mi, przedziwnie 
wonne pła teczki' — wychylił się 
przez okienko samochodu i rzucił rój 
białych strzępków* na igraszkę wiatru.

y - Ełia? To ta dawna żona generała?
■ — Coś w tym rodzaju Oj, napytał 
się z nią biedy! Chcieli najpierw przez j 
nią przekabacić go na swoją stronę. 
Cóż, on nie mógł nawet Przypuścić, 
co to za ziółko. A gdy im to naturalnie 
się nie udało i gdy Korwin, rozpatrzy­
wszy się bliżej w tym ajablc, przepę­

dził go z miejsca, bodaj czy nie ki- 
jem, do wściekłej nienawiści, jaką ma­
ją do nas wszystkich, dołączyła się je­
szcze je j specjalna. Co do mnie, nie 
jestem tchórzem, — zaśmiał się z 'taką 
uciechą, jakby najmniejsza możliwość 
ięku była czemś niezmiernie komicz- 
nem — i lubię nadzwyczaj egzotyzra 
i dziwaczność, ale wolałbym mieć ro­
mans z Belzebubem, niż z takim be- 
styjskim przyjemniaczKlem, jak ona.

— A wie pan, że^dziś ją widziałam?
— Jasna rzecz, udzie je j nie posiać, 

tam zawsze jest I ma sposoby, niech 
ją.... — trzepmć się dc podstrzyżonych 
wąsikach. — Chciatom ulżyć pasji nie­
co po lurmańsku. Bo to nie bajka, ź&
istnieją moce potworne nad pojęcie.....
—  spucnmurniał i spoważniał. — G- 
strzegam panią przed nią. Ostrzegam 
jak najsilniej. Chociaż — patrzył prze­
nikliwie na Iwonkę —- te oczy, przej­
rzyste, jak źwierciadełka, świeżutkie, 
jak strumyczki z gór, obronią się chy­
ba orzed piekielnicą. TwarzyczKa 
wprawdzie w rażliw a,. ale taka cudnie 
polska... Źe też oni właśnie tego tak 
nienawidzą...,

(C. d. n.)
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Crw artu; o gotL, 4 popoł. ,,/cłkłęte 
z o w K z k l '  Przedstawienie dla dzieci po 

itnch ziuuionych popołudnmwych. 
l*wartnk- o eodr 730  „Kredowe Kolo' 

PietcA- ^Madame Butterfly’ . Gościnny 
wysięp % Polińskkj-^ewickiei. 

oobota, o 3.30 pop^Ł „Urtd Akosta1.
* -"x. Pi i«Ktawfe*dt osa młodzieży.

Sobuia, o 730  wiecz. „Kredowe Koło“. 
Niedziela, o 12 w pot. Oratorium muzy­

czne „Śluby królewskie*4, oigaflizowane 
!>od protektoratem JW P . Wojewodziny 
łarapichawei fta eel buoowy „Domu Żoł­

nierza Bo&kiego“ po cenach popołudnio­
wych dramatu

Hedzielat o 4 popol. Z aklęte trzewicz- 
łd“. Ceny zmzone popoludnicwe.

Fieaziela, o 730  wteca. „To sei“ Gościn 
ny  występ M. PvlIńskiej-I.ewioKiei.

i e a t r  n o w o ś c l

Czwartes „Czarne Róże" 
piątek „Pan Nłcz< tnik —  to 
Siooota, o  33 0  popoł „Gdybym cncia- 

ta_." C eny nużono po^oh dniowe.
Gobota, 0  7.30 wk-cz. „Cząriię Róże**. 
Niedziela, o 33 0  popoł „Codziennie o 

5-tej_“ Ceny zniżone popołudniowe.
NiedzieL o 7 3 0  wiecz. „Pan Naczelnik ’ 

~  tO “

ItA T R  KAŁY.
Czwartek „Mieszczanie". Guścinny w y­

stęp Sokkiceo. CZmik1 urzędnicze obowią- 
-G ?)

Piątek „Mieszczanie". Gosdni.y występ 
SoLkiego. (Zniżki urzędnicze ob( wiąz.ują.j 

lobota „To moje bobo". farsa łiopwoo- 
da. (Premiera.)

Niedziela, > god2 4 „W gołębmta". de­
biut Ireny Swiatopołh-Mirskiej. tCeny po­
pularne.)

Niedzieia, o godz. 730  „To moje bobo“. 
PonieozialełC „To moie bobó"

— Towarzystwo Płzyjaciół Sztuk P!ek- 
»vc!i (Muzeum Przemysłowe mama oa tik 
Dzieduszyckich) v ystawa J. Fałata, M. Ru- 
zanukieso i F . Wygra,ywalskietfo.

ClLkO KONCERTOWE NI. T DERKA. 
Piątek, 12 m arca: Feliks Fv ’c, skrzypek,

' z  udzialer Refcfly Ottawowcj, 1066

*>OJ M ĘŻA TKI, M E Ż A T E C Z K r
'y  rafinowana kusicielka), Wspaniała 

komedfe. w 7 aktach . Dziś KINO „ C H I.
; MHRa“. - L9S5

— Tenfi Wielki powtarza dzis na pono- 
ludniowem przedstawieniu o gotlz. 4 bajkę 
tce-R»cs3i$ „Zaklęte trzewiczki44.

^Vi&czt*rctri „Kredowe Kolo".
—  Teatr Nowości daje dziś po raz drugi 

ostatnią nowość . repertuaru muzycznego 
•Czarne Róże'1, która na wtorkowej p^emN 

rac spoćki to  Etę ż  gorącem przyjęciem 
publiczne ści.

— P. Matylda Poiińsk a .Lew icka po raz 
drugi wjT-tapi jutro, w piątek, w „Mada­
me B u tte riy 1

— „Suikowski", tragedia Żeromskipgo. 
bęczie wznowiona riei scenie Teatru Wiel­
kiego w pclowie przyszłego tygodnia.

— Dwa ostatnie pi ~ea stawieni a „Miesz­
czan" z Solskim. Dziś i jutro dwa ostatnie 
przedstawienia, sztuki Gorkiego z genial­
nym naszym gościem. Przypominamy, ze 
1541 te prze osławienia sg ważne zniżki u- 
1 sędnicze. Soiski wyjeżdża następnie na 
Lilka diii do Wurszawy, poczcm wraca 
znowu, bj grać w Teatrze Matym w glo- 
śrej sztuce Raczkowskiego „Polityka i mi­
łość".

—- „To moje bobo". Farsa pod. tym tytu- 
<ern, którą ujizymy rora>z pierwszy w so­
botę V/ Teatrze Małym, osiągnęła w te­
atrach światowych rekord powodzenia. 
Jest to istomie przepyszny fabrykat sce- 

,  niermy, peitn zwariowanych pomysłów i 
kaikoiijmnego humoru, tak że puniiczność 
śmieje się od poerątku do końca sztuki. 
Farsę tę reżyseruje dyr. Czarnowski, a 
główus roie grul? PP- Biiińska-Czarncrw- 
fka, KoCh-WięekowsAa, Sieniawska, Orze- 

( cnowski, na którego barkach spoczywa cię 
żar głównej roli męskiej. Czarnowski, da­
lej lieiski-Kowaftóki B,:il,cerzak i Posiadłow 
ski W Teatrze Mafym zapowiada się więc 
szereg areywesołydi wieczorów, klóre ro i  
pocznie sobotnia premiera.

— Zarząd Telefonów Lwowskich podaie 
do wiadomości PT Abonentów, iż po­
cząwszy otf dnia 10 marca Dr. zostanie 
doręczony przez posłańców (Zn filuia) no­
wy SpiS abonentów sieci lwowskiej. Na­
leżność za spis w kwocie ! zł. doliczoną 
została do rachunku za abonament za mie­
siąc marzec br. — Polsku Akcyjna Spółka 
Tektoniczna, Oddział we Lwowie. 1990

— Dajmy odzież dzieciom bezrobr-tnych.
O konieczności pręć/ciej pmnocy dla bez­
robotnych, 2i Szczególnie dfo Ich dzieci pi- 
ii aq  się i pisać tik  aużo w dzu miikack

Ep‘sk»pat polski wj-stesował oderwę 
do wiemycL w obronie cakromentu 
małżeństwa.

NiepoKOj wielki — czytam y w niej —  
ogarnął duchowieństwo i szerokie koła 
naszego katohekiego społeczeństwa 
wskutek poważnych wieści, że przygo­
towywana kodyfikar.ia prawa małżeń­
skiego dla katolików opiera się na po­
glądach, niezgodnych z zasadą Kościo­
ła świętego. Wobec tego zwracają się 
EL skupi katoliccy wszystkich trzech o- 
brząditów, zebrani z całej Polski na na­
rady w sprawach kościelnych w War-, 
szawie dnia 2, 3, 4 i 5 marca 1926 r. do, 
przedstawicieli rządu i stronnictw po­
selskich o zabezpieczenie katolickim 
zwmykom małżeńskim ich charakteru, 
sakramentalnego.

św iętość rodzinnego życia, religijne, 
wychowanie dzieci są podstawą nie tyl­
ko rodziny chrześcijańskiej, aie także 
trwałości i pomyślnego rozwoju życia 
narodowego i państwowego. Podstawa 
ta atoli jest uwarunkowana uświęce- 
n em związków katolickich przrz Ko­
ściół i przez nierozerwalność ich wę­
zła.

Od tych zasad Kościół katolicki ustą­
pić nie może i nie ustąpi.A my Biskupi, 
będący stróżami przekazanych nam na­
uk i nakazów Chrystusowych, wyma­
gać musimy i wymagamy, aby także 
wszyscy katolicy w tej sprawie sumie­
nia mocno stali w obronie zasad Ko­
ścioła katolickiego' i przeciwdziałali u- 
stawowemu sankcjonowaniu tak z w. 
ślubów i rozwodów cywilnych. Zwią­
zek małżeński, zawarty przed urzędni­
kiem sianu cywilnego, jest nieważny, 
bo sprzeciwia się prawu Bożemu. i

Żaden też poseł katolik nie powinien 
glosować za tem, co jest sprzeczne z. 
prawem Bożem, a wyborcy ma'ą pra 
wo i obowiązek zażądania od swych 
postów, ażeby nie współdziałał1 w u- 
chwaleniu ustaw, szkodliwych niero­
zerwalności i świętości węzła małżeń­
skiego, Prócz tego mają posłowie obo- 
w iązf-k  użycia całego swojego wpływu

że fńe będziemy tu przedstawiali 'stanu roz 
paczliwego. Sekcja Obywaielskiego Komi­
tetu Polek dla pornćey dzieciom bezrobot­
nych zorganizowała już wydawanie parę- 
set obiadów. Codziennie napływają zgło­
szenia ofiarnych obywateli lwowskich, 
bgdź w farimie diatka pieniężnego, bądź w 
Lim ie obiadu, dawanego u siebie w domu 
Nie zmvsze jednak dziecko bezrobotnego 
może się po ten obuad, ktOryT nań czeka, 
zgłosić, brakuje mir nieraz najniezbędniej­
szych części garderoby. Siedzą więc gło­
dne, biedne mizeroty w domu. Zaradzić te­
mu musimy w jalk najkrótszym czasie. Z 
pewnością kbizcia mamusia znajdzie wśród 
swych zapasów tak zwane wyrośnięte już 
koszulki, sukienki iid., prosimy więc o nie 1 
Apeluiemy także do colego społeczeństwa 
1 prosimy o nadsyłanie ubrań dziecinnych, 
a także resztek ..nieriałów. lub ubrań dla 
dorosłych, z którYch możnaby było spo- 
iządzic mniejsze sztuki —  do Pekcii Po­
mocy dla dzieci bezrobotnych, plac Halicki
I. 10, pałac Biesiadeckich, tel. 23—35 I. p 
drzwi na lewo, od godziny 11 do 1 w po­
łudnie codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt,

Związek Ludowo-Naredowy, Kolo
miejskie, zaprasza swych członków i svm- 
patyków na wieczór.dyskusyjny w piątek 
1? brn.. io godz. 7 wieczór, w lokalu wła­
snym przy ui Pańskie! 1!, I p.. M  ktćt- 
ryi i odbędzie się dalszy ciąg dyskusji nad 
„Uchwałami Rady Nyczelnej Związku Lu* 
dowo-Najrodowego z dnia 21 lutego 1026" 
Wstęp wolny. ^

—  Śluby królewskie. W  Teatrze Wiel­
kim odbędzie się w najbliższą niedzielę ó 
godz. 12 kóncert, na którym wykonane 
będą iragmenty Z Oratorium M Soitysa 
p. t. Śluby królewskie. Wrrtje solowe wy­
konają pp R. Cyganik 1 h . Lipowska. Dy­
ryguje' dr. A. SoltyS, Nadto wezitla udział 
w koncercie znakomity skrzynek p. Celner 
p. PfetówilE i cliór . Echo-iMacierz" pod 
batutą p. Rangla. Bilety po b - rdzo niski b ! 
cenach do nabycia w komiti ciê  rozrywek 
dla młodzieży■:w szkole Kk T.iuskici przy 
uk Ja'3łonoy/kkicii 13, w sobotę i w dni;-, | 
koncertu w kast? Teatru Wielkiego. Dn- j 
chód na budowę Domu Żołnierza We Lwo«
syie. I

w  ccki zapobieżenia wynądzenra lak 
niesłyclianej krzywdy zasadzie ka.ołic- 
kiej.

Powyższe oświadczenie Episkopatu 
wręczone będzie przedstawicielom-rzą­
du i zarządom stronnictw Sejmu i Se-> 
natu, a ks. ks. proboszczowie ogłoszą, 
je z  ambon w najbliższą niedzielę.

Warszawa, dnia 5. marca 1926 r.
Ks. Aleksander Kardynał KakowskI; ks, 
Józef Tecdorowicz, Arcybiskup Lwow­
ski, obrz. crm .; ks. Adam Sapieha, 
Książę-ArcyDisiaip Metropolita Kraków, 
ski; ks Bolesław Twardowski, Arcybi-, 
skup Metropolita Lwowski, obrz. łac.;, 
ks. Anatol Nowak, Biskup Przemyski^ 
obrz. łac.; ks Leon W ałęga, Biskup 
Tarncwski; ks. Stanisław Zdzitowiecki, 
Biskup WłocfawsKi; ks. Antoni Julja,, 
Nowowiejski, Biskup Płocki; ks. Qrze-« 
gorz Chomy^zyn, Biskup Stanisławow­
ski; ks. Marjan Rj -a BisKp Sandomier­
ski; ks. Augustyn Łosiński, biskup Kie­
lecki; ks. Zygmunt Łoziński, Biskup Pita 
ski; ks. Józefat Kocy!owskv Biskup 
Przemyski obrz. gr.-kat.; ks. Henryki 
Przeżdziecki, Biskup Podlaski; ks. Sta­
nisław Gall, Biskup Wojsk Polskich, 
Sufragan Warszawski; ks. Wincenty 
Tymieniecki, Biskup Łódzki, ks. Romu­
ald Jabłrzykowskij Biskup Łomżyński; 
ks. August hlonct. Biskup śląski; ks. 
Teodor Kubina, biskup Częstochowski; 
ks. Karol Fischer, Biskup Stifragan Prze, 
myski; ks. Jakób Klunder, Biskup Su-, 
fragan Chełmiński; ks. WladysiawKry­
nicki, Biskup Sufragan W łocławski; ks. 
Paweł Kubicki, Biskup Sufragan San­
domierski; ks. Adolt Józef Jełowiecki, 
Biskup Sufragan Lubelski; ks. Stani­
sław Łukomskt, Biskup-Wikarjusz Ka­
pitulny Archidiecezji Poznańskiej; ks 
Kaźmierz Michalkiewicz, Biskur-V/ika- 
rjusz Kapitulny -Archidiecezji Wileńskiej; 
ks. Józef Bocian, Biskup Sutragan Lw.,' 
obrz. gr. kat.; ks. Antoni Laubitz, B i­
skup-Wikarjusz Kapitulny Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej; ks. Władysław Szczę- i 
śniak, Bishup Sufragan Warszawski; ks. 
Stanisław Okoniewski, Biskup-Nominat 

Koadjutoi Chełmiński.

(Jnlytersum. Jutro zostanie uruchomio­
na agenda naukowa Sto w. asystentów Po 
liteciinid lwowskiej której celem jest or­
ganizacja szeregu wykładów i odczytów 
LoPiitaffTTyćh z każdej dzieoziny nauki. W y­
kłady prowadzone będą przez wybitne si­
ły naukowe, a to profesorów, doceątów i 
asystentów wyższych uczelni, ]akr,też pro­
fesorów wyższych szkół ptzemysłowych. 
Zasadniczym celem wspomnianej agendy 
będzie uzupełnianie wiedzy miOdzieży te- 
chrJckiej przez wyczerpujące wykłady o 
najnowszych teoriach 1 prądach nauko­
wych, będąrych przeważnie poza obrę­
bem ścisłych nauk politechnicznych. Pierw­
szy inauguracyjny wykład p. t „Przemysł 
automobilowy za granicą i w Polsce S jego 
znaczenie dia rynku wschodniego" wygłosi 
łnż Rubczyń-Jd jntio, 12 marca, o godz. 6. 
w  gmachu Politechniki sala IV. Flektro- 
technlki. Wykłady odbywać się będą stale 
w poniedziałki i piątki o godz. 6 w tej sa­
mej sali.

—  Związek Oficerów Rezerwy we Lw o­
wie zawiadamia członków iż 15 bm. o 
godz. 10 odbędzie się w Sali Ogniska Ofi­
cerskiego przy ui. Fredry 1. 1 \Valrie Zgro­
madzenie członków Związku Kola Lwow­
skiego. Obowiaztkiem każdego cztonka jest 
wziąć udział w wainem zgromadzeniu. W 
tuzie braku kompletu odbędzie się walne 
zgromadzenie o godz. 20 bez względu na 
liczbę, obecnych.

—  posiedzerńe Tuwarzysłwa Fizycznego 
z odczytem prof flubera zapowiedziane na 
dziś. zostaje ze względu na onczyt p Lan­
ge Kocha przesunięte o  tydzień t. i. n.i 
czwartek, 18 bm.

—  Przeniesienie zwłok obrońców Lwo­
wa na cmantarz łyczakowski. Małopolska 
Siraż Obywatelska zapnisza rodziny pole­
głych, obrońców Lwowa, spoczywających 
na cmentarzach podmiejskich I ian'*wskim. 
do jawieniu się W komendzie M. S O. przv 
,1. Zimorowicza i. 8, 1 p -. w godzin?.:!! 

Viec"bt-nych między 5—9 (17—21) celem 
omówienia Sę-uw związanych z p: ?ehLs1e-. 
m-m zwfck obrońców Lwowa. Po.HnV 
trieszTesiące poza Lwowem, zechcą odnieść 
sie listownie do podPisanel knfr-r.dy. po- 
dntac Swe bdresy. Przf^ieęietti«- zwłok o- 
bronców Lwowa odbędzie się 21 marca br.

—, CzicmŁlrRi O, L  K. {Ochotnicze, Legii 
Kobiet), które dotąd nie podały swych 
dresów, zechcą jawić się w kcmendzi .
M S. O. przy ul. Z,morowii za 8. [. p. mij- 
dzy godz. ó—8 wiecz, —  AL Op«eńska.

— Listki dc wieńców, które- złożone bę­
dą na trumnach obrońców Lwowa w cza­
sie przewiezienia ich zwłok w d.tiu 21 bm. 
są co nabycia w komeridzie M. S. O. przy. 
ul/ Zimcrowicza 1 8. Tam tei sa do nabi-

i da nalepki na okna, w ceme po 10 t r .  z* 
sztukę.

— Przyjechali do Lwowa. Hote’ Oeorrrs
Roman Czaji'uowski z K mionki Wr-1., Wlk 
tor Jasiński z Bełza, Konstanty Mogielnicki 
z Korczyna, Georg Kanfmnn z Sołofwiny, 
Wilh-lm Krmdeł z Wiednia. Janina Wil­
czyńska z Mińska Maz„ A Hendeles z Ło­
dzi, Jean Frunwowski z Giiańslia, Karol

, V/eiss z Wiednia, Bronisława Dadlerowc 
z Białej, Aiador Teller z Wiednia, nans 
Rzymełka z Katowic, Oskar O te ser z Wie­
dnia, Bedrich Czukert z Wiednia. Micha! 
Krasnopolski z Latacza. Grzegorz Ma*s z 
Limanowej, Zygmunt I.ewakowski z Kra­
tkowa, Włodzimierz Motoze idcz z Warsza 
wy. Henryk Landauer z Wiednia, Eaward 
Sr>tas z Warsnaiwy, Ludwik Goldwasst i 
z Warszawy.

Hotel Krakowski; Ir. Teodor Mianowski 
z Torunia. Tomasz Jankowski z Tomaszo­
wa, Stanisław Maomicki z Żyrardowa- Ta­
deusz Dembiński z Chyb Maksy mPian 
Platzer z Stanisławowa. Tadeusz E ytrer  
z TomaszonWj. Bronisława Prs.śwłf-Sotta-r 
z ' Tarnopola, Lauge i Fwa Birgit Zofia 
Koch z Kopenhagi Edward Mianowski z 
Krakowa, dr Jerzy Waciitel z Kmkówa. 
8\S. cir. Józef Marcinkiuv/icz z Brzeżsn. 
kpt. Wilheim Ke.spr2wkiewicz z Stanisła­
wowa, Wiktor Sandor z Lh.PlmóWa. dr.. 
Józef i Janip i Gross z Bełza. Leopold Jó­
zef Spira z Kratkowa. Herman Benshiger 
z Frankfurtu n. M.. Ludwin Pękalski z 
Wyżnian Jerzy Dittmer z Katowic, Zoij? 
'Wiśniewska t  Milczę C.

TAL ELA WYGRANYCH LOrERJl 
PAŃSTWOWEJ.

W  oskjtrim duiu (24-iym) Ciągnienia 5-ttj 
klasy Polskiej PaiistwTowej Loterji Klaso­
wej główniejsze wygrane padły na numery 
następujące:

Wygrana zi. 25.000 z piemją zł. 250.00? 
padła na Nr. 40223.

15.00'J zł. mii N-r. 42734
Po 10.000 zł. Nr- 12793 (los kupiony w 

firmie „Nedzicji11, Lwów, Sykstuska 61 l 
Nr. 2S332.

Po 2.000 z! Nr 474S 37620.
Po 1.000 Zł. Nr. 7699 7818 7878 12446 

13199 14861 35782 4G054 49081,
Pr, 600 zł 'Nr. 13360 19669 27007 2776-1 f 

28911 31520 42277 43465 52405 58123 62772 
64225.

Po 500 zł. Nr 505 625 1842 2300 8914 
10329 14742 17285 17696 20372 21193 21516
2J5uó 26564 2S170 28321 30936 31658 * 1 4 3
37024 378GS 39215 41165 43547 52937 53,80-5
54Z.37 57366 57977 5S589 61030 62953 64ol3-

PO "00 zl. Nr. 7715 Sr.63 9696 12482 14382 
14912 16925 18835 18994 20877 24044 24133
28405 29377 32951 36792 39287 394S9 41743
42749 4-119  ̂ 46126 47506 47S46 48108 48592
51349 51623 5 i 731 52076 53100 53860 54423
£6678 57349 58718 b03S4 62488 64798.

Pb o00 ił. Nr. 617 706 901 1278 io85
179" 2171 2450 2557 3076 3842 4022 4845
519/ 5954 6051 60U 7223 7273 7588 8Ż(M
8238 8323 8417 9817 10543 J 142^ 11828 
12437 13024 14115 14148 14754 14584 15-513
10052 16223 17073 17558 17950 18168 1969U
20221 20504 20948 2(038 22191 22215 22562
22905 23010 23058 23558 2-1036 24.0-1 25840
26291 26391 26S57 30099 30750 30-890 3!13>r.
31560 33149 34091 34873 34981 34961 35Sg4
35608 35673 36702 372U 37325 37829 3So.W
40090 40570 4120b 41321 41S25 48843 44733
45154 45927 46693 46920 47137 47390 48978
4C,r)O0 49103 49266 40301 49403 498/6 50132
£0144 50347 50503 50576 51042 51fT? 61366
52543 53003 53159 53405 54288 54625 56824
56936 57277 57386 58213 59201 5933? 59450
59942 60133 60400 625S7 62612 633S9 6355u
63558 6364S 63S88-63904 61634.

GDZiE W ż m  W Y 5R kt?  789 
W P.JWIEKSZFJ i HAiSZCZFSUWSZE) 
KOLEKTORZE LOTERi; PA&TWOW-
jm rn r  mm, sykstuska 6.
Na zamówić iia listoxvne wysyfa aie r.ały-h 
mitist tOS’ł  l-s caj KLASY 13-ta) -OTEWJ3 
PAŃSTWOWEJ. — /.aplata następu,e pa 
ouzymauiu losów za dołączon m bit nkie • 
tern P K, O. — Ceny lotów : Ćwiartka zł. 
10'—, połówka :1. 20 cały los zł. 40 —.

—  Omyłka druku. Drugie żda tie 
Sprawozaaria z koncertu p Hodhua 
ma brzmieć; „ZaLcza się on oo tycli 
artystów, którjńn obca jest wszelka

, błyskotliwość, poza i ęon.ieme za zew­
nętrznym efektem. W  powyż zdaniu 
tirzcłstawiono szyk słów, có zmie­
niło zupełnie właściwa mysi.

—  „Pdonja“. Przygodni naśl koTeS- 
pcż.idonci a wojewódzbM zacuoamch 
używ am b. często w swych pismach dó 
nas wyrażeń: „Z życia Pckmji“, „to- 
tejsza Pcic-nja" Jtp. Je st to niewłaści
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wośc.której stanowczo o s tr z e g a ć  się 
musimy. Przecie „Połonja'* obejm 'je 
grupę Połakow, Jmieszkających r.a ob­
cym gruncie, w obcetn środowisku. — 
W łaśoiwe wiec będzie wyrażenie „Po- 
1 on ja bukareszteńska*', amerykańska, 
wiedeńska md. Nie można jednak uwa­
ża ć za „Pok>n.ię“ Poiakow w woje­
wództwach wschodnich, bo tu jest 
rdzenna Polska. Tu Polacy są u cie­
bie, na własnej, od udeków sw ojej zie­
mi. (kr,).

— Towarzystw*. 4\y . Józefa z Ary- 
mktó, jedno z najstarszycn we Lwo­
wie, bo założone w r. U60. — odbyło 
przed kilku dniami walne zebranie 
przy uczestnidtwie nielicznej niestety 
ilości członków. BocLocty Towarzy­
stwa w r. 1925, na które składają się 
prze- ewszystkiem aoorowoine datki 
członków', zb:órki po kościołach i oman 
tarzach w ynosiły: 3.649 zł., rozchody:
1.042 zł. — W ciągu roku pochowano 
kos’ztem Towarzystwa 16 osób. Nie­
sie*:/ w -ostatnich czasach zrobiono 
spostrzeżuiie, że w*ele ubogich rodzin 
powodując się fałszywym wstydem, 
nie chce korzystać z dobrodziejstw 
tego Towarzystwa. Nie licząc się z«S 
ze stosunkami i ogólną drożyzną, ra­
czej zaciągną znaczniejszy dług. lub u- 
rzadzają sKłidwi „na pogrzeb“ wśród 
znajomych, a nie zwrócą się o p o m c  
do Towarzystwa. Staiata określają, że 
w czasach normalnych Towarzystwo 
daje na pogrzeb ubogich zmarłych 
trńmnę białą, z desek heblowany eh, 
krzyż na grob, kwa war, z o’: duga i za 
spakają niezbędne wydatki pogrze­
bowe. Ponieważ biała trumna najwfę- 
ct raziła ubogich, uchwalono, by w 
przj ezłuści trumna ta była pomalowa­
na na czanto. Przy pogrzebach osób 
starszych asj/stow ae ma kapłan. W 
sprawach pogrzebów należy się zgła­
szać do ks. Jana Piv. ińsmego, pro po­
szczą N. P. M. Śnieżne’. Na jego ręce 
należy* też składać wszelkie datki na 
rzecz Towarzystwa. Nadmierna się 
jednak, że Towarzystwo zbiera też 
datki od swoich członków przez osob­
nego kursora, Irióry chodzi z kwuar- 
juszem. Prefektem Towarzystwa na 
rok następny zośka* ks. Jan Piwiński. 
Jego zastępcą ks. Franciszek Bielów- 
kn, sekretarzem p. Jan Sienkiewicz, 
kasjerem p. Piotr Gkzer.

—  Gd dc są nasze wtadze szkolne0 
Jest przy ulicy Mochnackiego we I,wo 
wie prywatna szkoła ruska im. Szew­
czenki, w której nauczycielka historii 
polskiej odpytuje w klasie VI ucz mice 
stale po r ’sku. W  godzinach przezna­
czonych na język polski każe dzieciom 
opowiadać treść ustępów polskich po 
rusku. Nauczycielka ta przestrzega je ­
dnak dzieci, aby na wypadek przyby­
cia wizytatora nie zd-auziily się z rem, 
że na godzinach języka polskiego i hi­
storii polskiej mówią d o  rusku. Szko­
lą ma prawo ptublicz^oścl ( ! ) . . .

— Knrs dramatyczny dla podofice­
rów został otwarty W dniu 8 bm. w 
Ognisku poaoficerów zawodowych 
przy ul. Kurkowej 12 —  staraniem Zw. 
Teatrów  i Chórów Włościańskich. O- 
twarcie kursu zaszczycili swą obecno­
ścią p. wojewoda dr. Garapich z mał­
żonką, reprezentanci Komitetu Opieki 
nad żołnierzem i znaczna liczba ofice- 
rów. Pierwszy pjzemówił wiceprezes 
Związku Teatrów włość. r. Bartosiń- 
ski na temat rozwoju i znaczenia tea­
tru, pęczem dyrektor teatrów' miej­
skich Barwiński mówił o reżyserii tea­
tralnej. Następnie śpiewał chór podo­
ficerski Dod kier. dr. Ptaszka, zaś na 
zakończenie ciyr. Barwiński p >rwal 
słuchaczy kilkoma pięknie i z, głębn- 
kiem odczuciem wypowiedzianemi de­
klamacjami. W ykłady i ćv ' czenia na 
ty i ii kursie odbywać się będa w szko­
le ś\v. Józefa p zy ul. Lelewela 1, 9 — 
gdzie mieści się stała scena Koła dra­
matycznego podoficerskiego. Współ­
udział w* tej szlachetnej Drący przy­
rzekli artyści teatrów miejs dcli, litera­
ci i profesorowie. Z wielką przyjemno­
ścią notujemy, co pewien czas te licz­
ne objawy rozwoju akcji oświatowo- 
kulturalnej w naszem wojsku, któte 
przytem prowadzi ją z pełnym rozma­
chem, celowo i z zapałem. Z dnia na 
dzień mnożą się w naszem wojsłui lf>

  „SŁOW O PO LSKIE-  nr.

KfOI?!K3 P
Teatr. W  medzielę dnia .14 marcu 

w sali Sokoła wystawo. „Teatr Sesjom* 
krotocliwilę w trzech aktach Adolfa 
Wdewsktogo. „Ach, to Zakopane**; 
Sztukę reżyseruje dto L. Łazor; nowe 

•dekoracje, wykonane pi zez dhów Jaca­
ka i Smćlskiego.

Matura. W dniach 25—27 liitego br. 
odbyt’ się pod przewodnictwem dyr. J. 
Smolki egza nin dojrzałości na kursach 
dokształcających dla uczniów-żolnierzy, 
zorganizowanych przez Oddział IU. 
szraou przy DOK. X. Egzamin zdali na­
stępujący- kandydaci: Barański Zy­
gmunt. Cala Jan, Friedrich Stefan. Gą- 
dek Michał, Góralewicz Jan, Grabo- 
wiccki Adam, Klekot Czesław, Niem­
czyk Mieczysławą Panczewski Józef, 
Połeć Stanisław, Zieliński Marjan, Zię­
ba Wojciech.

Nowy dyrektor. Obowiązki dyrektora 
prywatnego seminarium męskiego objął 
ks. I topoid Augustyn, dotychczasowy' 
karecheta \v Jarosławiu.

Z sal; sądowej. W  bieżącym tygo­
dniu odbywają się sądy przysięgłych. 
W  poniedziałek Trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skaza*’ 
Michalinę Schmidtoy.ą na'karę 15-mie- 
sięcziiego więzietiia za r nipaler>e w 
PicmScach w dniu 3 c-erwca 1925 r. do­
mu swego męża, wskutek czego zgo­
rzało 9 innych gospodarstw. Schmidto- 
wą sądzono po raz pierwszy w jesieni 
ub. roku. Wówczas przysięgli uwolnili 
ją od w-my, Jęcz prokurator wniój* za­
żalenie nieważności, które sąd najwyż­
szy uwzględnił, polecając “"przeprewa- 
d_ić rozprawę jeszcze raz. Tym razem

czne placówki oświatowy, które swą 
działalnością tylko chlubę mu p-zyno- 
szą. Rozumiejąc doniosłość tej pracy, 
pośpiesza jej z wydatną i chętną po­
mocą szereg towarzystw i osób dobrej 
woli. Niechaj i ośnie to- zbożne dzieło 
na chwałę i pożytek naszej armji ł 
państwa. -- 

— Obchód 3 , Maja. Celem ukonsty­
tuowania komitetu obchodu konstytu­
cji 3. Maja odbyło się wczoraj w sali 
ratuszowej pod przewodnictwem p.
wojewody Garapicha zebranie repre­
zentantów władz, towarzystw i insty­
tucji społecznych. W  najogólniejszym 
zarysie wyłonił się plan obchodu, mia­
nowicie w niedzielę 2 ffiaia popisy so­
kole i sportowe, ocegrame „Kościuszki 
pod Racławicami11 pud golem niebem, 
akaaemja w ratuszu, zaś 3 maja hejnał 
pobudka, msza połowa, iluminacja,
zbiórka uliczna. Zebranie wczorajsze
—  nawiasem powiedziawszy bardzo li­
czne — uchwaliło zaprosić w skiad 
prezydjum honorowego p. wojewodę 
Garapicha, ks. arcybiskupa Twardow­
skiego, generała Sikorskiego, prezy­
denta miasta Neumanna i prezesa T. S. 
L. senatora Adama. Komitet wykona w 
czy składa się z przewodniczących i 
sekretarzy sekcyj, pod przewodni­
ctwem p. wojewody. Stworzono 7 sek­
cy j i wybrano przewodniczących tych 
że, iak następuję: sekcja obchodowa
— generał Thutfie, skarbowa — woje­
wodzina uarap’chowa, ks Lubomrska 
prez. Neumannowa, prasowa — red. 
Laskownicki, teatralna — wiceprez. 
Chlamtacz, widowiskowa — Cyganik, 
sportowa — prezes Hamerski, obcho­
dów prowincjonalnych — r Żeleski.

—Popierajmy przemysł rodzimy. —
Miejska wystawa okazów' przemysłu 
krajowego, mieszcząca się w pałacu 
Biesiadeckich — przy pl. Halickim 10 

• (w podwórzu. nartęr) została w* ostat­
nich czasach znacznie rozszerzoną i 
zaopatrzona w wielki zapas pierw szo- 
rzędnych wyrobów, oddawanych jej 
przez tutejszych wytwórców do komi­
sowej spi zedaży. Szczególnie obficie 
reprezentowany jest dział wyrobów/ 
stolarskich i tapicerskich. Na składzie 
znajdują sie w wrieikhr, wyborze kom­
pletne urządzenia pokojowe od skrom­
nych i zwyczajnych począwszy aż do 
wykwintnych, luksusowych. W ystawa 
sprzedaje również meble i przybory 
kuchenne, oraz rozmaite wyroby b k -

Schmidtowa nie miała takiego szczę­
ścia, bo ława przysięgłych wszystkie mi 
glosami uznała ja winną. Rozprawie 
przewodniczył ss. o. Metzger, oskarżał 
prok. Blażyński, brond dr. 1 rim

Napad bandycki na Wilczy. W  nie­
dzielę wieczorem dwaj zamaskowani 
bandyci wtargnęli przemocą do chaty 
samotnej wdowy ra  M ilczy, domaga­
jąc się od! niej wydania uskładanej go­
tówki. Babina przysięgała, żc pienię­
dzy niema. Bandyci jednak nie uwie­
rzyli, rozbili skrzynię a .gdy w niej zna­
leźli 5 zł., za „kłamstwo** tak :a zbili, 
iż me mogła zaraz zawiadomić poliej’ o 
rabunku Kto są bandyci, niewiadomo.

Okradł sam siebie, Handlarz Doppe f  
mial duży skład tekstylny, którego nie 
omieszkał ubezpieczyć przed kradzieżą. 
Ponieważ do składu można się było do­
stać jedynie przez pokoi, w którym w 
dzień handlowała a w nocy spała, cala 
rodzina Doypeltów, przeto prawdziwy 
złodziej się nie kwapił. Postanowił wiec 
sam w laścciel zabawić się w złodzieja 
i Uzyskać premję asekuracyjną W tym 
celu pewnej nocy wywiózł nauepszego 
materiału za 16 tys. z1 a rano zawia­
domił policję i Ajencję asekuracyjną o 
kradzieży. Na nieszczęście Doppelta 
ani nolicja ani Ajencja nie W ierzy ły  
w kradzież oh vch osób, przeciwnie w y­
kazano handlarzowi, iż on sam był wła 
mywaczem do własnego sklepu, ażeby 
w ten sposób przysporzyć sobie go­
tówki. Za to oszustwo został skazany 
na kilka miesięcy więzienia. Kary, zda­
je się nie odsiedzi, bo pozostawiony na 
wolnej stopie, czmychnął z Przemyśla.

charskie, należące do urządzenia do­
mowego. Ostatnio urządzono osobny 
dział sprzedaży obuwia wszelkiego ro­
dzaju, a między innymi także butów 
dla oficcrówn W yroby sprzedawane na 
wystawie odznaczają się nader solia- 
nem wykonaniem i umiarkowaną cena.’ 
To też każdy, komu leży na sercu u- 
zdrowienie naszych stosunków walu­
towych i gospodarczych winien zanie­
chać zakupna zagranicznych, lichych 
wyrobów, a kapować we własnym in­
teresie tylko w yroby krajowe, które 
ma do dyspozycji na wystawie w 
pierwszorzędnej jakości i po niskich 
cenach.

— 25-lecie otwarcia wodociągów' 
lwowskich. Dnia dzisiejszego przypa­
dło 25-1 ecie otwarcia wodociągów 
lwowskich. Otwarcie to obchodzono u- 
roczyście na placu Mariackim, gdzie 
przy współudziale duchowieństwa, 
władz rządowyett i samorządowych do 
konano poświęcenia wody vTodocią- 
gćw, która olbrzymią iontanną w y ty -  
skafa w rury wodociągowej. Urzędni­
cy i funkcjonariusze miejskich wodo­
ciągów uczcili przy tej sre - obności 25- 
lecie kierownictw'? wodociągami inz. 
Stanisława Aleksandrowicza. Gdy ju­
bilat wszedł do pięknie przystrojonej 
sak, z grona urzędników wystąpił in­
żynier Beredyktow lcz i złożywszy ju­
bilatowi serdeczne życzenia ofiarował 
mu piękne album z fotografiami perso­
nelu M Z W . ____

— Fałszywi wywiadowcy policyjni.
Wywiadów-cy komisariatu 111 dokona­
li wczoraj aresztowania Stanisława 
MajŁera i Juliana Bauma, którzy wczo 
raj późnym wieczorem przyszli do 
mieszkania Mojżesza Wiesennauna, 
przy ul. Teodora 1. 2 a przedstawiw­
szy- się jako agenci policyjni, oświad­
czyli Wiesermamiowi, jż przyszli are­
sztować jego syna Józefa rzekomo za 
kiadi/eż portfelu. Nie wiedzieć jakim 
był dalszy ciąg tego wn stepu fałszy­
wych Wywiadów nów p o licy jn ych , zo­
stali bowiem przytrzymani przez 'Włe- 
sermanua i oddani w; ece rzeczywi­
stych wywiadowców. Osadzeni zosta­
li w aresztach policyjnych.

— Systematyczne kradzieże w war 
sztacie blacharskim. Marjan Bober, 
majster blacharski, zamieszkały przy 
ul. Tkackrej i. 31, doniósł wczoraj po­
licji, iż od pewnege czasu */ warszta­

cie jego popełniano. systensa% czną 
kradzież cynku i mosiądzu, skutkiem 
czego pcft&sł szkodę w wysokości o- 
kclo 10.000 zl. Podejrzenie o popeł­
nianie tych kradzieży rzircii1 bober na 
swego pomocnika blacharskiegc-.

— Z kroniki kradzieży. Z kop wi za 
szkoły im, Marcina skradł -jakiś zło­
cicie’ na szkodę uczewcy Jadwigi Lem 
p ła sz cy k  futrzany „tygrysiego** ko­
loru. — Nieznany sprawca ukradł z 
hiifta mcldunkowcgio Kasy Chodycn 
przy ul. Brajerowskiej na S7.kixlę Ja- 
kóba Wolfóerga czarny jedwabno pa­
rasol. WoltbcrK pedał nazwisko ćożtń 
cy. kłorego pmnawga o ppwyższh kra­
dzież. — Nieznany. złodziej skradł z 
wozu, stojącego na ul. Słoneczne- 
skrzynię mydła ńa szkodę Jana Steina;

— Nieudała sprawa włamywaczy. 
W czorajszej nocy nieznani sprawcy 
usiłowań sie włamać Jo  restauracji 
Mullera przy' ud. Kleparowskiej. spło­
szeni jednak uszh bez łupu.

— W yclafif się z domu p>-zed trze­
ma dniami Abraham Stwn, 60 lat li­
czący czapkarz, zamieszkafy przy rł. 
Misjonarskiej, i. 7 i więcej nie powrió- 
cil. Rysopisy Steina wystano do po­

szczególnych koi.usanatów.
— Ci, którzy piją do nieprzytomno­

ści a potem awanturują się — w«cjgt 
K*szczf ocierają się o nrury aresztów 
policyjnych za awantury w stanie pi­
janym ■ Michał Sroka, Aleksander Bu- 
ryj, liczący 67 lat, Franciszek Borkow­
ski, W ładysław Zatwaraicki, Dmytro 
Sydoł, Zofia Kow/aliszyn i W ładj siaw 
SepińK.

—  O ręk ę k a ra ć ! JerzV Kochan, 6- 
letm chłopak, zamieszkały przy ulicy 
Kulparicowskiej 1. 77 rzekomo z na- 
mioi.vy swycn opiekunów, potraci? na 
ganku tak silnie dziewczynkę Elżoie- 
tę Kurdas, iż upadłszy złamała prawą 
nogę Domzej kolana.

— Dwa zamachy samobójcze. Pod 
mostem Janowskim popełni® samobój­
stwo przez zązycie trucizny na szczu­
ry Justyna Wi.nia.rz, 24 lat licząca, po­
zostająca w służbie u maszynisty ko­
lejowego, Stefana Gno..eka na KIepr -f 
rowie. Powodem zawiedziona miłość. 
W  stanie nieprzytomnym odstawiono 
ją  do szpitala powszechnego. — Drug; 
wypadek wydarzył się przy ul. Pi*.- 
karsifiej, 1. 89. Magdalena -Pauow: i:, 
służąca, licząca 28 lak, pozostająca bez 
zajęcia — weszła na ganek Ili. piętra 
tej realności i chciała się rzucić na 
bruk celem pozbawienia się życia. W 
krytycznej chwili będący na koryta­
rzu dr. Wyspiański, tam zamieszkafy, 
zdołał ją przytrzymać ująwszy W’p61. 
Pogotowie przewiozło desperaikę do 
szpitala powszechnego. p owodem mia 
ła być dJiuższa choroba i brak środ­
ków do życia.

ZawiaMlirsiy, 20 isiż rozpoczy- 
?ta m  K s l n y n m t  
n ike iy m  f T .  ^iSfiufifaratorosB k tó ­
rzy dotąd nie uiściii przedpłaty 
za marzec.

Ponowną wysyłką p i s r o z p s -  
tzmmy. tylko po otrzyrnsniu pe- 
wyższei

P r e n u m e r a t ę  ^ g r o j te js c o w ą  tta*- 
>sż y  bezw arunkow o wpłacać tyf- 
ko c rekamf P. K. O. ma korne nai 
sze Ms tSO.Sbu lub przekazem  pie­
n ię ż n y m , a  m ls is ro w n  w  k a n t o ­
rze „S fo w a Potskiego“ .

O  KAŁUSZ. Przedstawienie opero,, 
w e: „Zrzeszenie Artystów Opery War 
5za\vskiej“. —  W  dniach 4 i 5 marca 
b. r. odegrało w naszem mieście Zrzc- 
szenjft Artystów Opery Warszawskiej 
dwie o p e ry : „Halkę** i „Fausta**. Zrze­
szenie ArtyHow' Opery Warszawskiej 
objeżdża cała Polskę własnym pocią­
giem z ramienia Min’. Spraw Wewn. 
w celach knlturaluo-propagandowwch. 
Miejscowy odłam m uzykalnego społe- 
czeństwn przyjął je z entuzjazmem, 
darzac wykonawrców hucz nenii okla­
skami i kwiatami M. S. W ewn. popiCs 
rając tę kulturalno-propagandową im-
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preaeę, przysłużyło się naprftwaę do­
brze społeczeństwom prowincjonal­
nym, d^jąc im możność usłyszenia 
tanim kosztem na miejscu rzeczy sto- 
jacych na wysoKim poziomie artysty- 
cznvm. k.

Ci DOSROM IL. Bagatelizowanie u- 
stawy. W  miasteczku naszem każdej 
TOedzidi, nawet w czasie uroczystych 
nabożeństw, wszystkie szynki i skle­
py iytoniowe są otwarte, oczy Aiś:ie 
ufe katolickie. Możeby władze zapo­
biegły łamaniu ustawy o spoczynku 
niefeeinym

Kronika stanisławowska.
Stanisławów, 9 marca.

2  teatru. Stanisławów lubi się dużo 
śmiać, czuka humoru- i dowcipu, mniej­
sza o to w jakim gatunku. Przenonać 
się o tern można było na „Weselu 
Fcnsia" Ruszkowsiriego, który znalazł 
się w  wyjątkowych łaskach naszej 
publiczności. W oba dnie sala teatru 
była prawie' że pełna, jednem słowem 
kasowo komedia Ruszkowskiego uda­
ła się w zupełności. Artyści stworzyli 
postacie pełne w erw y i humoru, panie 
Wostrow'ska i Kuźmińska dzierżyły 
Prym, niemniej roie pań Fidererowt j, 
Hudetzowsj i Rońskiej wypadły zupeł­
nie poprawnie. Z panów Orwicz zbie­
rał za. swego Mrozika raz po razu za- 
służond oklaski, przyczem dzielnie pla­
cu mu dotrzymywali w szyscy inni, tak, 
zawodowi jak i amatorzy z pod znaku 
Marsa. — Powodzenie ostatniego 
przedstawienia mogłoby być do pew­
nego stopnia wskazówka dla dyrekcji, 
w jakim kierunku należałoby teatr 
prowadzić. Mogłoby to wprawdzie 
sprowadzić pewne obniżenie poziomu 
artystycznego, ale przyzwyczaiłoby 
nawą publiczność do cnoazenia do te­
atru.

W iece kolejarzy. Na podobnem, jak 
w innych miastach tle, odbył sie tu w 
sobotę wiec Polskiego Związku Kole- 

/ jow ców , a w niedzielę Związku Zawo­
dowego.

Z Magistratu. Ostatnio wznowiono 
z powrotem pracę około uporządkowa­
nia księgozbioru miejskiego, powierza­
jąc przeprowadzenie tej pracy dr. Z ie - ' 
lińskiemu, nauczycielowi jednego z tu- 
rejszyeh gimnazjów. Biblioteka miej 
sita, posiadająca nader cenne zbiory, 
odnoszące się w' szczególności do hi­
storii nowożytnej Polski i czasy emi­
gracji) może się stać po uporządkowa­
niu ośrodkiem poważnej pracy naiuko- 
wej. zwłaszcza gdyby udało się tą 
złączyć z kilku innymi tatejszemi zbio­
rami, jak biblioteką b. Kołegjum jezui­
ckiego (I-go gimm), oraz księgozbiora­
mi kościoła parafialnego i ormiańskie­
go. do których dostęp teraz jest bar­
dzo utrudniony. .

Z SALI SAD OW EJ.

W yrok.
Rozprawa przeciwko szajce Źłudzie- 

ji, która w Nzeregu domach skradła 
srebro stołowe, zakończyła się we/,0. 
raj popoł. Herszt bandy Kjowaiczufć 
skazany został na 2 lata ciężkiego wię 
zicnia, Tenenbamii na 1 rok c. w. zaś 
biainicy R e;siier i Miitzner po 1 mie­
siące więaeiiia. Młkroiiowicz i Josel 
Stalli zostali uwolnieni.

pajęczych sieciach.
W yrok.

Trw ajaca od ośmiu dni rozprawa 
przeciwko Stanisławowi Witkowskie­
mu oskarżonemu o sprzeniewierzenie i 
oszustwo zakończyła się wczo-raj p o ­
południu. P o  godzinnem przemówieniu 
prokuratora dra Laniewskiego i obro­
nie dra Batyckiego trybunał, po dwu­
godzinnych naradach uwolnił oskarżo­
nego cd siedmiu faktów snrzemewle- 
rzenia i oszustwa, a przyjął jedynie 
sprzeniewierzenie 8.000 złotych, za co 
zasądził go na półtora roku ciężkiego 
więzienia.. Skazany zastrzegł sobie 
trzy dni do namysłu.

Ksestja nabiału a Miejski Zakład aprowizacyjcy'
Największą incże boiączką w ięk­

szych miast w dzisiejszej powojennej 
dobie, jest kwesfja zaopatrzenia tniesz 
kańców w nabiał, a w szczególności 
w dobre r.iefałsznwar.e mleko — które 
jest ala człowieka, a zwłaszcza dla 
dziecka nieodzownym artykułem od­
żywczym,

Jak wielka do tegc wagę przy wią* 
żują państwa zachodnio-europejskie i 
Ameryka świadczy fakt, że potworzo­
no tam w tym celu cały  szereg insty­
tucji i urzędów dla kontroli nabiaiu, o- 
raz wyaano szczegółowe przepisy, 
których ceiem jest przestrzeganie w 
pierwszym rzędzie hygjeny oraz zapo­
bieganie fałszowaniu.

J  ik stę ta kw tstja przedstawia u 
nas?

~)o nedawna Lwów zaopatrywany 
był wyłącznie w  mleko donoszone 
przez okolicznych włościan lub zwo­
żone przez tak zwanych pachciarzy.

Ponrjam y już kwestię ogromnej wa 
gi. tj. kwestię czystości obór, naczyń, 
ceciaet ita., nieprzestrzeganie najpry­
mitywniejszych chociażby wskaźni­
ków hygjeny, jak dojenie wyłącznie 
tylko zdrowych krów, mycie rąk 
przed dojeniem itd., na co żaden z na% 
szycli „kmiotków" nie zwraca uwagi, 
a co jedynie tylko W większych gospo­
darstwach dworskich W2ględnie wzro 
rowo piowadzonych spółkach mle- 
ezarsKich jest przestrzegane.

Jakie mleko otizymywali mieszkań­
cy Lwowa za pośrednictwem dotych­
czasowych dostawców, wiedzą czytel­
nicy nasi z podanej notatki o wyniku 
zarządzonej przez Magistrat kontroli 

mleica na wszystkich rogatkach (około 
70% badanego mleka okazało się sfał- 
szowanem).

Winni fałszowania mleka będą nie­
wątpliwie pociągnięci do odpowiedział 
ności — fałszowane jednak mleko bę- 
azie się nadal przedostawać do sprze­
daży, gdyż kontrolowanie mleka u se­
tek drobnych dostawców jest bardzo 
utrudnione.

Dlatego też Magistrat względnie M 
Zakład aprowizacyiny, chcąc drogą 
zdrowej konkurencji zmusić sprzeda­
wców nie tylko do obniżenia cen ale 
i do dostarczania mleka dobrej jakości 
uruchomił Mleczarnię miejską przy pl. 
Bema.

Jak  potrzebną była ta instytucja u- 
dowadnlają cyfry jej rozwoju Gdy bo­
wiem uruchomiono , ją  przed rokiem, 
rozdzielano dziennie około 5U0 litrów 
mleka z 2 punktów sprzedaży, obeunit. 
zaś ilość sprzedawanego mleka prze­
kracza 5.000 litrów dztenme przy 18 
punktach rozdzielczych.

I nic dziwnego, konsument boviem  
otrzymuje mleko rńeiałszowaue o peł­

nej zawartości tłuszczu (powyżej mi­
nimalnych norm ustawą , przewidzia­
nych, staie badane przez M» Labora­
torium chemiczne).

Mleko dostarczone przez Mleczar­
nię miejską pochodzi z obór wzorowo 
utrzymywanych niejednokrotnie pozo­
stających pod stałą kontrolą w etery­
naryjną i od ki ów bezwzględnie zdro­
wych, a w  niektórych nawet wypad­
kach szczepionych przeciw gruźlicy 
(Dobra Lanckorońskich w Komarnie), 
które dostarczają okołc 30% obecnego 
.zapotrzebowania a nadto wszystko 
piawiie mleko pasteryzowane, tj. od­
każone ze wszelidch mogących sio w 
niem ewentualnie znajdować, zaraz­
ków chorobotwórczych.

Wprawdzie słyszy się tu i owdzie, że 
mleko pasteryzowane ma ujemne stro­
ny, że po sprażeniu nie wytwarza tak 
zw. „kożucha", a nastawiont na mleko 
„zsiadłe" z trudnością zakwasza się i 
szybko podchodzi serwatką — to jed* 
nak śmiało możemy uspokoić nieza­
dowolonych, że brak „kożucha" na 
mlcKu pasteryzowanym me świadczy 
wcaie o jego gorszej jakości, ale prze­
ciwnie świadczy o jego jednolitości, 
gdyż w  takiem mleku drobiny tłuszczu 
trudniej się oddzielają, —  Jest to ty l­
ko pozorna wada. Która ustąpić musi 
wobec bezwzględnej pewności, żs 
mleko dostarczane przez Mleczarnię 
miejską jest niefałszowane

Co do kwestii trudnego zakwaszania 
się mleka pasteryzowanego, to trud­
ności te gosposie nasze mogą z łatw o­
ścią usunąć przez zakwaszanie mleka 
bądź pastylkami kefirowymi, bądź też 
kwaśną śmietaną.

W  obu tych wypadkach należy uży­
wać do zakwaszania mleka lekko o- 
grzanego (Ietnitgo), dając jedną pa­

stylkę kenroyrą na okoio 3/4 litr. mle­
ka —  ewentualnie wlewając je dc no- 
czynia (nieblaszanego) oblanego wew­
nątrz cienką warstwa śmietany.

Pastylki kefirowe jak i śnuetanę na 
być można u rozwozie ieli mleka.
" W racając jeszcze do kwestii samej 
Mleczarni miejskiej dodać musimy, że 
Gminu miasta Lwowa względnie Za­
kład aorowizacyjny przystąpił do u- 
iządzeniŁ nowej, wielkiej mleczarń, o- 
becna bowiem dosięga już swej mak*, 
symahiej sprawności. Dalej nie może­
my pominąć faktu, że Mleczarnia miej 
ska za pośrednictwem swych sklepów 
i punutów rozdzielczych zaopatruje 
miasto w bardzo poważne ilość5 ma­
sła deserowego pierwszorzędnej jako­
ści sprowadzanego od znanych ze swej 
solidności kooperatyw włościańskich 
w  Małopolsce i częściowo b. Kongre­
sówce — oraz w; doborową śmietanę 
t śmietanko.

Siada w kinoteatrze ..Marysieńka" dr. 
Witold Łuczyński „Higjenę serca" z  
cyklu „Higjena życia" do której wstęp 
stanowił wyżej streszczony wykład.

Z sali aęiMnj To®. Slytoiteiw.
W’ pierwszym wykładzie z  cyklu 

wykładów z „Higjeny życia" przed­
stawił prof. dr Nowicki ubiegłej nie­
dzieli w sposób niezwykle interesujący 
i pouczający, a przystępny, zasadni­
cze trzy problemy z biologji i patologii 
ściśle ze seba się łączące mianowicie 
zagadnienie dziedziczności, konstytucji 
i usposobienia, w chorobach 

P o określeniu pt/jęcia dziedziczności 
przeszedł mówca do pytania, czy wo- 
góle istnieją choroby dziedziczne. — 
Dziedziczy się konstytucja > i usposo­
bienie konstytucyjne do szeregu cho­
rób. a nie sama choroba w śr.isłem t e ­
go siowa znaczeniu. Mówca omówił 
sprawę dziedziczenia rodzicielskich 
cech nabytych w oświetleniu jednost- 
kowem i rodowem. Podniósł następnie 
znaczenie chorób rodziców względnie 
czynników takich, §ak 'alkoholizm, 
morlinizm, szereg zatruć przewlek­
łych u rodziców na przyszłe ich potom 
stwo. Znaczenie polega na uszkodze­
niu plazmy zarodkowej komórek roz­
rodczych rodziców. W  następstwie te­
go uszkodzenia mogą pojawiać się u 
dzieci pewne znamiona, cielesne i du­
chowe, fizyczne i czynnościowe, któ­
re usposabiają potomstwo do szeregu

chorób nerwowo - umysłowych (pa­
daczka, neurastenia, histena, melan­
cholia 1 i.) i mnych.

Następnie przeszedł mówca do p-zed 
stawienia typów konstytucjonalnych 
wyodrębnionych przez uczonych fran­
cuskich a opartych m. i. na badaniach 
znanego kryminologa paryskiego Ber- 
tillona. Wspomniał o typach opartych 
na t. zw. napięciu mięśniowym, przy­
taczając jako przykłady postacie oDra- 
zów Boricdlegc i fresków Michała A- 
nloia. Szereg typów innych usposabia 
do chorób takich jak gruźlica, dna; ka­
mienie żółciowe, moczowe, cukrzyca, 
Otyłość ttp. Wspomniał o dziedziczo­
nych znamionach o t. zw. krwaw cach 
(ostatni carewicz) dla których przeno- 
sicielami są kobiety (t. zw. kond u któ­
ry). W reszcie omówił sprawę znacze­
nia usposobienia w  chorobach zakaź­
nych i znaczenie małżeństw między 
blisko spokrewnionemi.

Poruszonemi problemami zajmuje się 
higjena a orzedewszystkiem . nauka 
zwana eugeniką, dążąca do poprawy 
rasy Poruszone problemy ma’ą oczy­
wiście wielkie znaczenie dla wycho­
wawców.

W najbliższą niedzaelę 14 marca wy

Sport.
Warunki śnieżne w Karpa,ach Wsdłftdf

nich pePoszyty sds \y ostatnich dniach zna 
cm is , W Sławsku był ubiegłej niedzieli do- 
skcRa y  śnieg, zaczynający się już na pier­
wszych zbccziaich Ponieważ od tego czasu 
były dalsze opacy, należy się spodziewać 
‘.a r.ajbllższj okres warunków o wiele 
koszy ch niż ki dykolwiek w tyra sezonie.

Biuletyny Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy podane będą w piątek i sobotę, 
w sklepie „Maraton , ul. Akademicka.

„Przegląd Turystyczny', kwartalnik 
P  T. T. woźna zamawiać w Kiakowń*. 
ul. Potockiego 4, Prenumerata roczna 4 zł. 
Wraz z przesyłką

Biegi A-,! przelał w Warszawie. Doroczny 
Mokotowski bieg na przełaj, organizowany 
przez K. S. Polonię na dystansie 3 kim. 
wygnał WifttCh (Warszawianka), czas 
10:05.2, 2) Barwszkicwicz (Polonia) 15 mh. 
w tyle, 3) Michalak (W arsz.), 4) Orłowski 
( 3ol.), 5) Bykowski (Warcz.) ó) Buc?viis!a 
(Waiaz.), 7) de Virion (AZS).

Robotniczy bieg na przełaj ttc boisku 
Skry mi dy stansie około 3 kim wygrał Ma­
zurkiewicz (Manymont) 9 414. 2) Skoroi/ut 
(Maryn,ont), 3) Rusek (Lauda). 4) ŹySraw- 
skl (Skra).

Jednocześnie z biegiem Mokotowskim 
Polonii odbył się bieg na przefuij Szkoły 
Pnochorązych. który dał następujące wy­
niki: 1) Białowąs, 2) Łucki, 3) Polichysocz, 
4) Patyra 5) Kowalczyk.

Turniej tenisowy w Monte-Carlo Finał 
gry mieszanej wygrała para Ylasto i Mdr- 
pargo, bijąc p.ufę Neppach i Kchrkr,g 5:7  
6:0  6:4, finał gry pań w ysiała panna Nep­
pach, finał gry panów — Kcnrling, Finał 
gry podwójnej penów wygrali Włos. Mor- 
purgo—Gaslini, bijąc Anglików Tumbull—  
Kingsiey.S:6 6:8 2;6 6*3 6:4.

adicfosT.
KONCERTY PALMOWE NAJWa - 

1 ŻNIfcjSZYCli STACYJ:

Czwartek, li-g o  marca, ,

Warszawa (430) g. 18 -2 0 : Popular­
ny koncert ■wokalno-muzyczny, śpiew 
fortepian i orkiestia Adamusa: Puccini, 
Verdi, Zasadzki Rossini, Dcbusśy, 
Czajktn 'skf. — Wykład: Polski cks- 
poH roln czy. 1 >

Ba. celont (362) g. 19 Koncert ple­
śni hiszpańskich Koncert symfoniczny.

Meotolan (320), g, 18- Jazzband. Kon­
cert wokalno-instrumentalny (kwintet).

Londyn v365) od g  17—23: Muzydca 
taneczna. Oratorium: „Apuśtołtrwfc"
Figara. — Orkiestra i muzyka taneczna.

Rzvn! (425) g, 20: Koncert wokalno- 
instrumentalny.

Praga (550) g. 16.3U: Sekstet koncer­
towy; S- 20: Koncert solistów.

Paryż (458) g 22: Koncert orkie- 
stralnyr z udziałem solistów onery ko­
micznej.

S p c s trz e ż e n ia  m e te o r o lc g ic z n e
Obserwaterjum lslronomlcm^o holileoUniit Iwowsk.

10 marca

CIśiilcM vr his 
I fiispenuara w 5'' 
Kffiiel wiatra 
Wiatr iffl/gadj.

7 rano 1 pGpOl.

727-04

\VN\V
22

9 *ietz .

-27-4
w - r

V\SW
5

7?6'0 
4 -  5 ‘4J

łl
Temperami a najwyższa 4 - 5 '8 -C , naj­

niższa 4  d•4!, C.
Uw.-aa Dochmurno, rano deszcz. 
Gooziny podane wedius. południka 

lwov skieco (n. p. 7 godz. czast lwowsk. 
=  6 g. 24 in. środk-eurno.)

v znaczenie kierunków wiato N =  pół­
noc,E fc wscnód, S =  potud.iie, W: — zachód.

POGODA NA CZWARTEK.
W arszawa. 10 marca. (Tak wł.) Ko­

munikat W arsz. Instytutu Meteorolo­
gicznego. Prawdopodobny przebieg po 
gody w dnln 11 m arca: Na wschodząc 
kraju po kfńtkotrwałem wypogodze­
niu się i przymrozkach wzrost za­
chmurzenia i opadyu W  pozostałych o- 
kolicach przeważnie pocnmurno. Ze 
śniegiem i deszczem (temperatura nie­
co powyżej zera), silniejsze wiatry za- 
choume i północno - zachodnie.



Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Reorganizacja Administracji.

II.

Znoszenie Ministerstw,

W  sprawie zniesienia Ministerstw 
pojawiły się bardzo poważne emmcja- 
cje w kierunku zniesienia Ministerstwa 
Robót publicznych przyczcm rozm aić 
agend" miałyby być rozparcelowane 
między Ministerstwo spraw wewnątrz 
nych, Przemysłu i Handlu i Minister­
stwo Rolnictwa.

Ministerstwo Robót publicznych siwo 
ją biernością nie od dzisiaj spowodo­
wało takie zamiary, a dzisiaj w  tak 
krytycznym momencie dla Państwa 
oędą głosy domagające się zniesienia 
go coraz silniejsze. Przydzielenie a- 
getid do Mtntsierstw, o których pow y­
żej nadmieniłem, uważałbym za bar­
dzo szkodliwe, agendy ; Ministerstwa 
Robót publicznych powinny pozostać 
w jednym resorcie. Sprawy, które na­
leżą do zakresu tego Ministerstwa są 
tak z sobą spokrewnione, ze wszelki 
rozdział tych agend pomniejszy spra­
wność w ich załatwianiu, a oprócz te­
go i powiększy koszta.

Rozpatrzenie i szernatyczne zesta­
wienie agend będzie dla każdego do­
wodem potwierdzającym wyrażone za 
patrywanie. Do agenci tych należą: 
budowa nowych dróg, utrzymanie w y­
budowanych, nadzór nad samorządem 
w sprawach budowy • i utrzymania 
dróg — budowa dróg wodnych, kana­
łów, regulacja rzek i potoków, mpljo- 
racje podstawowe i również nadzór 
nad tymi pracami wykonywanymi 
przez Samorządy. Rucii wozowy, au­
tomobilowy i kolei drogowych, ruch 
na wodach spławnych, policja drogo­
wa i wodna, pomiar kraiu, nadzór nad 
budownictwem wsi, miasteczek i miast, 
budowa państwowych budynków- i za­
rząd tymi budynkami, jakoteż ich u- 
trzymanie — nadzór w tych spra­
wcach w odniesieniu do Samorządów. 
Obecnie należy także i elektryfikacja, 
która ze względu, że yyinna sic oprzeć 
na sile wodnej powinna i nadal przy 
tym resorcie pozostać.

Otóż wszystkie te sprawy zazębiają 
się wzajemnie i stanowią swoisty 
dział administracji nie mający nic 
wspólnego z administracja skarbową i 
polityczną i w interesie sprawności i 
właśnie oszczędności winny pozostać 
razem. Rzeczowo można by to Mini­
sterstwo złączyć z Ministerstwem ko­
lei żelaznych w jedno ministerstwo 
techniczne, przy którem koleje pań­
stwowe zostałyby fachowo, jako przed 
sięoiorstwo państwowe poddane ge­
neralnej Dyrekcji kolei państwowych, 
podobnie, jak to miejsce przy Dyrekcji 
poczt 1 telegiafów złączonej z Mini­
sterstwem Przemysłu i Handlu.

Co do innych centralnych władz i 
urzędów to przedewszystkiem uderza 
ogromna ilość wydziałów, a wskutek 
tego i nadmierna ilość urzedn.ków, — 
Jest to wypływem centralistycznego 
ustroju, do jakiego pierwsi twórcy na­
szej administracji dążyli: bez straty a 
nawet z korzyścią w urzędowaniu da- 
łooy sie no przeniesieniu punktu cięż­
kości załatwiania spraw' do niższych 
instancji przeprowadzić redukeię i o- 
siągnać znaczna oszczędność. Nadmier 
na ilość wydziałów' u władz central­
nych wywołuje niejako potrzebę utrzy 
mywania odpowiednich wydziałów u 
władz 11 instancji, a referentów u 
władz najniższych. Tworzy się przez 
to nadmierna ilość „szufladek snraw“ 
od dołu aż,do góry, na takie różnicz­
kowanie me stać nawet bogaty :li spo­
łeczeństw. Stanowczo trzeba zerwać z 
myślą, ażeby nici nawet najdiobniej- 
szych spraw: schodziły się w' W ar sza. 
wie, któraby je przędła z dala od miej­
sca i ludzi, których one dotyczą.

Organizacja władz I. 1 II. instancji.
Przechodząc teraz do władz niż­

szych instancji, to znów trzeba podkre­
ślić konieczność załatwiania w jak nai 
szerszej mierze spraw w najniższej in- i

stancji, do której urzędowania winny 
należeć wszystkie, że tak pow iem co­
dzienne sprawy Dla władz 6 . instancji 
— jako załatwiających w' I. instancji 
po wanien należeć tylko bardzo ograni­
czony zakres, dalej załatwianie odwo- 
łań i kontrola niższych organów.

Tutaj nasuwa się kw7estja, jak te u- 
rzędy administracyjne I. i II. instancji 
mają być zorganizowane ze względu 
że te codzienne sprawy dotykają roz­
maitych zagadnień natury politycznej, 
społecznej, technicznej, rolniczej, prze­
mysłowej, handlowej i wogolności go­
spodarczej; uważam, że w najniższej 
instancji powinny te wszystkie spraw'y 
być złączone w jednym urzędzie, tj. 
starostwie, w' powiecie powinny być 
tylko dwie władze, tj. starostwo i sąd; 
dopiero w II. instancji ma pewien roz­
dział zaistnieć, mający w tern wyraz, 
że mają być osobne okręgowe władze 
dla pewnych agend a inne sprawy, po 
za temi, również jak w I instancji, win 
ny być złączone z urzędami w'ojew'odz 
kttni z więKsżą lub mniejszą autono­
mia naczelników: W ydziałów do któ­
rych te sprawy należą.

Fola samorządów.
W  Sejmie są dążenia do wprowa­

dzenia Samorządów7, pewne stronni­
ctwa pragną tego ze względów-7 polity­
cznych rozumując nie bez słuszności, 
że sprawy gospodarcze którymi Sarno 
rządy powinny się zajmować, nie da­
dzą sie oddzielić od spraw politycz­
nych i że da się zaw7sze upiec jakąś 
pieczeń o przysmaku politycznym, in­
ne stronnictwo !ub pojedynczy ludzie, 
widząc niedomagania niedołężne., na­
szej administracji szukają ratunku w 
Samorządzie, inni znów zapatrzeni są 
we wzory angielskie lub austrjackie 
byłej Galicji. .

1 Tymczasem zdaniem mojem naltży 
myśl wprowadzenia Samorządu podać 
jeszcze bardzo dokładne^ analizie. Za­
sadą naszego ustroju administracyjne­
go powinna byo jedwotorowość, trze­
ba zatem Samorząd tak ukształtować, 
ażeby on był tytko uzupełnieniem na­
szej administracji i  dlatego pomijając 
nawret względy tworzenia ciał samo­
rządowych przy obowiązującym sy­

stemie wyborczym, to względy na re­
organizację władz i urzędów domaga­
ją się, ażeby z organizacją Samorzą­
dów zaczekać aż do postawienia orga­
nizacji urzędów państwowych na zdro 
wym fundamencie. Względy oszczę­

dnościowe domagają się ażeby ter za­
kres, który przyznano Samorządom 
obecnie ograniczyć aż do momentu or­
ganizacji władz państwow 5rch.

Ogólnie biorąc Samorządy zawsze 
będą miały tendencje do wydawania 
więcej pieniędzy, będą łatwiej przy­
stępne nadużyciom i protekciom, więc 
należy je tak ukształtować, ażeby te 
ich ujemne cechy zmniejszyć.

Ponieważ jednak niezaprzeczenie ży 
czenra ludności łatwiej spełniać, jeżeli 
się ma ciągły niejako kontakt z tą lu­
dnością, co przez sejmiki czy też rady 
powiatowe względnie wojewódzkie 
może mieć miejsce, wprowadzenie Sa­
morządów uważam za wskazane, ale 
przy silniejszym wpływie władz rzą^ 
dowych, na razie przemawiałbym za 
jednolitą organizacją przejściową sa­

morządu w  całem Państwie, z tem. a- 
żeby do sejmików: w7ojew'ódzkich. po 
wiatowych i Rad miejskich .powoły­
wani byli członkowie z grup inteligen­
cji, przemysłu, handlu i robotników 
przy pewnym bardzo niskim cenzusie 
podatkowym, przyczcm przewodm 
ctw ó należałoby do osoby przez Rząd 
nominowanej

Referenci przy starostwach
Bez wzgle< u na to kiedy stałą or­

ganizację -samorządów: się wprowadzi,; 
należy ..wtedy", jakoteż. i w czasie 
przejściowym sprawy techniczne i go*

1
spodarcze dotyczące Państwa, oprócz 
miast z niego wyłączonych, złączyć w 
referatach przy starostwach. Będzie 
to celowe bo sprawy techniczne i go­
spodarcze nie dadzą sie podzielić ko­
rzystnie na takie, które należą do Rzą­
du i na takie, które należą do Samo­
rządu, one się wzajem przenikają i po- 
w'itmy być prowadzone podług tódno- 
litego programu z podziałem tylko co 
do stosunku w kosztach Ponieważ 
głównymi zadaniami, którymi Samo­
rządy mają się zajmować będą spra- 
w:y techniczne i gospodarcze, wynika 
z tego, że me należy tworzyć osob­
nych urzędów: samorządowych, powia 
towycłi, a naw7et wojewódzkich, tyłko 
referentom rządowym aa powiecie 
przydzielić stale sprawy, odnoszact- 
się do Samorządu, a przy wojewódz-

W pierwszych dniach lutego odbył 
sie w Moskwie ogólno-związk. zjazd 
przedstawncieli trustów leśnych, oraz 
przemysłu drzewnego. Zastępca pre­
zesa rady trustów leśnych, p. Ławrow, 
otworzył zjazd wielką mową, w któ­
rej wskazywał na doniosłość pi zemy- 
słu i eksportu drzewnego dla Z. S. S.,
R. w bieżącym roku. ze względu na 
załamanie się eksportu zboża. Zdaniem 
prelegenta, główną przyczyną nie o. 
siągniecia przez przemysł leśny rezul­
tatów, przewidywanych przez projek­
ty Goplami, jest wadliwość systemu 
zaopatrywania poszczególnych przed­

s ię b io rs tw  w materjały leśne. Stoso­
wany dotychczas system przetargów 
na poręby leśne, powodując konkuren­
cję,, podwyższa znacznie cenę drzewa; 
przydzielenie poszczególnym przed­
siębiorcom odpow lednich objeKtów 
byłoby o wiele więcej celowem.

W toku obrad poruszano oprócz tego 
kwestie konieczności reorganizowania 
działalności tartaków, oraz mny'ch za­
kładów przerabiających drzewo. U- 
sialono mianowicie, iż z 547 istnieją­
cych tartaków7 i innnych fabryk drze. 
wnych, jest czynnych tylko 301. przy­
czepi stopień zużycia maszy n w zakła­
dach obecnie pracujących jest bardzo 
wysoki t okol o 35%). Tartaki posiada­
ją pi zecie tnie Każdy 2.5 gatrów, prze­
ważnie różnorodnych. Pozatem najbo­
gatsze rejony leśne Syberji, Datekicgo 

’ Wschodu i Uralu są słabu eksploato­
wane. Natomiast w rejonach europej­
skich eksploatacja piowadzor.a jest ra­
bunkowo.

Celom podniesienia przemysłu drze­
wnego postanowione przeprowadzenie 
wielkiego planu rozbudowy' istnieją­
cych zakładów przemysłowych, oraz

Eksport do
Jak się dowiadujemy z Generalnego 

Konsulatu Polskiego w Sydney. Polska 
mogłaby eKsportować do Australii na­
stępujące artykióy:

Szkło. — Szkło taflowe o wadze 16,
21, 26, 32 uncje na stopę k\v„ szkło ta­
ftowe, kolorowe, czerwone j niebieskie 
(obciągane). 16 uncji na stopę kwadra­
towa, wszelkiego rodzaju wyroby 
szklane, zarówno czyste jak i tznięte, 
kryształy itp., od najskromniejszych 
do najbardziej wykwintnych.

W yroby ceramiczne, — Wszelkiego 
rodzaju w yroby  porcelanoym, fajanso­
we, serwisy stołowe oraz różne przed­
mioty do użytku domowego, przedmio 
ty terakotowe, wazy, ozdoby ito.. na- 
ryynia kuchenne wszelkiego rodzaju.

Drzewo. — Meble gięte, listwy do 
ram w stanie surowym i wykończone, 
torniery. gonty, obsady do narzędzi 
{do młotków i siekier), zabawki, obsa­
dy do szczotek, paciorki ornamenta- 

< cyjne, drzewo nieobrobione w postaci 
desek sosnowych, jodrowych, buko­
wych, dębowyc-h, o najróżnorodniej­
szych wymiarach 

Wiklina. — Gotowe wyroby różne­
go gatunku 

Wyroby teswetmane i wełniane —.

twach utworzyć osobne wydziały wo­
jewódzkie. Oprócz tego, że rzeczowo 
będzie to odpowiednie, oszc^ dzi się 
wydatków i ułatwi kontrolę.

Do sejmików należałoby ustaierris 
stosunku w jakim do wykonywanych 
prac partycypować ma Gamorząd w 
wydatkach.

Po za stosunkiem do samorządów 
wyżej zaznaczonym win-en leferent 
techniczny na powiecie podobnie, jak 
referenci skarbowy i szkolny mieć do­
syć znaczna autonomię. W  razie nie­
porozumienia ze starosta ma tenże 
przedłożyć sprawę do rozstrzygnięcia 
otmośnei wtadzy fachowej wyższe’, 
zresztą maja. byc ci referenc’ osobiście 
i dyscypłiiwnie pouporządkuwau sta 
roście.

łnż K. Gąskrmwsk, <

budowy nowych I)o roku P/28 ma być 
wybudowanych 65 nowych zakładów, 
przyczem ilość gatrów w nowo wubiu 
dowanych i istniejących tartaków ma 
bytó podniesiona do przeciętnej cyfry 
4 na każdy Działalność poszczegól­
nych fabryk (jhfe fabryk papieru, celu­
lozy, suchej destylacji Ud.) oraż. tarta­
ków ma być ściśle skoordynov,7aną. 
Ma być przeprowadzona standartyza. 
c.ia obrobionego drzewa i budulca. — 
W szystkie większe trusty winny zje­
dnoczyć się w syndykat celem uregu­
lowania i uzgodnienia aKcji handlowej.

Dla przeprowadzenia tych zamia­
rów zostało zdecydowane wyasygno. 

j wanie 92 milionów Iruhłi. z których 36 
mili. wyłącznie na zakup nowych mą.

! szyn. Ponieważ dotychczasowe braki 
speciainie ciężko odbijają się na kon. 
jimkturze eksportowej, postanowiono 
zwrócić się do rządu o cały szereg 
zarządzeń i ulg o charakterze czysto 
protekcjonnlistytznym. Oprócz przy­
działu drzewa na pniu firmom eksp, li­
tującym bez żadnej konkurencji, zjazr 
wysunął żądania ulg kolejowych prze­
wozowych i podatkowych, aż do za­
gwarantowania przez rząd eksporte­
rom zwrotu strat, mogących powstać 
z tytułu transakcji eksportowych, gdyż 
w chwili obecnej i przy dotychezaso. 
wych warunkach, kalkuluje się jedyme 
zbywanie produktów na rynku wew­
nętrznym Ze względu na ostatnio u 
silnie prowadzoną przez organa gospo 
darcze Z. S. S. R. kampanię o zawo­
jowanie na nowo utraconych przez 
Rosie rynków: światowych można spu 
dziewać się, iż rząd sowietów', przyj­
mując pod uwagę doniosłość eksportu 
drzewa szeroko uwzględni żądar.ia ro­
syjskich eksporterów.

Mrafis.
.Materiały na ubrania damskie i męskie, 
zarówno letnie ak i zimowe, materia­
ły na bieliznę osobista i stołową, chu­
stki do okrycia się, pończochy i skar­
petki fbawelmarie i wełniane, jedwa­
bne i półjedwabne), rękawiczki baweł­
niane, wełniane, jedwabne — damskie, 
męskie i dziecinne, koszule nieskie go­
towe flanelowe, koszulki trykotowe, 
damskie, męskie i dziecinne, gotowe 
kamizelki damskie bez i z rękawami, 
flaneletki. kołdry, kolorowe serwery 
stołowe, łącznie z pluszowemu

Wy rooy hafciarskie. -  Koronki 
wszelakiego rodzaju, firanki kapy na 
łóżka. »

W yroby iileowe. — Kapelusze rnę 
skie i damskie, pantofle aamskie i mę­
skie.

Syyroby dywanowa. — Kilimy wszel 
kiego rodzaju (elektowi e wzory wię­
kszego rozmiaru, bardzo pożądane), 
maty na podłoga chodniki, lekkie dy­
wany na stoły słomianki.

Wyroby ceratowe.
Wyroby emaliowane. — Wszelkie­

go rodzaiu naczynia do użytku domo­
wego.

W yroby żcf-ijte, — łtóżka żefazne,

t rosyjskiego rynku drzewnego.



7Avyezaine i ozoohne (pojedyncze i 
f,oćuójne).

W yroby skór c e .  — Rękawiczki 
Liale i kolorowe, damskie i męskie, wy 
roby ozdoont, portmonetki, papiero­
śnice, portielt, ręczne woreczki dam­
skie, poszewki na poduszki podróżne.

W yroby szczotkarsKle wszelkiego 
'Ckizaju, łącznie z penazlami oraz 
szczecina w stame surowym.

Len, konopie i chmiel nasiona, w sta 
’ńe £ołowym do użytku.

Produkty spożywcze. —  W arzywa 
ruszone i konserwowe, grzyby suszo- 
ne i konserwowe, korniszony, pikle, 
marynowane śledzie, marvnaty, musz- 
mrda, soki i syropy owocowe

Przetwory chemiczne. Olej lniany, 
*%  rzepakowy", olej jodłowy, potaż, 
krochmal, farby syntetyczne, klej sto. 
'arski.

Pieize surowe i obrobione.
Sztuczne Kwiaty.
Abażury ao lamp.
Przedmioty sztuki.
Ze swej strony Australia ma na eks- 

i ort: wełnę wszelkich gatunków, mi­
nerały, jak antymony, bizmut, miedź, 
molybdenitlie, cyna, cynk, wolfram, 
Przetwory chemiczne, jak oiej eukalip. 
tusowy, wszelkiego rodzaju tłuszcze, 
ParbtiiKi, skóry wołowe i owcze i kan­
gurowe, królicze, oposowe.

Oferty należy przesyłać do Polskie-, 
ko Konsulatu Generalnego w  Sydney 
Wraz i  próbkami odpowiednio sporza 
dzonom. Oferty powinny być uzupeł­
niane systematycznie, stosownie do 
zmian warunków rynkowych i kalkulo­
wane w funtach angielskich fob Lotu 
dyn lub ieszcze lepiej cif port austra* 
Pjski. Polski Konsulat Generalny za  
swej strony nie oszczędzi wysiłków, 
?by skłonić tamtejszych "tnporterów i 
handlowców' ao w ejścia w stosunki z 
firmami polskiemL

Dotychczasowe wysiłki Konsulatu w 
Fydney kończyły" się zwykle niepowo 
dzeniem. to dzięki niezrozumiałej igno­
rancji firm polskich, które najczęściej 
korespondencję do nich skierowaną, 
Pozostaw iają bez odpowiedzi.

i  Ąieży bezwarunkowo zwrócić ba­
czną* uwagę na rynek australijski, gdvż 
zacząwszy od małych próbnych trans 
akcu, możnaby z czasem zyskać w 
wieki gałęziach poważny lynek zbytu, 
scenę.

=a* Eksport do Tutcjl. Jak się do^dadu-
jmjty, w interesie firm eksportowych by­
łyby zbadanie rynku w Konstamtynopold. 
V\'edli:j naszych inioitn tcyj ist-nisje tam 
zaportrzeb&wanie na następujące artykuły: 
lokomotywy i wagony normalnotorowe i 
wfskł>lero.wfc, szyny, żelazo i konstriircjt 
żeiazne. maszyny do warsztatów kolejo- , 
u  ch, jak frezarki lip., narzędzia różnego j 
rodzaju, drut stalowy liny stalowe i inne.
■ łuszczę i olcie dia koleii, farby do mato­
wania wagonów, materjaiy na siedzenia dG 
wagonów (kolejowych, linoleum, skóry lep­
sze. lokomobite. ń m tory , pługi, piły ióż- 
r-ego rodzaju, sieidary, igły itp JNależy 
roiożyć uiioisk na dostawę do koleji.

== Doiar manuiaklurowye Na naraczie 
"LWiązku eksportowego fabrykantów łódz- 
! ;M i usd nono kurs.dolara manufakti owe- 
Ko na zł. 6.65 przy transakcjach gotówko­
wych, oraz zł. 6.75 przy transakcjach wek-
siowych.

Spirytus polski w Gdańsku. Właści­
ciele gorzelni gdańsKich zwrócili się oo 
Senatu W. M Gdańska z żądaniem, aby 
w interesie gdańskiego przemysui jtprzelhi- 
czego Senat odmówił na przyszłość pozwo 
leńia i»  przywóz spirytusu polskiego do 
Dieństo. Senat puzed kilku dniami zez.wo- 
bł na przywóz z Polski do Gdańska 200 
tysięcy lutów spirytusu. a to .na żądanie 
Sdznskich fabryk wódek, które pragnęły 
w  tesi sposób zabezpieczać się przed wy- 
zys.<icm ze stiony gdańskich gorzelni.

I ' 4

ło;yrzacii cen. Wzrost produkcji w iimycii 
facjach. szczególnie w  Indociiimtch i ko- 
Sonjaeh francuskich, może jedynie skutecz­
nie aP feży ć na uregulowanie cen kawy.

j i e i u  r .
Z GIEŁDV W ARSZAW SKIFJ,

W arszawa. 10 maaca (G.) P iz y  wa- 
łutach europejskich notowano na ogół 
drobne odchylenia. Cokolwiek wyżej 
zanotowano Londyn i Zurych, niżej zaś 
Berlin. Obrotów dokonano na sumę 
200.000 dolarów w  dewizach, zaś go-, 
tówką ni. sumę 6.000 dolarów.

Kurs jubla ziorego kształtował się 
zw yżkcwo od 4‘i5  do 4‘16, a w końcu 
i po 4‘18 nie było oddawców.

Bank Polski za dolara gotówkowe­
go płacił 7‘58, zaś czekami 7‘61. W  
między bankowycl obrotach o godz. 
2*30 płacono za dolara 7‘63, o  godzinie 
5 wieczorem 7‘63 w płaceniu, a w pry­
watnych obrotach 7‘90 w  żądaniu.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa. 10 marca. (Teł. wł.) —• 

Londyn 4‘8C i jedna ósma. Paryż 3‘65, 
Bruksela 4‘54 i pól, Rzym 4‘Ul i pięć

ósmych, Madryt -1-4*10 i pół, Berno 
19‘25 i poi, Praga 2'96 i jeóna czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 10 marca, (Teł. v,T.) — 
Londyn 37‘50, Berlin 53*92—54*48, B er­
lin (wypłaty na W arszawę) 54*16 — 
54*44, Gdańsk 67*04- -67*21. Gdańsk 
(wypłata na W arszaw ę) 67*02—67TS, 
Wiedeń (czeki) 91*85—92*35, Wieaeń 
(banknoty) 91*25—92*35, Zurych 67*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 10 marca. (Tcl. wł.) —• 

Bank Kwiiecki i Potocki L*90, Unja 3*20 
W ytwórnia chemiczn^ 0 30, Dr. May 
18*50, Poznańcłca Spółka drzewna 0*25.

/ i
ZBOŻE.

Lwów. 10 marca,
Skromne obroty pozagiełdowe w życie 

po cenie nieco zwyżkowej. Poaitem poszu­
kiwana pszeiiica doborowy przy słabej po­
daży.

Tendencja na ogół utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze- 
nicaebisła 33— 34, pseenlca czerwona 36- 
37, wyto 18.25— 19.25. jęczmień browarnia- 
ny 18— 19, jęczmień pastewny 14-«15,
owies 21 —22 zł.

amfaK îwjWujuniuiwuu^ujniaiiwi

rno i KURSA WALUT .  DEWIZ, AKCJI I ZLOT*

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 1Q marca.

Kurs dolara efektywnego w „zakaza­
ny ch“ oblotach w dalszym ciągu mocny, 
utrzymywał się na poziomie okólo zł. 785  
do 7.P0.

Na giełdzie walutowo-dewizowej już trze 
ci d2ień ?. rzędą nie doszio do żn-dnej trans 
akcji. Dohcy efektywne płacono zł. 7.84, 
żądano 7.85. Na tvm samym parytecie ce­
niono róiwnicż i dewizy (Nowy JorK zł. 
7 84, Londyn z!. 38.10).

Bank Polski trwał w aaiszym ciągu przy 
tuoich kursach płacenia: dciar zł. 7.58,
Mowy Jork zł. 7.61.

Na .giełdzie akcyjnej lekkie ożywienie 
przy tendencji cokolwiek silniejszej, kur­
sach niei-nacznic zwyżkowych. Z akcyj oan 
.k owych Hipoteczny 44 gr Przemysłowy 
5 i pól gr. Z papierów wiedeńskich Bro­

w ary notowano zł 8 10— 3.35, Zieleniew­
skiego zł 9.25. Z cukrownLzycn Chodo^ów 
zł. 4.15, Chybie zl. 320  i 3.25 Poszukiwa­
no Gszolinę, za którą płacono 1 30 i 1.35 
przy niewystaiX2ia.:ącem zaofiarowaniu. — 
Z drobnych Parowozy notowano 18 gr —  
Nadto oferowano większe ilości listów za­
stawnych 4 pre Galicyjskiego Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego po kursie 
zl. 1.35 za rom. Iu0 koron przy braku chę­
tnych nabywców,.

Z nickotewanych Jaworzno płacono zł. 
6.10, Gacy wschodnie zł. 9.05. Gazy za­
chodnie 55 gr., Przeworsk imienny zl 130 
Z papierów państwowych poszukiwano 
Pożyczkę konwersyjną. którą targowano 
po 'kursie zł. 37.50 za nom 100 zł,, a za 
większe ilości chciano Dtacić zl. 38.50 przy 
braku tcwT.ru. Al eje Banku Polskiego pła­
cono zŁ 60 50. h

w s
lą /7i»

su -U

=*= Przyczyny trwające] droży/ny kawy. 
^rożyŁnjj kc.wy. dająca się dotkliwie we 
znaki całej Europie, trwa w dalszym cią- 
;u, minio że spotiziewuma w r. 19Z5/6 pro- 
lirkcfe miała osiągnąć 21 milionów wor- 
•ców". Przyczynę takiegc stanu rzeczy na- 
tżY upiifa-ywać w znacznym wzroście kon- 
mmcii, fktóni cd r. 1921 stale przewyższa- 
;x>dat, jak .również w fakcie; że fów tiym  
.k,sU-'vvc5 światowym kawy jest Brazylia. 
tv tM U uh. santa Brazylia dostarczyła <80 
Lrc. - a'e* 'lości kawy w Europie Ponie­
waż jećfe*?: cały budżet Brazylii oparty 
fest na produkcji 1m w v  i kauczuku, wpły- 
v a oria na zwyżkę cen dzięki ścisłej w«-

W tra n sa k c ja ch  bankowych i
Lw6v 10 marca 1926 

1 D olsr am erykański. . zł.
Nowy York . . . . .
Nowy York kabel . . .  1
1 Funt Siterling .  .
Iw) Franków belgijskich . „
ICO . francuskich . „
■GO „ szwatearsk . .
100 Florenów huiem iersk.. »
1)0 Kor czecho-slowack »
1 10 „ iżuńskich . .  „
106 Sz>„ngdw austriackich „
1U0 Marek niemieckich. , .
Idy r.ei rumuńskich . . .

" '0 0  Lirów w łótkidi . . .
ICO Lynarów jugosłowiar .

Obiar cf. w  pryv. sinych ohrotseł! |

l i .  7 8 5 - 7  90. »

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
LwOw 10 m a ru  1926, 

Waluty i dawlzy:
Dolar s m e r . .  zL 7 51. Lir włoski .
Nowy York . 7̂ 51 Guld. itol.
Dolar kan. . . 7-49 Kor. czesk. .
Funl ans. , „ 37 0-' .  szt.cd—
Fr. szwajc. .  . 145 60 .  duńska.
Fr. franc. . ,  „ 2773 .  nerw. .
Fr. belg, .  . 34-St Szyi. t  istr. .

Marka mcm. zi 181 iU

Z 1 0  t  Ol
Gram złota . zŁ 5-05 Kot. .u str .
Dolai _ 7-56 .  skand. .
D urat . .  . 17-50 Marka niem.
Guld. hoi. ,  . J  04 Rubel .
Funt ang. .  „ 36-82 Fr. un. ład. .

Funt turecki zł. ?3 24

i i .

U.

305-25
->2J2

:ci90
1Ł700
.62-50
nzrie

5-53 
Z  02 
•8G 

3«9 
!■«

GIEŁDA WARSZAWSKA.

B -TH C> , «'-jr
•> £  lJ X ł n  s  a. c. j 0

1 C 5 O tń O omS Kursa
1
i

-- -n >» & X -  c  c szneunkowe A  k e j s 16 m arca 9 m arca 8 m arca
\ b s

~ł Z l  Ii- 1325 k o ł o w a n e
_ 5.000 100 0'46 - 0 a8 L.mk Hipotecznu 0*44 — 0 oŚ

-
1 0

0-30 ‘5.00" 100 2-10 Polski Bank Haitdl. .V--- — —
9 *05 3.000 10 0-32 Bank Małopolski --- — —
-- _ — 0-03 0-04 Bank powsz. kred. --- — —■
-- 6.000 100 0 -1 5 -0  17 'tank Przemysłów. 0*0573 — --
— 3 000 — 0 1 0 -  0 1 4 Bank Ziem. kred. — 0 0 7 0*05

0*60 20.000 20 *•50 Zw. Sp. Z. w Por..
8*10—8*35

— —
i *00 — — 7-70-7-80 Brpwary . . . . — 8 25
0*50 6.250 100 5-75 Choaorów .  .  . 4*15 — 4*20
0*50 3.000 — 4 60 Chybie, . . ■ 3 2 0 -3 2 5 3*20 —
— 6.600 5G< 11.00 Cegielski . . . . — — —
— 900 10 0 -2 3 -0 3 0 Ćmielów . . . . — — —
— — — 0 65—' 70 Lokomotywy . . — — —
— — — 0"24—0,"2 j G afota....................... — — —

O'40 1.500 — 1-50—1*60 Gazolina . . . . 130—135 — —
— 2.000 100 8*00 G ó rk a ....................... — — —.
— — — 0-7S Karpalii . . . . — — —-

0 05 — — 0-35 Niemoiowski . . — —
— — — 0-25 „Nitrat** Zakl. ch. «— — —
— 2.625 — 1-00 G ik o s ...................... — — —

0'04 2.500 10 0-27-0-30 Parowozy ,  ,  . 0*18 — 0*18
0*02 750 25 0 0 8 -0 -1 0 Pezet ....................... — — —
— — — .-20 ^ o cisk ...................... —w — —
— 500 — 0-25 Polska nafta . . . — — 0*16-0*17
— — — 0-25—0-30 Polskie Tow. Bud. — —
— — “** 100 Rakszawa. . . . — — — 1
— — — 2-25-2-35 Siersza gópn. . . — — —

0*20 3.000 — 0 -2 5 -0 3 0 Teoegę....................... — —
— 5-00! ■ 25 3-50 Tespy ...................... — 9*25 2*70

2.00 7.500 100 10-50-11-00 Zieleniewski. .  . 925 — 9-25
— —> ‘ — 0-25 T oian ....................... *— —  1 —
— -- — 1*80 Tehate , — — - —

/

0 -3 5 -0  40 5%  państ. poż. kon.

z i k c j e
m e k o t o w a .s e

37*50 3450 ■ 4

— — 0-60 Afma . . . . . •«. — —
— — — 0-20 Azot . . . , . « — — —
— -- — 0-50 B-ugger . . . . — — —

i 00
0 0 8 -0 0 .0 Elekt,osan . , . — — —*

220 0-75 Foresta...................... — — —
— — — 92 5 Gazy Wschoanie . 90 5 9*25 -  9*35 9-00
— — 1 i 0 - 1  ^0 Gazy Zachodnie . 0-5.5 — —w
— 500 — 0-,5  

7-50—7 75
G -.bciągi , , . — —

—, — Jaworzno (po 100). — — —
— — — 7 -5 0 -7 -.5 Jaworzno (po 25) . 610 — 6*20-6*25

— — 7 5 0 -7  73 Jaworzno (drobne) — — — J
- — — 0-10-0-12 Len . . . . .  . — — — 1

i 0*10 —- 140 Lesienice . . . . ■ — 2*25 162
1 -a. — — 0-80—1-00 Machiejd . . . . — — —
IO-16 — — 0-75-0-30 Olkusz . . . . . — — —
[WOP 2.016 H) i40-00-15l'H)‘: P zewOrsk okaz. . — — —
|W08 5.500 — 120-00-125-00 Przeworsk ur.ien. 13 00 — —
1 — 5.50- — 1-i 0 padziwuf . . . . — — •—
E ” — — 4"00 Rucker. . » . . — — —
P — — 25 00—33-00 ąaió n . . . . — — —
1 — 1 0 0 -  1-25 5z lo w Krośni . — — —
\ — 1 — — o-oi 1 Węeló.wki. . . . — —
i 800|10000t 100 6ó'00—02'-X< I Pc ski B^nk 6050 60*50 59*50—60‘00

Dotcry ameryk.
Warszawa, 10 m arca 1926. (Pat).

7-69 7-6J 7-sa
bzlokholm . 204-75 205-26 204 74
Belgja 34*77 34-86 34*65
Belgrad . • —*—
Bukareszt • _ «»—
Holandia .. • 306*05 306'fti 30509
Kopenhaga « m —
Londyn . * 37*15 37*19 STOI
Nowy York m 7*63 7*65 7*63
Paryż m 28 0 28-07 271*5
Praga
Szu ajcarja

m 2/60 22*65 22*55m 147-00 147*37 146-67
Wiedeń . m 107-50* 107*77 107*23
Włochy . • • 30-72 30*80 3065

tendencja: niepewna.

GIEI.D4 ZURYSKA.
Zurych# 10 marca 1926 (zamknięcie) (Pat^

P aryi .. 
Londyn .

. zł. 1902
2S-25

Kouenhaga .  zL
Sofia . .  .

134-8C
'■T-

Nowy York ! I 5"9 iga . .: „ 15-3L
Belgja . • M *•60 Wurszaw. .  » 67-5..
Włochy . • • 70-84 Budapeszt .  , 0-727
Hiszpanja « A 25 Bi),ogród . . 19*1*
holandja « * 203-J0 ftteny . . . 7a :
Berlin . * 5* 1‘237 Konstantynopol , 2-7C
Wiedeń^,
Sztokholm

, m 73 !0 B u kjresz. .  . 1 2-2-'
n 135 40 Helsingsiurs .  . 13-10

Oslo , • 9 111-90 Buenos Aires . 2095.1
tendencja: spokojna.

GIELDa  LONDYŃSKA.
Londyn, 10 marca 1926. (Pat). 

Nowe York .  416-12 ..Isz p a n ja . .
Holandja , 12"  12 fo itu g a lj.
F ra n c ja . .  131-65 Danj; .  ,
B e ig .i . .  107-00 Szwecja . .
7 iocn ». .  121 , J  Norwegi* .

Niemcy . . 20‘Cl Helsingslors
Szw ajcarja . 25-24 P raga .

GIEŁD* PARYSKA.
Paryż, 10 m arca 1926. (Pat). 

_ondyn . . 133 09 Oanji
Nowy York .  2->-3i Holandia .
Beigja . . 12* 26 Norwcgja . .
m sznanja . .  3PC Szwecja .
Wtocny . , Is; JO Rumui.ja . .
Szwajcarja . 527-cO Niemcy .

GIEŁDa WIFDEŃSKa.
W.cdeń. 10 marca 1926. (Pat).

35*46
1S-7Ć
ItflZ
22-53

"9C-8’
it>4 12

1096- -  
5k92o 
734-60 
11-45

Ni isterdam a 284*05 Madryt . 99*95
Belgrad • 1246 Mcdjofan . * 28*42
B.trli.i 368-65 Nowy York 708*25
Bruksela . • 3216 Paryż . • 25*95
Budapeszt . • 99‘29 Praga • • 20-98
Bukareszt. « 2-99 SOf]!. . • 5*10
" 's io  . IS3-J0 Sztokholm • 190*10
Kopeniiaga 183 80 Warszawa . • 91*85
Londyn - 34-43 Zurych w 136*57

GIET.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 marca 1926 (Pat). 

Papłcry*prot«ntowa t
8 pr. poC. zło* .  120-00 10 pr. poł kolej.
4 pr. p o i dolar. 6F-50 5 pi. p o i  zon w.

A k c  I
Bank Polski 
Bk Dysk. Warsz. 
Bk. 1 nd Warsz 
Pol, Bk. Prrem . 
Pk. Zacl.odn.
Bk Zw. Sp. Zar. 
Kijewski . .
PuW . . .
Sp e ss  . . .
Elektryczno^-* 
Sita I Światło . 
Cholorów . .
Czersk . .
Czesiocict . .
V T. F . Cukr . 
Firley .
V" K C. Węg.a . 
Polska Nafta .
Erac.a Nobel .
Cegielski .  .

61 50 
5‘6I 
1-6C

C-95
4-00

3-39

Crl6

I 15
2-z5

2-50

1-25
741

tendencja;

I H
r '«.n er Gam per

ilpo,- 
Miclrzejda 
Noibli: . 
Ostrowieckie 
Parowozy . 
Pocisk .
Robn Zieliński
Rudzki
Starachowice
1'rsus . ,
Zieleniewski
Żyrardów .
Borkowski .
Syndykat koln.
Hab-- . jusch  .
Spirytus
VV. T. . ZegL
Ćmielów
Sole i otasowe
sp ok ojn a.

39-u

6-bó 
2 150-sj 
4-90 
0*7d 
0*0
1-19
0-91
1-05

9kW
8-25
0-4’

*35
1*5U

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 10 marca 192F IPat).

Pol. Bk. Przem. , 
Bk. Hiooteczny , 
Fnw. I3k K .ec. . 
Bk M ałopolsk1 
Bk. r.omerc. 
fk . fandiowy 
Bk Zw. Sp. Żat , 

B. K. . 
Tohan . ,
unarfrij 
Zielehieyskl 
Cegielski , 
Tizeb. ZeL 
Parowozy 
Niemojowski 
Siersza górnicza

— Poci sk .
— Oórka . .
— Tepege . .

NŁ,:ta . .
— Pezet  . ,
—'— Gł usz . .
— POKUCid .
— Syndykat  kosz. 
— j az"
—•— Trzeb. Tłuszcz
01 5  Krakus .

—•— Cmielóv
— Si ersza ,‘lektr. 

Chodo, ów . 
Piasecki .

— Chybi e . 
tenden.-ja słaba .

4!—
I l i

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 10 m arca I92Ó, (Pag.

stoea 
Zieleniewski 
Famo . .
Klimaty . 
G a" cip 
Schodnica . 
Siersia

1489*— Bk. MałopoL #
—*— Bk. Hipoteczny „ 4*5

17,2*00 5i»fta . 1 • 125*09
9500 Mrdźnica , —1

870*90 Tepege . # —
117*— Browary # , w  —

Rakszawa . mm
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K a ż d y  n w n e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  B ę d z i e  ? - 0  g i - b s z y

K U PN O  1 SP R Z E D A Ż . 
S groszy  za w y raz .

IPOfiwZGCo ł  Skarpetki. R ę k K jM k i, Krawatki, Bie- | 
Ijjna. r  ii« (i**J u 6 . . r j ;  id 2yw txah‘i  Lwó^ Ki- i
lifts ijeg e  i. 

WIRÓWKi stwedzkie

1T77

 _________  do mleka i naczynia mleczar
sicie poleca najtaniej handel żelaza M. K ieisk! Ko-
pernika 4. ____________________________  ,__I2Z 1_

FiJRTEPtaM  „Wirth-B&sendorfer" znakom, 'nrze- 
3  ...) c ' izyj. :e gotówką. Kopernika 26 parter, ofi-
cv ny. Sklenlar s k i . _______________ I " 3

DWORSKiE .nleko świeże pełne p o .35 gr litr w po- 
lizu ' odnies:eniem do domu. Żimorowicza 18 mle­

czarnia.    _________________  1963
M nuLE uokojowe i korbowe poleca najtaniej handel

żelaza Merski Lwów, Kopernika 4.________12Z°_
W if»!EMMlW opok Lwowa Korzystnie do sprzedania. 

Zgłoszenia pod „Wapiennik" do Biura ogłoszeń Stat-
tera rak' Ryne.-. K _____________ ,__________ _ ___

ŚWIETNL „ parki hioorowe po 10 1 20 zł. Małgorzata,
i Batorego 31. !l p.   ___i—--

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju po cenatii przystę- 
pr.Lch poiepa Eugenia D r.jow ska, Ha.ieka 20. I p. 
Przerabia i.io .iu c i tanio. _____________

W SAMBORZE do sprzedania w ilia  dJŻa z w o li,era 
mieszkaniem i pięknym ogrodem owocowym i wa­
rzywnym. Bliższych wiadomości idzieh dr. Cie- 
szewski. Lz/j asi j ce. . K.eieckie-__________ IćCLL

KUpS^dórn w Worochcie, albo Dorze inż. Jaworski 
Sit infs*-v- Sw S o .•leskieg o . __________ 2018

KASETY r.a sreoro. Futerały nu !nsito  Scnta łekab- 
slłie, muzyczne wykonuje i ma na składzie Kuc ta-
-iń sk ’ Or-Mańska 77.  ____________   2011_

KliPie ne -ski dywan okolc  12 m. Icw. w ..obrym sta­
nie 'U l Sz nonowiczów I. 5. W łaścicielka. 200!

k u p ię  w ii.ę  i  ogrod om  za gc toyrkę. Zgłoszenia
podJ1233 do adm inistracji itkm a-___________ 2020

ł 'F  .LUSZE i woale żarobns poleca Topo.nicka
.Koper ika 1 . ________________  2027 .

WIRÓWKI do mleka najlepszej . iaiw> 'estfalia ot za
soiidnc własne wvroby z blach)', naczynia kuchen­
ne, prasy „o owoców, maszyny rt: tanracyjne do 
‘asow&r.ia, sita poczwórne, konewki d * podlewania 
' iao- w icliuni wyborze, po!cca z.ianr z tam os 1 
firma Stanisław Iw -enarkr Akademicka 21 i w r -  
staty blacharskie, Staszica 5.   2J3(

Z a ry b e K  k a r p i
w większej ilości wagi oitoło 3 klg. kopa 
posiaca - do sprzedania R y b o r o s t w o  

l a o ł  3:1 0 w c e .

W i a d o m ę ś i  w  u r z ą d z l e  tóś&s 
B a b i n  p . W i s t o w a .  2021

"  lÓZUZUmm rac?
sienniki, poduszki, M^ześcieraaia

npoLca' fM . Skibiński Lwów
. koperniuB 4, napruceiw  'ik o w .o n a .

K O Ł D P J ^ d  2 S ~ z f .  
M A T E R A C E  o d  4 0  z ł .
? o d t i s z K i ,  p i e r z : ®  w f  e j s K i o .  P o *  
s i s w K i  p r z e ś c l e i d i a ,  f i r r .  i H i ,

fci-kOiani5s.it najtaniej sorzedaje

Z Y C R I

Ó ' 2 K A

w . i
L.W Ó W , K o p e i r n i K a  3 . 1270

K m w  m o s i ę ż n e  1
żne, -ióżPCZKa dziecinne, siatki do łóżek, 
materace wtosienne oraz m ibie wszelkiej 
jakości po.eca najtaniej za gotówkę t na raty

Stel! i Soółka, Lwiw, Bł RezlffiierzowsKa 28
s o l s k i e g o  |J

12 poleca r;$j8. rnurmi
Menss i fiaiitHosêl

i S M  S tBBŁ™ jT SPH&i

“ 1
WOLNE PO Sa DY.

6 jrroszy  za  w y raz .

T/YKWP-TTNE kuchar. pokoiowe, jłu lą c s , bony, 
pielęgniarki, tóznr Sniżbę poleca Biuru Mlchi ie- 
wskicj, Kopernika 22. Telefon <46.____________1 "OS__

bTurO Ml :Mt;-YMtJWSXIEJ1 swow, plac Amiaa- 
m lc i» a Telefon 13C.1, -n leca  nauczycielki, na ­
uczy cli. Francuski, Niemki, ..piclęgnlar1 niemo- 

Ctwłtt, froebia.il!i. zcrzeaczynie, klucznice, jjardtro- 
gb ian e, ogrodników, oficjałis Jw  gospodarczych iip.

J
F>C S A D ir POSZUM iW ANE,

| 2 grosze za wyraz
*tiL,jaam Miawtiwg?7 V  , « n  j b
M tO D A 'Inteligent-a panna zn^ tea się dobrze ,a 

s ospudarstwie, oraz wychowaniu dzieci, poszukuje 
pouad- na wfesj najcnęt i i f  do dworu. Zgłoszenia 
pise,nrie dó  ftdm S łowa cod „Samodzielna-. 1853

UZDC.N.ONA szwaczka po nikluje szycia po -'o- 
macn i pizyjmuie do domu, Kampiana 9, 1 p.
drzwi i 3,    2061

ZREDUKOWANY pomocnik p.*rwszon, dnej ksi^gar- 
ti we i..vowie poszuk ije posaey pod .P e  iocnik

księg irski" Aidministracja. I98i
EKONOM żonaty bezdzietny, Kolak, . jr  52 [ -czukuje 

ur -ady, przyjmie inną podobną. Jakubowski poatet 
rcKlante Tery oka._________________ ___________19Ł1

WOŹNICA dobrze obeznany z chowem kuni i tresu- 
ra, poszukuje posady do ięitszycn stajen na o dy- 
ra r ę: 7głoszenia do Słowa Polskiego pod —o- 
niuszy“. ____________________  ^ 1838

INtEUOF.NTNA panna z prowincji |jo-,zukuie posa­
dy jako rptynóaiafla bona do iziec. Zgłoszenia 
pod „Skromna" do Adm. 2009

P L A C  P A lIC K ! L* m  -  W  P O D W Ó R Z U  P A R T E R .
P O L E C A :  ' 2037

i.

MEBLE W SZELKIEG O RODZAJU
tak poj cdyncio  jak i kompletne urządzenia 
jadalń, d>piaiń1 salonów, pokoi dziecinnych.

W YR O BY T&PICERSK3E 
WYROBY BLUCHliSK 
m m  KUCHENNE
O b u w i e
l i i i  PiiissiiiusiEJ m li wruimiE iiuoie

j

otomank’ i t. p.
IJJJ sam owary, szaflik i, bani z ki, 

wanny, nasiadówki i t. p:
kredensy, półki, szafki, krzesła, 
stolnice, wałki, łyżki i t : p.

d«?m sM e, d a iec in n *? *  
«Jia o f ic e r d w t

iE ^ Y  UMiARKOWANEi

V7 Naaieśriictwie w Niebyłowie (poczta Perehinsko) odbędzie się ania 14 kwiemia 
1926 J  godzinie 1 l-te j rano publicma licytacja zapomocą ofert p;semnycb.

F rz<>dmioteir sprzedaży będzie alternatywnie jednoroczny etat ai„ew ry o masie 
okoio 10,7uO m* wzglęanie lb.CUO m9 drewna użytkowego świerkowego i jodłowego na pniu.

Poręczne do licytacji wynosi 2.°U0 zł. (dwa tysiące złotych) gotówka, lub w papie­
rach wartościowych.

Termin wnoszenia oiert ao 13 kwietnia f926, godzina 18-ta.
Bliższe warunsi licytacji ^rzyjizcć można w Nadleśnictwie w Niefty^wie w grdci- 

nach urzędowych * 2072
■ład eśnictwc w Niebyłowie.

DRUT PCCY
OPiST KOLCZASTY ZiYKŁY l CYitiOIHiY, NOCH'Y |
DRLTY ŹE L TW ARDE , SPRĘŻYNOWE, ŻARZONE, SPE- i 
c ja lm l: w e  w s z y s tk ic h  GRUBOŚCIACH OD 0,2 mm.

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U 9 •wrwn fnum mim \ u?ynnnnmn:iI I !
S~Ó ŁltA  AKCYJK.TuniiK8SK̂ W-P0SiiOR.!t ROMANOWKU 5. TCLEF013 277,

AOFŁŁ TELEGkAFiCZNY „ M E T A L G O K ". *
Na i i i im i  DiłUl JEST WTWRŻOHY W KR jZKI KRÓTKIE TERMINY OOSTfiiUY. 3000DRY KRE8YT WEKS-

PR O f. R. W ACEK. DLA M ŁO D ZIEŻ  i

R G W ^ fM  PO EUROPIE
T O M  1 .

260 ST39N DftJKU M PAPiCRZE KREDOWYM 2 100 iLUS fRAO^MI.
BARWNE OPISY PODRÓŻY PO BAŁKAftfF, f -R Z ^  SZWAJCARIĘ I FRANCJĘ DO HISZ­
PANII -  R i v e ą  FRANCUSKA 1 WŁOSKA PRZEZ ENGADIN, DUNAJEM DO WlEONiA.

DO NABYCIA W  BIBLJOTECE „MŁOC3ŚĆ I SIŁA ", LWÓW. ZIMORGWICZA 15.

3*50  z ł .  Ctna egzRnrol. z prr^syłkg pocztowy 3 * 5 0  z ł .
W y s y l J ł a  l y l K a  z a  a a l ł c z e n t e z n  p o o i o w c m .

S TE N O TY ^IS TK A  władająca znakomicie język.em 
niemi, <,kim, bieg'i; w słowie i piśmie francuskim 
i angielskim, pt zuk je  odpowiedniej posady. Z gło­
szenia pod „Zdolna korespondentka- do ..drnini-
nistracji.____________________  1927

KI.AW^OW/. z kiujcm poszu l.jje szycia. Zgłoszenie 
listowne Lelewela 17, II p. Berta. i 2010

NAUKA [ WYCHOWANIE. 
6 strnszy 7a w y raz .

S T F  lOgrafii wyucza .wszystkich listownie hezpłatnie 
celem -'opagandy 1nst'” ut Stenograficzny Antonie­
go Wojnara, Warszawa Krucza 26. , 1765

DAME franęaise donnę leęc is .  Wązka 8, Ii p. (po­
czątek Łyczakowskiej) de 1 a 5 li. 2016

I
N A JfO W SZ \  m etoJą wyuczam szvlik ) fiancusklego i i 
• .niemieckiego, uuzi lam konwersach, korespancencii, 

gramatyki, tudzież' przygotowuję eksternistów do 
matury z tych języków, Oługosza 37, II. p. 1857

K l'a  A pisania na m aszynach. W zo ro w a  nauka 
pisania . is t ó »  hanjiow yet- I urzęAow  rcb. Dla 

tzudnlonyc. w  bluraan nauka Wle o" 
£cole neform a, PsAska 14. 1890

Id ' THfaia zt-  U imMiMiMrmiiMicBPHi
MIESZKANIA S K L E P Y  L O K A L E  “

6 groszy za wyra-*;. 1
d f a r  EnagBBwwaeigaBBMSB gaa ema

POKOJE kawalerskie umeblnwane różnych dzielni- 
nicath wyn jm ię  ,,[nfo r -ie for- K ooen.ikt 22. 1993

POSZUKUJE 2 pokoie z kuchnią ricumeblowa..e 
z oświetleniem eiekirycznem w ot:oiicv Sapiehy 
Listopada, Potoi .iego, Bajek lub Kooernika Zgł >-:i 
szenia do Adm Słowa Polskiego pod „G im z" 20U3

pOKÓJ um eblow -iy Zam ojskŁgo 1, piętro, drzw 8 
solidnym wynajmę z a r a z __________________2917

BO WYNAJĘCIA ładny pokój z pierwszorzędnem ca ­
łodzienne’..! mrzi-majhem Oglądad można od 3 - o 
popołudniu Kotnanowicza j. i-sze piętro. 201-3

OBSZERNY loka. sklepowy z dwoma t:b kacjam i za­
raz do wynajęcia. Wiadomość ul 29 Listopad? I. 
ii. p-______________ __________ ____________ m

DWA p.,koj - irontowe w, śróo.mieściu lo wynajęcia 
na biuro. Zgłoszenia do Adn.inistracii pod .B it r c '.

_   _________________________   2029_
PbNSJONA'. „ANU TA*, Kopcmini 3. Tel. 23-0u po", 

lecą pokoie po cenach umiarkowanych. 2Ć31

R O Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
6 groszy za wyraz.

« » m n i  .i
4-000 dolarów kaucji złożę pny oddaniu mi admlni- 

: tracji majątku ziumsk epo lob przedsiębiorstwa na 
S r o in n j £h warunkach. Zgłoszenia pod „Rutyna" 
do Adni-i.istracji. 1,56

TciRFBKI damskie skói„ane i jedwabne, portfele, 
.eczki na "ktu wykonuje i napiawia Barasr, p u . 
Bernadynst.’ 2 .___ • _____________________  2005

SPORZĄDZAMY papierosy na zamówienie. Zgłoszc- 
nia „Rcdi.ikeja'1 do Administracji.  _____  1830

1 ZŁ. nesitu je każda reperacja złotnicza u Guterma-i
na, Sykstuska 14. 5034

F u R T EPfAN do wynaięcia. Wiadomość Batorego 11, 
parter lew .  _____________  :>o25

KOSTJUMY. piaszczn wykonuję dobrze i tanio, firma
, .zec. -oienna, Krawiec Damski N. 1 Łycr.a-
..owska 19. parter w oodwórzti, pized wojną tnJa-

_ łe m  pracownię piy- ul. jagiellońskiej 12. 2030
PRACOWNIA abażurów  Pańska 6 poleca się, 3368splami pniunttiii ioiasfa,
z„.nraś „ .  CzłenKów1 ns W alne ^grom a- 
cJzL iie. i-ł m arca r. b. o  gcrlzinfs 10-eJ, 
uś tfo w a  P 3/. K oirnU ki, A. SkoextK.

* k % >  ~   A

f» jr  ĝ̂ o-pacćilirmrro-ntjoe--™-—!-
S. A .

K R A K Ó W  

FA B R Y K A  CZEKOLADY  
1220 r- O L E C ?

Maszyny do szycia
najnowszych systemóyi, 
części składowych tychże.

P iw o n i de  kraW ajjzny  
i tSo robót ręcznycU

poleca 137

I. M M 8H
Sklsd maszyn do sryda ■>.

Przyjmuj liumipi maszyny óo nagrawy.

Dzieła|
Broszury

Afisze
Czasopisma 

wszelkie druki

M il l i i j i w i

oraz
1

1111 M l  P i l i l i
Lwów 

uk Żlmorowicza 11-15.
' 'Nr. T e l e f o n u  W - 2 7 .

Redajctor cdfOTricdzial sy J zarzadca s ju k a rn j; WiJ heim AFtoui Skrzyczyusfel.
./

Z druKa-nj „Sluwa Polskiego'1, Lwów, Zhncrowicża 15.


